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res samowoli kartelowej.
Fptjjekt ustaw y kartelow ej stanie 

s 'ę  w reszcie w  czasie najbliższym  o- 
bowiązującem p tłw e tn . Spraw a ta zro­
dziła przeolbrzym ią w prost dyskusję, 
dużo głosów  sprzeciwu, obszerną lite­
ra tu rę . Stąd godzi się poddać rzecz 
raz jeszcze ostatecznej analizie, stw ier 
ci.zfc dlaczego dobre praw o kartelow e 
sta to  się w Polsce koniecznością, bez­
w zględnym  nakazem  chwili, jakim 
ono może zapobiec nieszczęściom i oo 
dobrego z sobą niesie.

W  atm osferze ceł, ucieczki przed 
k ry z j sam. nieobliczalnej konkurencji 
bujnie się krzew ią kar tele. Kartelizacja 
przem ysłu, jak stw ierdzają to dane Mi­
n isterstw a Przem yślu i Handlu, posu­
nęła się w Polsce ostatnieiui la ty  znacz 
nie naprzód, a liczba karteli rożnych 
typów  w zrosła z  30 w roku 1928 do 
70 w  chwili obecnej. K artele miały na 
celu zapewnienie swym  członkom, jak 
najw iększych zy jków  przez ograni­
czenie lub usunięcie walki konkurencyj­
nej drogą poTozimuenia się oo do ilości, 
w a ru n k u j sprzedaży ; produkcji, o raz  
waTunków podaży tow arów .

Mj&dzynarcdowe kartele kierują si? 
w yłącznie w łasnym  interesem . W y ra ­
stają one ponad państw a, ponad życie 
społeczne i polityczne. W ew nątrz  
państw  kartele śrubują ceny. nie li­
cząc sic z  interesami całości życia go­
spodarczego.

Rola karteli, podw ażających w o l­
ność ^ospotfercziL  jpopnzcz. umowy 
ograniczające kcinkurcndję. oraz regu­
lujące produkcję, zbyt i ceny szcze­
gólnie jaskraw o uwypukliła sl& w o- 
Rre-sie obecnego przesilenia-. Niczemu 
ton emiu bowieim, jak ty lko  faktowi 
istnienia tych pinów  we w szystkich 
podstaw ow ych gałęziach naszej pro­
dukcji przypisać należy, że naturalne 
w okresie kryzysu procesy dcflacji go­
spodarczej nierównom iernie obięly gd; 
szczególne odcinki.

W yraźnie trąifljwtrtcli zaznaczyła się 
nrzedeyvszystkicm na odcinku cen. O r­
ganizacje kartelow e zdołały zapew nić 
swym  uczestnikom w ysokie przcd.krs- 
zysow e ceny tow arów , które w wielu 
w ypadkach rekom pensowały: przed­
siębiorstwom  stu a ty  ponoszone na ku r 
ezeniu się zbytu i produkcji mimo, że 
jednocześnie p o i w pływ em  znaczne- 
so  spadku cen surow ców  zagranicz­
nych o,raz krajow ych suiow ców  rfto - 
w arów  nieskartelizow anych, tudzież 
znacznej redukcji płac robotniczych, ob 
ulżyły się niemal w szędzie koszty pro­
dukcji. P rz y  niższych kosztach naw et 
zinn ejszone rozm iary produkcji nie­
jednokrotnie pozw alały przedsiębior­
stwu osiągnąć tensam lub i: nlciwlęce- 
taki sam dochód, jaki daw ała produk­
cja P oprzednia, odbyw ająca się w in­
nych w arunkach, przy kosztach wyt 
w ó rczo śe i zn aczn ie  w yższych, aniżeli 
dzisiaj.
__ c ^1 sie przeto problem karteli w 

Poisce nader aktualny. N-e tylko roz­
wój kartelizaeji, nic tyle fakt zwięk- 
sze.nia_.sic v Polsce liczby karteli b  
przeszło 30 m w  porów naniu z rokioin 
1928. ;,e ten w zrastający w.pływ. jaki 
na zyoie gospodarcze w  Polsce w yw ie 
•ać poczęły kartele, dyktując rozmiary 

w tioJftkcji, cen  i zibytu, spow odow ał po­
trzebę, w  interesie publicznym, rozto­
czenia nadzoru nad w szelkiem i umn-

I wami, ograuiczająoem i działalność go­
spodarczą, w drodize w ydania w tyin 
zakresie specjalnych przepisów  praw ­
nych, uzupełniających przepisy obo­
wiązujące i dających Pańsfw u moż­
ność szerszej orientacji i '  szerszej in­

gerencji, aniżeli przysługiw ała mu or.a 
dotychczas.

Nasza nowa ustaw a przewiduje obo­
w iązek zgłaszania j rejestracji wszel­
kich umów i uchw ał przedsiębiorców , 
„m ających na celu uregulow ania pro-

Now y list pasterski
księdza biskupa Chom yszyna.
!Jak  to już w czoraj donieśliśmy, 

biskup stanisław ow ski grecko-katolicki 
ks. G rzegorz Chom yszyn w ydał List 
P astersk i do w iernych kościoła obrząd 
ku grccko-katolickiego, zaw ierający 
rzofeg  niezw ykle doniosłych nakazów 
j. przestróg.

Agencja „W schód11 donosi, że list 
ukaże się w  druku,, w książeczce, za­
w ierającej 47 stron ic  i składać sic bę­
dzie z dwóch części. L ist napisany 
został w Eoborodczanach i w ykończo­
ny 2 lutego b. r.

W  pierw szej części ks. biskup Cho- 
mysizyn stw ierdza, że na terenie w pły­
w ów  kościoła obrządkui grecko-kato- 
fekrego pojawił się cały  .szereg sekt 
pod najroizmaitszemi nazwami. Sek- 
ciarze ci, to głównie płatni agenci z z a ­
gran ica, k tó rzy  zarzucają  sieci na 
ciemny lud. Ks, Ekskup podkreśla, że 
listem  pasterskim  zam ierza o strzec  i 
przyw ieźć do opamiętania tych, któ­
rym  grozi najw iększe niebezpieczeń­
stw o. Ks. Biskup uw aża, że sekciarze 
są instrum entem  destrukcyjnym , k tóry  
m oże naród zganić. P rzestrzega  w ięc 
przed daw aniem  posłuchu i w iary  
„obleżyśw iatom“. Poszczególnym  sek­
tom poświęcone jest w liście bardzo 
wiele miejsca, cy tow ane są  ich nazw y, 
i w  sposób popularny przedstaw ione 
są w iernym  fatalne skutki roboty anty- 

k-ełigijnej i anty narodow ej.
W  drugiej części listu pasterskiego 

ks. biskup Cbom yszyn zw raca  uwagę 
na pozory  fałszywego' patriotyzm u.

— W szyscy  pow inniśm y minować 
swój naród, — pisze dosłownie ks, B is­
kup, — nie w stydzić się jego języka, 
bronić Draw narodu, w n o sić  ofiary, a 
naw et cierpieć. Jednakow oż w szystkie 
te cierpienia i' ofiary muszą być sz la ­
chetne, nie mogą sprzeciw iać się p ra­
wu Boskiemu. W  przeciw nym  razie 
będ zy  to ze szkodą dla narodu. T ym ­
czasem  u nas — czytam y — są aposto­
łowie, k tórzy  głoszą inną miłość do 
swojego narodu, inny patriotyzm . Za 
najw yższą w ładzę uw ażają oni: naród. 
Gdy naród ukraiński lub państw o ukra­
ińskie ma uchodzić za bożyszcze, za 
najw yższe praw o i w ładzę, a nie p raw ­
dziw y Bóg — w ów czas stosow nie do 
w ym agań tego narodu czy państwa 
tw o rzy  się milą rebgjr., inne cnoty i 
inna w iara. W ów czas pow staje także i 
inna moralność.

— W ów czas — mówi dosłownie ks. 
Biskup — dozwolona jest nienawiść 
bliźnich, w ów czas dozwolone są: sabo­
taże, zbrodnie zabójstw a, gdyż są one

dokonyw ane dla narodu ukraińskiego 
i w imię państw a ukraińskiego.

Z drow y rozsądek mówi, że to jest 
wybitnie zgubne. P rzew raca  cały przy 
rodzony i nadprzyrodzony porządek.

D latego też wszelki czyn, — w ola 
dalej ks. Biskup. — chociażby nie w ia­
domo jak pełny poświęcenia, naw et z 
oddam cm  sw ego życia dla narodu — 
' . h  zarks ,e zbrodnią... Narodowi nie 
przyniesie' korzyści, lecz szkodę.

G dyby k toś przez zbrodnię — uczy 
ks. Biskup — przysporzy ł dla swego 
narodu nie wiedzieć ile dobrego, a na­
w et zbudowali państw o, to  i tego' mc 
w ot lo ronić, albowiem  tak a  robota 
wyjdzie na zgubę naredow  i państw u.

Ks. biskup Cbom yszyn rozum owanie 
to uzasadnia, mocno podkreśla i stwier 
dza, że taka linja postępow ania pro­
w adzi do bardzo  sm utnego rezultatu, 
bo ostatecznie „zorodm e będa uważane 
za bohaterstw o, gdyż będą one speł­
niane w imię U krainy i dla U krainy '1;, -

— Taki chybiony i n iezdrow y nacjo­
nalizm w yw raca  porządek ustanow iony 
praw em  Boiskiem. Taki nacjonalizm 
chce, — pisze ks. Biskup, — by biskupi 
robili to, oo nacjonalizm dyktuje, a kto 
nic chce mu się poddać, tego uw aża za 
w roga narodu. W idać to  na .pew nych 
'zebraniach i zjazdach; gazety nacjona­
listyczne ob-zucają błotem  w szystkich, 
którzy nie zgadzają się z ich przekona­
niami,

Ks. Biskup nie w aha się stw.crazić?! 
że nacjonalizm staje się... religją. Du­
sze ludzkie popadają w  ciem notę i b łą­
dzą. W  narodzie pow staje zgniły roz­
kład. W szelkie zgubne hasła i fałszyw e 
liauiki m ają łatw y przystęp . Czytelnie 
wPuoświty11 są  schroniskami: i rozsad- 
nikami sekciarstw a.

Z fałszyw ego patriotyzm u — tw ic  
■dzi ks. Biskup — rodzi się radykalizm  
■i on niszczy religję i Kościół, Radykał; 
zatruli rozkładow ą robotą całe pow ia­
ty. Radykali wciskają się w  narodow e 
instytucje, kooperatyw y, opanow ują 
„F ro św ity 11. Od radykalizm u jest tylko 
jeden krok do selrcbizm u i bolsze 
wizmu.

Agencja „W schód1- dowiaduje się, że 
pow yższy  list pasterski z polecenia ks. 
biskupa Chom yszyna będzie czytany 
z ambon podczas nauk, jakie księża 
grecko-katoliecy udzielają podczas 
wielkiego postu. Ks. Biskup sam  opu­
ścił p rzed  kilku dniami Stanisławów i 
udał się najkobjazd sw ej djtcezji, aby  
w  różnych m iejscowościach zetknąc 
się ?. mieszkańcami poszczegćhtych 
parafij.

dukcji, zbytu, cen i w arunków  w ym ia­
ny  dóbr11, a w ięc umów kartelow ych 
i pokrew nych. Umowy te, tak krajow e 
jak i zagraniczne, do których przystę­
pują przedsiębiorcy polscy, mają być 
w odpisie uw ierzytelnionym  przesy ła­
ne M inisterstw u Przem ysłu  i Handlu, 
które  prow adzi rejestr karteli. Do tego 
rejestru w ciąga się z dokum entów naj­
ważniejsze dane. R ejestr ten jest jaw ­
ny i dostępny do przeglądania, nato­
miast dokum enty i akta, na podstaw ie 
k tórych wpis do rejestru następuje, są  
tajne.

U staw a przew iduje ts-żB sąd karte lo ­
w y, k tó ry  u tw orzyć się ma przy Są­
dzie N ajw yższym . Sąd orzeka tylko 
na wniosek M inistra P rzem yślu i Han­
dlu, który może w ystąpić z  wnioskiem
0 całkow ite lub częściowe unieważnie­
nie urnowy lub poszczególnej uchwały 
kartelow ej, jeżeli ta urnowa lub uchwa 
la zagraża dobru pobieżnem u. a w 
s;y ;ztgvmości: . 1) gdy uregulowanie 
produkcji lub zbytu albo. ograniczenie 

■wy ulany dóbv powoduje skutki gospo­
darcze nieusprawiedliw ione; 2) gdy ce­
ny zostają bez uzasadnienia podw yż­
szone lub utrzym ane na nieuzasadnio­
nym gospodarczo poziomie. N aruszenia 
przepisów  o zgłoszeniach podlega w e­
dług ustaw y kerze do zł. 50.000 w,zgięci 
nie do 100.000, jeżeli zgaszen ie  nie na­
stąpi w  dodatkow ym  tcrminjb.

U staw a skierowuje zagadnienie k a r- ' 
telizacfe na w łaściw e to ry  regulacyjne. 
Z chwilą wejścia tej u staw y  w życia, 
kartele będą m iały nad sobą hamulec. 
Który skutecznie będzie.- oddziaływ ać 
w kierunku ograniczenia zbyt daleko 
posuniętych egoistycznych nastawień 
niektórych karteli. U staw a ta. dając 
R ządow i możność kontrolow ania dzia­
łalności karteli, daje. z drugiej arony’ 
sam ym  kartelom  moąność w y zw o ­
lenia w o rb ice  icli działalności tych 
w szystk ich  szlachetniejszych elem en­
tów , które dotąd łatw o były tłumione
1 zachw aszczane przez partykularne 
in teresy k ap ita lis tyczne '' niekoniecznie 
i nie zaw sze związane z interesam i na­
szego Państw a.

U staw a o  kartelach jest ińezbędnem 
uzupełnieniem tych w szystkich środ- 
ków  praw nych, k tóre  Państw o posiada 
do swej dyspozycji. Przedew szysrkiem  
daje ona możność natychm iastow ego 
przeciw działania szkodliwym  z punktu 
w idzenia dobra publicznego skutkitey  
um ów i uchwał kartelow ych przez eh 
zaw ieszenie w całości lub w częśc; 
przy jednoczesnem skierowaniu sprał* 
w y dc bezstronnej instancji — sądu 
kartelow ego.

U staw a o kartelach niewątpliwie o- 
degiać może dużą roię. Nie przekreśla
ona istnienia zrzeszeń kartelow ych, lflć 
odm aw ia im bowiem prav, ą, obyw a- 
te lstw a. Przcciwn-śe, pośrednio chronić
będzie kartele, stw arzając dla ich dzia­
łalności podstaw y praw no-pnblicznc. 
Ujmie ona w e wJaśoiwe lożvSkr> ,sto- 
isunek miedzy organizacjam i kart i  U, 
wem i, reprezmtującemi interes PPyJ 
w a t n o - gospodarczy, a Państw em  
w yrazicielem  interesu pubueznojgysp - 
darczego. Powinna ona przyczynić się 
dc odprężenia tej szkodliwej atm osfe­
ry, k tóra  tow arzyszy  dziś istnieniu 
karteli.



2 Nr. z .cara  ort m arca 1.953.

Zlikwidowanie zaiargłi w Jaworznie.
(Telefonem od naszego

W arszawa,, 28 m arca. (Sz) Donoszą 
z K rakow a: Z atarg  w przem yśle g ę ­
siow ym  w Jaw orznie, k tó ry  pow stał 
wczoraj na tle zapow iedzenia przez 
właścicieli kopalń redukcji robotni­
ków, został zlikw idow any.

W czoraj w ieczorem  w w yniku per- 
traktacyj, w  k tórych  wzięli udział 
przedstaw iciele stron  zain teresow a­
nych, o raz  m iejscowy S tarosta  i Iń- 
sp e ito r  pracy, podpisana zosta ła  u- 
m owa. Na podstaw ie tej um ow y ro­
botnicy zredukow ani o trzym ają zasił­
ki z Funduszu Bezrobocia, o trzym ają  
górnicze deputaty , a po trzech miesią 
cach będą przyjęci z pow rotem  dó ko­
palu.

W szystkie zw iązki zaw odow e: ZZ7, 
P P S  i NPR umowę tę p rzy jęły  i po­
stanow iły  cofnąć zam ierzoną akcię 
stra jkow ą. Je ly n ie  400 robotników

korespondenta.)

uiezrzeszonych z kopalń. „Paulina*1 i 
„ f iile o 8“ dem onstrow ało dziś w  dal­
szym  ciągu, pozostając w  szybach. 
Ogól górników potępia tę akcję stra j­
kow ą. a znajduje ona jedynie popa reje 
w śród  P P S , daw nej F rakcji R ew olu­
cyjnej. W szystk ie  kopalnie w Jaw orz­
nie p racow ały  dziś normalnie.

P r o c e s  i n ż . Łuszczewskiego
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 28 m arca. (G). Dziś w 
dalszym  ciągu procesu przeciw  inż. Ru 
szczew skiem u składał zeznania by ły  
adm inistrator PA T -a Gindrych, k tóry  
opow iadał. jaki sposób transfikbla w 

. spraw ie nakręcenia „Tajem nicy skrzyń 
ki poc::(oVei“ doszła do skutku.

Św iadek dow iedział się o o trzym a­
niu zam ów ienta za pośrednictw em  p.

Katastrofa lotnicza w  Flandrii.
15 PASAŻERÓW! SAM OLOTU PASAŻERSKIEGO PONIOSŁO ŚMIERĆ.

Paryż, 28 m arca. (PAT) D ziś w od­
ległości 30 kim na północ od Dbcniuide 
(Flandrja) ■ w ydarzy ła  się katastrofa 
letnicza. A parat, należący do To w. Ko 
munikacji Pow ietrznej na  szlaku Lon-

d yn— A h t w e r p ja— Br ukscla. z nie w y- 
juśniouycli dotąd przyczyn  spadł na 
ziemię i rozbił się. 15 osób poniosło 
śmierć.

 o------

Hitler zaczyna likwidować StahlheSm.
StahllieSm p rzyjm o w ał w  sw e szeregi członfrcw rozw iązanych orgamzacyj lewicowych.
- Berlin, 28 m arca. (PAT) W po nic 

działek w ieczorem  policja w B ntnśw i- 
ku p rzy  poparciu sztunnów ek  na" o cl o- . 
w o-socjaiis tycznych rozbroiła odciizialy 
■pomocnicze Stahlliehnu i obsadziła ich 
k w aterę  głów ną. Kilku przyw ódców  
Stahlhelmu oraz szereg osób. cyw il­
nych znajdujących się w  lokalu tejże . 
organizacji aresztow ano pod zarzutem  : 
udziału w  przygotow aniach do akcji 
kontr-rew olucyjnej.

Biuro Wolffa donosi, że w B runśw i- 
ku aresztow ano około 200 Stahlhel- 
m owców o raz  1150 członków  organi- 
zacyj m arksistow skich: W śród areśzto 
w anych S tahlhelm ąw ców  znajdują się ■ 
przew ódcy krajow ej organizacji stalir- 
helmowskiej, nauczyciele Schroeder 1 
N ow ak.

A resztow ani k ierow nicy Reichsitłan- 
nJru  mieli zeznać w śledztw ie, że p ro ­
w adzili ze Stahlhelmem pertrak tacje  
w spraw ie masowego' przejścia Reiehs 
banneru do organizacji Stahlhe'm u.

W  chwili gdy policja w kroczy ła  do 
siedziby Stahlhelimi, członkow ie staht- 
Iielmowskich oddziałów  pomocniczych 
zaczęli łam ać karabiny na znak pro­
testu .

Zaznaczyć należy, że w ciągu nocy 
jeszcze z niedzieli na poniedziałek, mi 
iiistcir w ydał polecenie krajow ym  w ia 
L iz o m  policyjnym  przyjm ow ania stahl- 
helm owców do służby pomocniczej. 
W szystkie oddziały pomocnicze Stahl- 
helmu mają zostać niezwłocznie roz­
brojone.

W  poniedziałek przed siedzibą or­
ganizacji stahlhelm ow skiej w B runśy - 
ku zgrom adził się tłum  socjaldem okra 
tów  i kom unistów , w znoszący okrzyk i 
przeciw ko rządow i Hitlera i a taku ją­
cych czynnie członków  organizacji hi­
tlerow skiej. O ddziały  pomocnicze po­
licji stahlhelm owskiej zachow ać się 
m iały  p rzy  tern spokojnie.

Ogłoszony przez b runśw ickiego . mi­
n istra  sp raw  w ew nętrznych , narodo­
wego socjalistę K lagg tra  kom unikat 
u rzędow y w yjaśnia, że w  ostatnich 
Liniach stw ierdzono m asow y akces 
członków zakazanych organLzacyj. so- 
cjal -  dem okratycznych , komunik 8yczr 
nych i Reichsbanneru do form acyj 
SUihllielnm.

M inister Seldte, naczelny p rzyw ód­
ca Stahlhelmu na cała Rzeszę, cśw iad 
czył, że  w  ostatnich czasach  organiza­
cja Stahlhelm u otrzym ała m asow e 
zgłoszenia na przyjęcie now ych człon 
ków.

Dem onstracje
m on archistyczn e.

l io s k , 28 m arca. (PAT) O dbyły się 
tu  w ielkie dem onstracje zw iązków  na  
cjomalistycznych pod hasłem  resty tucji 
m onarchii pod berłem  Hohenzollernów.

K om isaryczny rząd  yt Saksonii w y­
da ł rozporządzenie, w prow adzające do 
szkół ii gm achów publicznych usunięte 
po rew olucji po rtre ty  członków  b. d o ­
mu panującego.

Bem nJ 28 marca (PAT) K om isary­
czny m inister spraw  w ew nętrznych 
W Prusach, Gocring, n ak aza ł jfwfcji 
skonfiskowanie wszelkich dJfho.dów  i 
całego m ajątku byłego rządu pruskie- 
go. U zyskane tą d rogą  sum y ‘bbródone 
b ęd ą  na p o k r f W  W ydanych  p rzez  b. 
gabinet B rauna funduszów  publicznych 
w  kwocie 1,400.000 na ce le  partyjne.

Seiko! ta w a re w  i 
-niemieckich.

Jerozolima, 28 m arca. (PAT) W całej 
Palestynie Żydzi rozpoczęli energicz­
n y  bojkot tow arów  i filmów niemiec­
kich.

Białogród, 28 m arca. (PAT) Dzien­
niki donoszą z  Zagrzebia, że w śród Zy 
dów  tam tejszych szerzy  sie dążenie do 
bojkotow ania języka niemieckiego. 
W szystk-e domy handlowe o trzym ały  
okólnik, w zy w ający  do nieużyw anie w  
korespondencji jęizyka niemieckiego.

Londyn, 38, m arca. ̂ (PAV) Cała prasa 
angielska tobszs;rni^ informuje o  dekre- 
iach au tfży d o w sk ’dli, .przygotow yw a- 
nycft przez. r»Jd R zeszy i stw ierdza, że 

^prześladowania Żydów  zostaną  zalega­
lizowane jako 'sy s tem  państw ow y.

„Daily Herald'* wspom ina o energi­
cznej. ofirronfo ze  śtrtfhy placów ek pol­
skich uzr Wą w iadom ość po­
ci A teną  *'rezydenta  .Mościckiego.

N. Jo rk , 28 m arca. (PAT) W  M adison' 
Sftuare flmrd.cn zorgtilziW flm y k,ostał 
Y-mid nieoriiig t* « W ta :cyjny przeciw - 
■kó gw ałtom  hitlerow skim  w  Ni-eiu- 
cz.ecli. W  mectSngu udział wzięło 22 
iysfepy osób. P rócz  tego na okolicz­
nych  iflkacdi i ulicach zeb ra ł się  stu-' 
tysięczny t?ui:m Uchwalono, rezolucję, 
■potępiającą g w ałty  antyżydow skie 1: 
apelującą d o  daw nych  tradycy j libe­
ralnych Niemiec.

Londyn, 28_;narca. (PAT) Z W a­
szyngtonu donoszą, że w  Izbie R epre­
zentan tów  zgłoszono wniosek, aby 
w szystk ie rozm ow y am erykańsko-nie- 
mieckie zostały  zerw ane, o  ile Niemcy 
będą kontynuow ali prześladow ania -ra­
sow e i religijne, rząd niemiecki nie u- 
kąrze w innych i nie udzieill odszfcodo- 

1 w ań za w yrządzone k rzyw dy.

„Kom itety bojkotu Żyd ó w "
pow stałą w  całych Niemczech.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 28 m arca. (G). , D onoszą ] kiego Lewkowiitza, obyw atela  polskie­
go, w targnęli członkow ie bojówki, któ 
B y  po w ylegitym ow aniu Lew kow itza 
ciężko go pobili Kolbami karabinów . 
Zabrano rów nież znaczną ilość uibrań, 
za pokw itow aniem , w  k tórem  w ym ie­
niono. że „Odebrano od P o laka  L ew ka 
w itza“,

.W.e W rocław iu  w  Dom u Polskim  
nieznani sp raw cy  zdarli tablicę z  napi­
sem ' „Biblioteka Ludowa**,

z  B erlina: W skutek  zarządzeń naczel­
nych  w ładz  hitlerow skich pow stają  w  
całych  Niemczech kom itety dla p rze­
prow adzenia bezw zględnego bojkotu 
Żydów,

B ojkot ten nie ograniczy sie tylko 
d o  handlu i przem ysłu, ale przeprow a- 
.dizony będzie rów nież  na terenie tów a 
rzyskim . W edług ośw iadczeń k ierow ­
niczych kół hitlerowskich, Żydzi posła- 

. w ieni być" m ają p o z a  naw iasem  społe­
cznego i tow arzyskiego życia. Do d y ­
spozycji kom itetów  antysem ickich od­
dane będą w szystk ie  środki propagan­
dy, jak radjo-, kilno i prasa. P rojekto­
w ane jest w prow adzenie num eruś elan 
sus na w yższych  uczelniach i w  wol­
nych  zawodach.

Berlin. 28 m arca. (PlAT). Zgromadze­
n ie  narodowo-socjalistyczinych praw ni 
k ów  w  Duisburgu uchwaliło, rezolucję, 
domaga iacą się natychm iastow ego u- 
sunięcia Żydów ze w szystk ich  urzę­
dów. Do chwili wydania odpowiednich 
zarządzeń ustaw ow ych  w szyscy  sę­
dziowie, notarjusze i p rokura to rzy  Ży­
dzi m ają być z awłó szyjni w  urzędow a­
niu.

W « WpooławBu ido zakładu kraw iec

Jaka pogoda będzie dzisiaj!
W arszaw a, 28 m arca. (PAT) P rze ­

w idyw any przebieg pogody w  dniu 29 
bm.: Pochm urno, miejscami dcszczie. 
Ciepło, um iarkow ane w ia try  zacho­
dnie.

* • *

Temperatura w e L w ow ie w  dniu 28
m arca w h io s iia : o godz. 7 rano ci­
śnienie barom ętryczne 736.72, tem pero 
tu ra  +  1 .0, o godz. 1 w  południe ci­
śnienie barom etryczne 734.99, tem pe­
ra tu ra  +  7 1 ,o  godz. 9 w iecz ciśnienie 
barom etryczne 7130.22, tem peratura 
+  7.8,

Reicha. Ó w czesny dyrektor PA T -a p: 
Górecki w ahał się. czy zamówśenic to  
przyjąć W rezultacie postanowiono 
oddać film do nakręcenia p. Reichom i 
i phardzieieno mu do pom coy p. Świd 
wińsliiego. kie-r o;wnika filmowego 
PA '1-a. P rzed  rozpoc-zęaicni filmowa­
nia oi+azu Rci-ch zorganizow ał ko­
sztow ną •wycieczkę do W iednia. Po­
szukując tam gw iazd filmowych. P e r ­
trak to w ał zc Sm olińską i Liii Danutą, 
ale pertrak tacje  nie d a ły  w yniku. Z a­
angażow ał jedynie operatora filmowe­
go Andruszyna. W ycieczka ta koszto­
w ała  50.000 zł., gdyż Reich czynił w y 
datki zupełnie bezsensow ne.

Gdy następnie przystąpiono do fil­
mowi: nia. zjaw ił się< po pew nym  czasie 
p. Reich i pi zydzielony mu do pcinocy 
p. Herz, z tcm. żc muszą uzyskać pod­
w yższenie k redytu , a pow róciw szy  od 
inż. R itfeczcyrsk+go. oświadczyli, że 
ten podw yższył im k red y t o. 60.000 zl.

Św iadek stw ierdza, że gospodarka 
Reicha była  skandaliczna. Nie umiał 
sic w yliczyć z wiciu pozycyj. rachunki 
•o mł na jakichś św istkach  i bibułkach 
restauracyjnych . Nie chciał się w yli­
czyć z kw oty  47.000 zł. Potem  pow ie­
dział. że z. sum y tej za trzym ał 24.000 
zł. jako sw e honorarjum , iresztę 
w ydał na w ydatk i dyskrecjonalne.

M  c|ci śp. Żw irk i i W igury.
M oraw ska O straw a, 28 m arca, (PAT)

M oraw sko-Sląski Aeroklub w  Brnie 
zam ierza urządzić w  rocznicę tragicz­
niej śmierci lom ików  polskich Żwirki i 
W igury  zjazd rcprezentan tów  w szy st 
kich słowiańskich Aeroklubów w  Ciec 
iicku.

Obecnie Aeroklub prow adzi rokow a 
,tiia z aeroklubam i: polskim, jugosło­
wiańskim i bułgarskim . ZJrzd, któ.ry 
nosiłby ch arak te r uroczystości żało- 
hS.1™ ku czci lotników polskich, p rzy ­
czynić sic ma .również do zacieśnienia 
w ęzłów  przyjaźni m iędzy lotnictwem  
poszczególnych krajów  słowiańskich.

Narady II. M iędzynarouów ki,
P ary ż . 28 marca. (P a T). P rezydium  

drugiej M iędzynarodów ki socjalisty v,z- 
iiej obradow ało w czoraj w. siedzibie 
partji socjalistycznej w  P ary żu , P rz e d ­
miotem obrad  by ła  sy tuacja  m ięazyna 
rodow a a  pr/.ede\vszystklem  rozm aito 
liw estje, w obec których s tan ę ła  II. Mię 
dzynarodów ka ze w zględu n a  w ypad­
ki w, Niemczech. Pow zięte  rezolucjo 
m ają być  niebaw em  zakom unikow ane 
prasie. W  obradach reprezentow ano 
b y ły  .partje socjalistyczne następują­
cych krajów : Dania, Francja, W . 13.ry- 
Unnja, Rosja, Szw ajcaria, W łochy  i 
Belgja

W a lo ry za c ji ceł 
w  A u s trji.

Wiedeń, 28 m arca. (PAT) W czoraj 
ogłoszone zostało  rozporządzenie au ­
striackiego m inisterstw a skarbu  o  w a­
loryzacji ceł, a  to  na  podstaw ie relacji 
jedna korona zło ta rów na się 1.80 szy 
linga. P rze?  tę w aloryzację nastąpi 25 
proc. Dodwylżka ceł oo przyniesie 
skarbow i przepuszczaln ie  około 30 do 
40 milionów szylingów . R ozporządze­
nie w ejdzie w życie z  dniem 30 m ar­
ca b. r.

W  zw iązki z w aloryzacją  cel w yda 
ne zostało drugie rozporządzenie o  u- 
trzym anlu ciągłości cen p rzy  artyku ­
łach p ierw szej po trzeby. C ło od  pszc 
n icy  i mąki zostało  obniżone tak , iż 
nie może nastąpić podrożenie tych  a r­
tykułów . Co do bydła  if mięsa, podro 
żeniu cen zapobiegnie odpowiednie 
itosow anki ustaw y  o obrocie bydła. 
Zostało rów nież obniżone cło  od1 ł a ­
w y  I kakao.



Nr. z arna 30 m arca 193.3 3

„Litwa w obozie wrogów Łotw y*.
R yga, '28 m arca. (PAT) P rzew odni­

czący komisji spraw  z-agr. sejmu so~ 
c.Al-demokrata Ccllens udzielił w yw ia 
du przedstaw icielow i „.lauiiakas Si- 
nas“. poruszając kw estię stanow iska 
Litw y wobec Związku państw  b ałtyc­
kich.

Cellens uważa, żc federacja państw  
bałtyckich jest konieczna w celu za- 
bezpieozenia niepodległości tych 
państw . Litw a dzisiejsza niechcc ta­
kiego związku. .Tej stanow isko w tej 
spraw ię może stać się dla niej ka ta ­
strofą. W  społeczeństw ie io tew sk iem  
Panuje przekonanie, że niepodległość 
Itłiwf* jest w ażnym  czynnikiem  dla u- 
tz y n u m li  niepodległości Łotw y.

.Tak mają sic ułożyć nasze stosunki 
jbecnie — py ta  się Cellens — gdy Li­
twa opow iedziała się za h itk row skic- 
mi Niemcami. Z uczuciem praw dziw e­
go :żalu musimy stw ierdzić, że L itw a 
jako sojusznik Niemiec przeszła  tern 
Samem do obozu naszych w rogów . 
W  najlepszym  w ypadku m ożem y ust-o 
suukow ać się do tego z ubolewaniem. 
Może L itw a w ostatniej chwili, zanim 
nic będzie zapóźno, zmieni sw e stano­
w isko i idąc ręka w  rękę z malemi 
państw am i battyckiem i zabezpieczy

Em ig ra n t rosyjski 
m ilionerem .

Wilno, 2S marca. (PAT) Dzienniki 
donoszą, że w ,rejonie Zwjeńca p rze­
s ta ł się na teren Polski s ta ły  m ieszka­
niec B orysow a, niejaki Szelesliaków. 
Z atrzym any zeznał, ic  przed kilku 
miesiącami zbieg! do Polski jego 23- 
letni syn P aw eł, student uniw ersytetu  
w Mińsku. W  m iędzyczasie Szelestia- 
kow otrzym ał z Persji spadek w yno­
szący  z górą miljoną złotych- Spienię­
żył w ięc ca ły  swój d o b ite k  i udał się 
na poszukiwanie syna, k tóry  jeszcze 
o spadku tym  nic nie wie. Szclestiako 
\va sk ie ro w ało  do dyspozycji w ładz.

Ojciec i syn fałszerzam i 
pieniędzy.

B orysław , 28 m arca. W czoraj are- 
oztowani zostali w  Schodnicy Zyg­
munt Dubiel i jego ojciec, k tó rzy  pod­
rabiali w swej fabryczce m onety 50 
groszow e, 1-dno i 2-złotow e, używ a­
jąc specjalnego stopu, oraz nadzw y­
czaj precyzyjnie w ykonanych m atryc. 
Istnieje podejrzenie, ze fałszerze pozo 
staw ali w  kontakcie zte znanym i fał­
szerzam i pieniędzy, którzy skazani zo 
stali p rzez Sad w Sam borze na karc 
5-letniego więzienia-

Kto wygrał na loterii!
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 25 m arca. (G) Dziś 
w 17-fym dniu ciągnienia V klasy  P. 
Loterh Klasowej pad ły  w ygrane  na
następujące num ery:

150.000 zł. na nr. 122627.
Po 5.000 zł. na nr. 52218 70953 116150 
P o  2000 zł. na nr. 8586 28806 40669 

49823 75118 83596 8812S 90827 96313 
107873 120229.

Po 1000 zł. na nr. 4677 12535 19276 
27262 32215 3*574 35704 35796 35999 
•'1903 52366 63340 63955 66561 66636 
66773 75857 75932 80752 S1943 85013 
90749 96914 98412 99382 104532 114389
116185 130770 134601 1,35800 136122
137993 H0196 141473 141713 14211 4
143301 143983.

swoją niepodległość. Jest niewątpliwe, 
zakończył Cellens, że w iększość tiaro 
du litewskiego myśli letni .samemi ką- 
teg-orjami co i my Łotysze. Tylko n a ­
ród litewski może zmusić obecne czyn 
niki decydujące do powzięcia decyzyj, 
k tóre  zaw ażą na losach Litwy.

 o------

ejm załatwił poprawki Senatu
do szeregu ustaw .

(Telefonem od oasz*20 korespondenta).

W arszawa. 28 marca. (Sz.) Na dzi- 
Kejsz-em posiedzeniu Sejmu załatw iono 
poprawki Senatu  do szeregu ustaw , a 
więc: do ustaw y scaleniowej, o ubez-

Lokale 0. W. P. w całej Polsce
zo s ta ły  w czoraj zam knięte.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 28 marca. (Sz.) Na pod­
staw ie decyzji Ministra- Spraw  W cwnę 
trznych, w ładze adm inistracyjne przy  
stąp iły  w e w torek na terenie całego 
P aństw a  do wyicoinin.n zarządzenia o 
rozw iązaniu Obozu W ielkiej Polski. 
S tarostow ie, jako bezpośrednia w ładza 
nadzorcza, w myśl przepisów praw a o 
stow arzyszeniach, W ystosowali do lo­
kalnych organizacy) O. W . I V  pisma, 
w  których zawiadomili kierowników 
tej organizacji o decyzji, mocą której 
nastąpić ma zaniechanie wszelkich 
czynności O. W. P . i zamknięcie lokali 
należących do te j organizacji, w skazu­
jąc jednocześnie, że z dniem 28 b. m. 
należeć d o  O. W . P . nikomu nie w ol­
no, a za przeciw działanie tym decy­
zjom grozi odpow iedzialność karno- 
sądowa.

Pisma starostów , zawiadam iające o 
rozwiązaniu O. W. P.. zaopatrzone 
zostały w krótką m otyw ację, w Której 
w skazano, że działalność rozwiązanej 
organizacji kolidowała z  przepisami 
kodeksu karnego i rozporządzeniam i 
w ładz państw ow ych. W  m otyw acji 
zaznaczono, że O. W . P . w ostatnich 
czasach odznaczała się podsycaniem 
nienawiści Partyjnej i rasow ej, w yw o­
łując zajścia, naruszając [spokój, be 
pieczeństw o i porządek publiczny.

-W W arszaw ie na podstaw ie zlece­
nia Komisarza Rządu i s ta ro sty  połu­
dniowy o-w arszaw skiego opieczętowano 
lokal kom itetu stołecznego O. W . P ., a 
s tarosta  śródm iejsko-wairszawski roz­
w iązał w ydział w ykonaw czy O. W . P.

-o -

Japończycy wkroczyli do Mongolii.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 28 marca. (G). Z Tokio j ffturi na 
donoszą: W ojska japońskie zajęły w  ! W ang-Tau 
prowincji Dżahar. położonej na te ry ­
torium Mongolii w ew nętrznej, miasto 
Czi-Yeng. Eskadra sam olotów  .japoń­
skich zrzuciła nad miastem Dakirnw 
ulotkę, zapow iadającą zajęcie miasta 
przez armje japońską.

Jednocześnie na froncie poludnio-

linii Szan-Bai-Kun-Ting- 
rozpoczął się generalny 

atak wojsk japońskich. Japończycy 
przerwali p ierw szą linię chińską i po­
sunęli się w. kierunku Ti u g-W ang-Tau. 
przypuszczając szturm  do tego miasta. 
W  mieście znajduje się silna załoga 
d uńska .

pieczeniu , społecznem. do ustaw y e 
kartelach, do ustaw y o sądach rozjem ­
czych, ■ do spraw  m ajątkowych, do u- 
staw y o w ykupie przez dzierżaw ców  
gruntów  zajętych pod budynki, do no­
weli o uregulowaniu stanu hipoteczne­
go nieruchom ości1 oddanych w  toku 
parcelacji w posiadanie nabyw ców  na 
obszarze-' w ojew ództw  lwowskiego, 
krakow skiego, stanisław ow skiego i tar 
ti opolski eg o. do ustaw y o biurach p isa­
nia podań, do ustaw y o w ykupie gran 
tów  podlegających ustaw ie o ochrontc 
drobnych dzierżaw ców  rolnych, do u- 
staw y  o  uregulowaniu praw a w łasno­
ści gruntów  oddanych w  drodze par­
celacja!, do ustaw y  o uwłaszc/.etTu 
czynszow ników . do noweli o reformie 
rolnej, do ustaw y o  w ynagrodzeniu /.a 
nieruchomości ziemskie przejęte na. 
w łasność P aństw a, do ustaw y o znie­
sieniu służebności, w  kilku w ojew ódz­
tw ach. do ustaw y  o konw ersji n iektó­
rych pożyczek \v listach zastaw nych 
Państw ow ego  Banku Rolnego, . do u- 
s taw y  o opiece nad muzeami publicz­
nemu

N astępne posiedzenie odbędzie się 
we środę 29 b. m. rano.

P o d zię k o w a n ie .
Wszystkim, którzy okazali mi tyle współ­

czucia w ciężkiej stracie i oddali ostatnią 
przvsługę mojemu Najdroższemu bratu śp. 
Dr. Jerzem u Holodyńsklem u a przede- 
wszystkiem WP. Koleżankom i Kolegom 
Lekarzom, oraz wszystkim znajomym i przy­
jaciołom Zma-łego składam serdeczne Bóg
zadać.
1099 Siostra.

Jakie znaczenie ma paryska wizyta
przedstawiciela N .  En te n ty.

(Telefonem od naszegc korespondent!.)

W arszawa. 28 m arca. (G). Donoszą
z Londynu: P ary sk i korespondent
z ..Datly Telegiaph", Pertinax , om a­
w ia w  tym  dzienniku podróż rum uń­
skiego ministra sp raw  zagranicznych 
TUulescu do  P ary ża  i podkreśla w iel­
kie znaczenie tej wizyty.

T itulescu przyjeżdża do P aryża , 
aby p rzedstaw ić rządow i francuskie­
mu punkt widzenia państw  Malej En- 
tenty na projekt MussoljnftiŚro i omó­
w ić dalsze postępowanie, Państw a Ma 
tej E ntenty  w skazują. żc oddzielne ro-

A n ty v -o a  kie zajścia 
w  Barcelonie.

Barcelona, 28 m arca. (PAT) Z oka/ 
uroczystości faszystow skich, w Barce 
łonie aoszio do p rzykrych  incydentów  
m ięuzy włoskimi m anifestantami, a 
przypatrującą się  publicznością. Tłum 
z wrogieini okrzykam i udał się do 
gmachu kolonii włoskiej i zdemolował 
iego w nętrze. Nadejście policji położy­
ło kres zajściu.

kowania czterech m ocarstw  w spraw ie 
ewentualnej rewizji trak ta tów  pokojo­
w ych byłyby  sprzeczne z 19-tym ar­
tykułem  paktu Ligi Narodów. Dzien­
nik dodaje, że przedstaw iciele państw  ! 
Małej E nten ty  uznali wyjaśnienia rzą- j 
du francuskiego, złożone za pośrednie- i 
twem  delegata Francji w Genewie j 
Massi-gli‘ego. za niew ystarczające. i 

W  angielskich sferach dyplom atycz- \ 
nych uw ydatnia się coraz bardziej v,-.ro 
gi nastroi dla projektu MussolinJego.

I  v  N I  A .

Międzynar. wystawa w Chicago.

Mowy rekord wysokości.
Paryż, 28 m arca. (PAT) Pilot fiar.- 

cuski Lemome pobił rekord  w ysokości 
liftu, w znosząc się na m aszynie Potez- 
Gnome-Rhone o  silniku 600 ITR na 
12.815 mtr.

W zw iązku z mającem w krótce nastą­
pić otw arciem  M iędzynarodow ej W y ­
staw y w Chicago, osoby, zam ierzające 
w yjechać do Stanów Zjednoczonych 
dla zwiedzenia w ysiaw y  j p-zy okazji, 
zobaczenia się z krew nym i mogą po 
wszelkie w yczerpujące informacje 
zgłaszać się osobiście lub pisemnie do 
centrali S yndykatu  Em igracyjnego w 
W arszaw ie (Niocala 7) lub do Oddzia­
łów  i Agentur na prowincji. W biu­
rach Syndykatu  Em igracyjnego poza 
bezplatn-emi informacjami, można na­
być karty  okrętow e i o trzym ać pro­
spekty organizacyjnych w ycieczek. Za 
znucza się przytem . żc, jak już infornio 
w ał Syndykat Em igracyjny, w izę tury 
styczną otizym uć mogą jedynie osoby.

udające się na kilkutygodniowy pobyt 
w Ameryce, k tóre  dostatecznie udowo 
dnia w konsulacie am erykańskim , że 
w zw iązku z w ystaw ą pragną w y je­
chać w celach handlowych, p rzem yśla  
w ych lub turystycznych, że rozporzą­
dzają doslatcczncm i środkam i m aierjal 
nemi i przed upływ em  term inu ważno 
ści am erykańskiej w izy turystycznej 
— opuszczą granice S tanów  Zjednoczo 
nych.

Ci więc. k tórzyby  chcieli pod poze­
rem zw iedzenia w y staw y  w yjechać do 
Stanów  Zjednoczonych na s-taty pobyt, 
na o trzym anie w izy liczyć nie mogą.

P ie rw sza  w ycieczka linji Gdynia- 
A m eryka w yruszy  z Gdyni dlii a 3 
czerw ca

POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW.
(Tcleloncir o*! inszego korespmjoeatą.i 

W arszaw a, 28 m arca. (Sz) Dziś od­
było się posiedzenie R ady Ministrów 
pod przew odnie!w etn prcinjera Bryko- 
ra. Załatw :ono kilka spraw  bieżąc.', co

KONFERENCJA u  p . MIN. BECKA.
(Teleioneni od naszego isoreipoiideiiia. 

Warszawa, 28 m aica (sz) W dna 
dzis.ej&zym p. min. Beck przyjął ko­
lejno am basadora Francji p. LarodmY 
o raz  am basadora Wielkiej Brytanii p. 
Erskine’a i odbył z nimi dłuzsze kon­
ferencje.

KONFERENCJA W S DRA WiE 
STRAJKU ŁÓDZKIEGO.

(Teleionem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 28 marca. (GA W  Mini­
sterstw ie P ra c y  i Opiekł Społecznej 
odbyła się dziś konferencja, w  której 
poza delegatam i przem ysłow ców  j ro ­
botników  w ziął udział w ojpw oda łódź
ki p. Hauke-Nowak i łódzki inspektor 
pracy  W ojtkiewicz.

Wczoraj wojewoda Hauke-Nowak 
przeprowadził rozmowę % przemy­
słowcami. a później x robotnikami. I 
jedni i drudzy oświadczyli, że gotowi 
sa dołożyć wszelkich starań- aby d i-  
kwidfl—aft Jterilfc



4 Nr. z dnia ifu marca- 193.1.

Sądy nadzwyczajne w Prusach. Przerwa v naradach rozbrojeniowych
Deklaracja ministra Raczyńskiego.Berlin, 28 marca. (PAT). P rusk i mi­

ii isien spraw iedliw ości w ydal zarządzv 
nic w ykonaw cze do dekretu prezyden­
ta Rzeszy z dnia 21 bin. w  spraw ie u- 
tworzenia sądów nadzw yczajnych w 
Prusach. Pow ołane zostaną sądy nad­
zw yczajne w 13 większych miastach 
pruskich. P rzygotow yw anie aktów  
oskarżenia ma być powierzono* specjał-. 
J i y i u  w ykw a'P ikow anym  sTotn, przy­
dzielonym do odnośnych prokura tu i. 
Sądom nadzw yczajnym  przysługuje 
praw o odraczania w ykonyw ali a kar. 
Uprawy o  zdradę*,statni w w ypadkach 
m niejszej. w agi przygotow yw ane będą 
przez trybuna! R zeszy z senatam i kar­
nymi w yższych sądów krajow ych. 

Spraw a o podpalenie Reichstagu prze 
c.wko komuniście ra n  der Luebbetnu 
&!<itonu będzie przez trybunał Rzeszy, 
pnm eważ chodzi tu Sile o zw ykłą zbrod 
nic podpalenia, lecz również o zbrodnię 
zdrady stanu.

GABINET BRAUNA ZGŁOSIŁ d y ­
m i s j ę .

Berlin, 23 m arca. (PAT) Parlam entar 
i)y gabinet pruski Brauna zgłosi! na 
ręce wicekanclerza Papena oficjalną 
dymisję, która została przyjęta.

•

Manifestacje Zy d ć w  zagranicą
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawt. 28 marca. (O). Donoszą
z Londynu: Akcja Żydów angielskich 
pod hasłem  bojkotu tow arów  niemiec­
kich rozw ija się na terenie całej An- 
glji. LT;ami w  Londynie k rąży  200 sa 
mochodów żydow skich z transparen ta  
mi: ...iudea w ypow iada wojnę Niem­
com. Bojkotujcie tow ary  niem ieckie'1. 
W  ciągu przyszłego tygodnia 10.000 
aut z podobneini plakatam i ma, jak 
tw ierdzą organizatorzy tej akcji, obje­
chać Anglię. P ozdaw ane są ulotki, na­
w ołujące do bojkotu tow arów  niemiec 
kich.

* * •

Paryż , 2S m arca. (PAT). W  Izbie

Berlin, 38 m arca (PAT). W niedizielę
kanclerz Hitler w m iejscowości Berdh- 
tesgaden odbył kilkugodzinna konfereo 
cję z ministrem propagandy i uśw iado- 
m M ja narodow ego Goebbelsem.

W edług kom unikatu biura Wolfa, o- 
m aw iana była m. in. sp raw a podjęcia 
akcji obronnej przeciw ko zainscenizo- 
wanej p rzez zain teresow ane koła ży ­
dowskie w  Anglii i Am eryce kampanii, 
zarzucającej nowem u regim etowi w 
Niemczech stosow anie okrucieństw .

W  kołach poinform owanych, pod­
kreśla dalej komunikat, oświadczają, 
że ruch narodow o-socjalrstyczny już w  
najbliższych dniach zastosuje w  Niem­
czech jak najostrzejsze, p raw em  prze­
w idziane zarządzenia odw etow e, któ­
re godzić będą w intelektualnych 
spraw ców  akcji antyniemieckiei. no­
szącej piętno zdrady stanu, a upraw ia­
nej zagranicą głównie p rzez Żydów 
pochodzenia niemieckiego. W  związku 
z tą zapowiedzią narodow o-socjaiisty- 
czna agencja telegraficzna informuje, 
że w  łonie partii istnieje Plan rozpcczę 
cia aklfli bojkotow ej przeciw ko żydów 
skini sklepom i domom tow arow ym  w 
Niemczech. Ma to być odpowiedź na 
groźby bojkotu ze strony nręd.zynaro- 
dowego żydow stw a.

EMIGRACJA DO PALESTYNY.

W arszaw a, 28 marca. (PAT). W  po- 
niedziałek w yjechało z W arszaw y do 
Palestyny via Try.iest ó45 em igrantów, 
pionhrów  i tu rystów  Żydów.

—— o------

Handlowej w Lyonie odbyt się w iec 
protestacyjny Żydów lyoiiskich prze­
ciwko prześladow aniu Żydów w Nicłii 
czech.

*• # *

N °w y Jork , 28 m arca. (PAT). Liga 
O brony praw  człow ieka i obyw atela 
zw róciła się do prezydenta Poosevol- 
la o zezwolenie na imigracje do S ta­
nów Zjed. Żydów będących ofiarami 
Prześladowania w Niemczech.

Tunis, 28 m arca. (PAT). W szystkie 
sklepy ż y d o w sk ie  były w poniedziałek 
zam knięte na znak protestu przeciwko 
terorowi. antysemickiemu w Niemczech 
Pozatem  zorganizow ano żydowskie

W czorajsze posiedzenie R ady miej­
skiej odbyte przy licznym udziale 
członków otw orzył prez. D rojanow- 
sWi o godz. 19.45.

Na w stępie obrad przew odniczący 
w  gorących słow ach oddał hoid zm ar­
łem u członkowi P ad y  m. ś. p. dr. Ste­
fanowi Kuczyńskiemu. Słów tych w y ­
słuchała Rada stojąc.

P ized  porządkiem dziennym r. Decy 
kiewicz zapytał p. prezydenta  czy mir 
w iadom y jest stan rzeczy, w y tw orzo ­
ny p rzez now y projekt ustaw y o ubez 
pieczeniu społecznem  i czy skłonny 
jest poczynić kroki. celem uregulow a­
nia tej sp raw y  zgodnie z interesam i 
gminy i pracow ników  miejskich. Jak  
wiadome bow iem  gmina m. Lw ow a 
stw orzy ła  fundusz em erytalny dla p ra  
cowniików 'sw ych przedsiębiorstw  
tym czasem  now a ustaw a nie zwalnia 
ubezpieczonych w  tym  funduszu od 
ubezpieczenia w  innym zakładzie, co 
może być  połączone ze szkodą dla gmi 
ny i uibezpieczonych-

Już w e w torek  w ydane m ają być za 
rządzenia w, tym  kierunku. P rzew i­
dziane j?t pow ołanie spcjalnego komi­
tetu, k tó ry  stanie na czele m asow ej ak­
cji z a  natychm iastow em  w prow adze­
niem  num erus clawsus na uczelniach 
niemieckich. P rocen tow y  stosunek Ży 
dów  na  w yższych  uczelniach, jak rów  
nież w, zaw odach: lekarskim , adw okac 
kim i sędziowskim, odpow iadać będzie 
procentow em u stosunkow i ludności ży  
dow skiej do w iększości niemieckiej w 
Rzeszy.

R ząd R zeszy zachow a się, ośw iad­
cza kom unikat, w taki sam sposób, jak 
rządy  zagraniczne w obec propagando­
wej kampanii przeciw ko okrucień­
stw u w  Niemczech. O znacza to, że 
rząd R zeszy  pozostaw i zupełną swo­
bodę działania tej m asowej akcji w 
Niemczech.

W edług doniesień dzienników, rząd  
Rzeszy będzie przytem  dokładnie ob­
serw ow ał zachowanie się prasy  w tej 
spraw ie, w  szczególności z.aś zwróci 
uwagę na te pisma, które zajmą bierne ■ 
stanow isko wobec niemieckiej akcji '

P a ry ż , 28 m arca. (PAT). Delegaci 
m iędzynarodow ej konferencji naftowej 
zebrali się dziś w Paryżu. Przedm io­
tem d.yskusili był układ, zaw arty  w lip- 
cu 1932 r. w P aryżu. Należy zazna­
czyć, że na ostatniej konferencji nafto­
w ej, odbytej w Paryżu  w grudniu uo.

G enewa, 28 marca. (PAT). Komis ia 
główna konferencji rozbrojeniowej to­
czyła w poniedziałek dyskusję nad bry 
ty jsPŁ t projektem  konwencji rozbroje­
niowej. W ygłoszono 17 przem ówień, 
jednakże najw iększe zainteresow anie 
skupi W się na deklaracjach delegatów 
Francji, Niemiec, Polski i ZSSR.

D elegat Polski, m inister Paczyński, 
przypom niał, że. w iększość delegacyj 
uzależniła sw e rozbrojenie od stopniu 
bezpieczeństw a, k tó re  zostanie im wza 
iemnie ofiarowane. Delegat Polski w y­
raził zadowolenie, że bezpieczeństw o 
figuruje iako p ierw szy  rozdział pro­
jektu, jednak ca ły  rozdział me daje te­

mu.

Sprawozdanie prezydenta miasta.
Następnie prez. D rojanow ski w ygło­

sił dłuższe przem ówienie, w  którem  
zobrazow ał gospodarkę miejską w  r. 
uo, i przedstaw ił plany na przyszłość. 
Radni pr«yjęli spraw ozdanie to burzą  
oklasków .

W yw ody p. P rezyden ta  podajemy na 
iimem miejscu

Sprawozdanie generalnego referenta 
budżetu.

Zkolei r, dr. Brzeski, generalny refe­
rent budżetu przedstaw i! budżet na r. 
1933/34. C yfry tego budżetu znane już 
są Czytelnikom  z w yw iadu udzielone­
go uprzejm ie przez referenta spraw oz 
dawcy naszego Pisma.

Spraw ozdanie r. dr. B rzeskiego p rzy  
jęto oklaskami. D yskusję generalną 
nad budżetem  odroczono do dziś.

obronnej przeciw ko amtynicmieckiej 
propagandzie zagranicznej.

FIRMY ŻYDOWSKIE W ANGLJI 
NAWIĄZUJĄ KDNIAKT Z POLSKĄ.

Londyn. 28 m arca, JPAT). „M anche­
ster G uardian" i „Daily H erald" p rze­
ciw staw iając ®ię kategorycznie w y stą ­
pieniu Goeringa, k tóry  zaprzeczył win 
dioimościom o prześladow aniu Żydów 
w Niemczech, w ystęnuje dziś z  now e- 
mi oskarżeniam i przeciw ko Hitlerowi, 
G oeringowi i Gobbelsowi. podając sze­
reg now ych przykładów  okrucieństw a 
i znęcania się nad Żydami. Oba dzien­
niki w zyw ają  G oeringa aby w ypow ie 
dział się w  spraw ie w ym ienionych 
p rzykładów  i zapow iadają, że jutro po 
dadzą nowe fakty barbarzyństw a  i 
te rro ru  niemieckiego1.

Akcja bojkotow a spontanicznie się 
rozw ija i spow odow ała, że ca ły  sze­
reg firm żydow skich w  Angij' zw raca 
się dc placów ek polskich w  Londynie 
z prośba o podanie im firm polskich, 
do których lnożnaby skierow ać zam ó­
wienia. w ycofane z Niemiec z racji 
bojkotu.

m iędzynarodow ej grupy producentów  
nafty do produkcji naftowej rumuńskiej. 
O brady konferencji toczyć się będą 
przez kilka dni. Posiedzenia beda mia­
ły charakter tajny.

 o------

go, czego się po nim można by ło  spo­
dziewać. P ro jek t brytyjski przewiduje 
stw orzenie stałej instytucji, k tóra mia­
łaby prawo-, jeżeli nie obowiązek, in­
terw eniow ać we w szystkich spraw ach 
spornych i ponosiłaby za to odpowie­
dzialność. Deiegar Polski ima pow ażne 
wątpliwości, czy ta in icjatyw ą da się 
■pogodzić z system em  Ligi Narodów, 
gdyż instytucja ta nie by łaby  zw iąza­
na żadną ustaw a co do sw ych  praw , 
obow iązków  i procedury. Zapewnienie 
artykułu  90-go projektu w praw dzie nie 
ogranicza paktu Ligi, jest jednak — 
zdaniem delegata Polski — teoretycz­
ne.

W  dziedzinie rozbrojenia delegat Poi 
s-ki widzi konieczność p o d trz y m a n i 
tezy  m inistra Simona z dnia 14 listo* 
pada ub. roku, streszczającej się w. 
słow ach: „Żadnego dozbrajania!" i do­
m aga się, by  Polsce udzielono odpo­
wiednich gw arancyj.

W  zakończeniu m ów ca w ykazuje 
szereg niew łaściw ości w  traktow aniu  
przez projekt b ryty jski rów ności ro z ­
brojenia jakościowego, pccze-m zazna­
cza, że inne a rty k u ły  imtogą pozostać 
bez zmiany.

Po- przem ówieniach delegatów  M as- 
sigliego, Nadolnego i D ow galew skiego, 
komisja postanow iła: 1) p rzy jąć  pro­
jekt brytyjski jako podstaw ę dalszych 
Prac, zastrzegając poszczególnym  de­
legatom  praw o proponow ania zmiain, 
popraw ek i uzupełnień, 2) przystąpić 
na  sw em  następnem  posiedzeniu po 
Św iętach W ielkanocnych do aoadarda 
projektu — rozdział po rozdziale, arty­
kuł po artykule. Rezolucję przyjęto 42 
głosam i. Pirzed głosowaniem min. TI- 
tulescu podkreślił, że odroczenie prac 
komisji naftępdje tylko ze  wigi'edó>”  
technicznych P race korrisj wznowio­
ne będą 25 kw ietnia b. r.

N o w y Zarząd Syndykatu 
Producentów  Ropy,

Lwów. 28 m arca. W  niedzielę od­
b y ły  się  w ybory  zarządu  Syndykatu  
Producentów  R opy w  miejsce zarządu 
.poprziedniego, k tó ry  przed kilku tygo­
dniam i zrezygnow ał ze sw egc stano­
w iska. Prezesem  w y b ran y  został p. 
W ładysław] Długosz, w iceprezesam i 
,pp. H enryk MikuL, gen. Stanisław  
Szeptycki o raz  Joachim  Tieieher, sefcrc 
tarzam i zostali pp. dr, M. R osenberg i 
J. W intarz. (FAT)

EKSPLOZJA NA POCZCIE.
Poznań. 28 m aręa. (PAT ). Dziś rano 

w Jednytyjte urzędów  pocztow ych pod­
czas ładow ania paczek n.a w óz nastą ­
piła łSna detonacja. Jedna z w iększym  
paczek, zaadresow ana do pew nego kup 
ca w Poznańskiem , rozleciała się s 
wielkim hukiem.

Dochodzenia w ykazały , że paczka 
nadesłana z W arszaw y  pi zez kupca 
Lederm aua, zaw ierała 1000 sztuk na­
bojów  do pistoletów  dziecięcych i 
wskutek nagłego jej rzucenia nastąpił 
wybuch. Zajęty ładow aniem  paczek 
pracow nik pocztow y Jan  Zimuner od­
niósł dotkliwe okaleczenia tw a rzy  i 
przedram ienia, drugi zaś, Stanisław  
Fabiąj doznał silnego w stiząsu

WYRZUCILI BRATA Z PĘDZĄCEGO 
POCf AGU.

W arszaw a, 28 m arca. (G). W  pocią­
gu kolejki podmiejskiej między Otwoc 
kiem a K arcze wiem rozegrała sie tra­
giczna stena . W  jednym  z wagonów  
jechali trzej bracia Cychowiecowie, 
handlarze bydła . W  pewnei. chwili roz 
poczęła się pomiędzy nimi kłótnia, z  
potem bójka. B ra d a  Franciszek i A- 
leksandeir chwycili najstarszego bratu 
Micha ta ,' a rozhuśtaw szy go, w yrzu­
cili na tor. Ciężko rannego Michała 
Cychow ieca przew ieziono do szpitala. 
(Jbu jego braoi osadzono w  areszcie.

P rezyden t odpowiedział, że intereso

Hitlerowcy grożą Żydom „odweter. 4.
Projekt w prow adzenia numerus dausus na uniwersytetach i w  zawodach wolnych.

iraniiestacj.e uliczne.
 o -

Z  Rady miejskiej.
wał się już tą spraw ą, odpowiedzi jed­
nak udzieli na następstnem  posiedzę-
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roku, zajm ow ano się kw.eistją stosunku



Prezydent Wac&aw Drojanowsai
o budżecie gminy m. Lwowa na r. 1933/34.

i

  Nr. z dnia 30 m arca 1.933. S

N a  poniedziąłlęow em  posiedzeniu  
R a d y  m . p rezyd en t m iasta p . W a ­
c ław  D rojanow skj W ygłosił p rzed  d y ­
skusją  n ad  budżetem  obszerne, p rze ­
sz ło  godzin ę trw ające expose o s y ­
tu acji gospodarczej i finansow ej gm. 
m . L w ow a. Z e  w zględu  na w ielką  
doniosłość zaw artych  w  niem uw ag i 
rzeczow ych  inform acji —  poda jem y  
j e  m  extenso.

Św i e t n a  r a d o ;
W  zw iązku z obradam i nad prelim i­

narzem  budżetow ym  ma rok najbliższy 
1933/34 jestem  zobow iązany złożyć re­
lację z naszych zapowiedzeń zeszło­
rocznych, oraz krótkie spraw ozdanie 
za ubiegający okres budżetow y.

r ó w n o w a g a  b u d ż e t u  i r e o r ­
g a n i z a c j a  ADMINISTRACJI.

Jak  wiadom o, w  pracach r . 1932/33, 
g łów ny nacisk położyliśm y na: a) za­
gadnienie rów now agi budżetow ej i b) 
reorganizację administracji.

Nie m am y w praw dzie jeszcze osta­
tecznych zam knięć rachunkow ych, nie­
mniej przeto, na podstaw ie obrachunku 
prow izorycznego stw ierdzić nam  wol­
no, iż horoskopy na rezu lta t p rac na­
szych w  tym  w zględzie nie są naj­
gorsze.

Trudności, na jakie napotykaliśm y, 
i k tóre jak już wspom niałem  — były 
bardzo wielkie, koncentrow ały się 
głównie i p rzedew szystk iem  w  niedo­
statecznej płynności danin kom unal­
nych, spowodowanej naturalnie m. i. 
słabą zdolnością płatniczą obyw ateli 
m iasta.

Należy stw ierdzić obiektywnie, że 
w prow adzone w  ubiegłym  roku kalen­
darzow ym  i w  tym że roku zakończo­
no stosow anie bonifikat podatkow ych 
za term inowe w płacanie bieżących po­
datków , dały  skrom ne rezultaty , a u- 
Y^yćiatuiły się szczególnie w  okresie 
upływ ania term inu stosow ania tych 
bonifikat. Pozw oliło nam to  na częścio­
w e upłynnienie zaległości czynnych, 
co tylko w  pew nym  stopniu p rzyczy­
niło się do częściow ej likwidacji sta­
rych zaległości biernych. — Środki te 
jednak by ły  n iew ystarczające, z czego 
od początku Zarząd m iasta zdaw ał so­
bie spraw ę. D latego zmuszeni byliśm y 
sięgnąć do dalszych działań w  obronie 
rów now agi budżetu a nadew szystko  — 
do daleko idących oszczędności.

Dotknęło to w  pierw szym  rzędzie 
dział I. — adm inistracje ogólną — i 
w yraziło  się tak  w  redukcji personalu 
nazbyt licznego, w  likwidacji specjal­
nych dodatkow ych świadczeń personal 
nych, w  obniżeniu poborów  pracow ni­
czych w  zakładach i przedsiębior­
stw ach miejskich, w znacznych oszczę­
dnościach na w ydatkach  rzeczow ych, 
jak również — w  usunięciu niektórych 
epłat.

Oszczędności p ro w a d zo n e  p rzez  nas  
nie b y ły  ty lk o  m ech an iczn em  s to so w a ­
niem  się do panujących  p o w szech n ie  
prąd ów . P od n ietą  dia tych  c z ę s to  nie­
om al b o lesn y ch  w y s iłk ó w  i b od źce  u- 
u czu e io w e  podtrzym ujące en erg ię  w  
rozum nej analizie bad an ych  zjaw isk , 
czerp a liśm y  z dokładnej św iadom ość; 
P o d sta w o w y ch  c e ló w  n aszej p racy .

Nie dlaczego też innego ograniczania 
w  dużym  stopniu stosow ane być mu­
siały przy  w ypłatach w szelkiego ro­
dzaju subwencji, przyczem  stw ierdzić 
to _ mam obow iązek, że subwencje z 
działu opiekł społecznej, siłą rzeczy, 
były P rzez nas specjaln ie ż y c z l iw ie  
p otrak tow an e. S p ecja lnym  te ż  p r z y w i­
lejem  c ie s z y ły  s ię  w y d a tk i na in w e sty ­
cję  i  k o n serw a cje  a to  ze  w zg lęd u  na 
panujące b ezrob ocie .

Przystępu jąc  do kwcstji reorganiza­
cji administracji, co funkcjonalnie łączy 
się z zagadnieniem  rów now agi budże­
tow ej — przeprow adziliśm y w  noka 
ubiegającym pracow itą analizę stanu

faktycznego dla ustalenia obiektyw ­
nych k ry teriów  do tych prac. M ateria­
łów  tych jeszcze w  całości nie w y zy ­
skaliśmy, tak  jak ,{ w  całości nie p rze­
prow adziliśm y swoich zam ierzeń. Gros 
jednak tego przedsięw zięcia, a w 
szczególności w  najw ażniejszych dzia­
łach adm inistracji w ew nętrznej, mamy 
już za sobą.

Zm iany odpowiednie przeprow adzo­
no jak to już wspom niałem , pod kątem  
w idzenia oszczędności i celowości.

I tak  W ydział I. — prezydialny, k tó­
ry  koncentruje całą działalność w  dzie­
dzinie polityki personalnej dla w szyst­
kich działów  adm inistracji m iasta, uległ 
drobnym  zmianom i obejmuje teraz 
spraw ę funduszów  em erytalnych, któ- 
rem i dotychczas adm inistrow ały po­
społu W ydział VII. i Izba Obrachun­
kowa. , •

Pow ażnym  zmianom  orgahizacyjnym  
uległ W ydział U-gi (finansowo-podat- 
kow y), k tó ry  op arty  dotychczas na 
sztyw nym  system ie rodzajow ości (in­
tegracji rodzajowej) darnin, przechodzi 
na system  integracji terytorialnej, gdzie 
w  każdym  — jak dotąd — z 28-miu 
organizacyjnie jednorodnych obwodów, 
skom ulowane będą w szystkie czynno­
ści podatkow e danego obwodu tak 
w kw estjach adm inistracyjno -  p raw ­
nych jak i rachunkow o -  w ym iaro­
w ych. S tw orzono także kilka obw o­
dów  dla tych  działów adm inistracji 
skarbow ej m iasta, k tórych  te ry to ria l­
nie ujać nic można, a odnosi się do po­
datku w idowiskowego, od ładunków  
kolejowych, placów  niezabudow a­
nych ietc.

W praw dzie  now e praw o o przejęciu 
w ym iarów  podatkow ych p rzez W ładze 
skarbow e nie pomogło nam  w  pracach 
organizacyjnych, to jednak e lastycz­
ność nowej organizacji pozwoli nam  
na natychm iastow e przystosow anie się 
do now ych postanow ień ustaw ow ych.

Niemniej istotne zm iany w prow adzo­
ne w  Izbie Obrachunkow ej miejskiej, 
k tórą  podzielono na 3 oddziały:

Oddział I. _  kontroli, oparty  
w swem  działaniu na instrukcji obowią­
zującej Izbę Kontroli P aństw a.

Oddział II. — rachuby, k tó ry  obej­
muje rachunkow ość w szystk ich  dzia­
łów budżetow ych adm inistracji gmin­
nej (z w yjątkiem  rachuby podatkow ej 
i z w yłączeniem  dotychczas tam  prow a 
dzonej rachuby Rzeźni miejskiej, oraz 
Zakładu czyszczenia m iasta), i

Oddział III. — głów ną kasę miejską 
— jako  centralną Kasę dla w szystk ich  
agend adm inistracji gminnej, z w y łą ­
czeniem oczywiście tych działów, któ­
re  mają kasy  w łasne, będące w  stosun­
ku do kasy  głównej kasam i podręcz- 
nemi (rzeźnia, zakład czyszczenia mia­
sta), oraz z w yjątkiem  kas: gazowni, 
elektrowni, tram w ajów  i wodociągów.

W ydział III. tech n iczn y , w  k tórego  
in w e sty c y jn y m  program ie, św iad om ie  
najm niejsze s to so w a liśm y  kom presje  
k red y to w e , p r z y g o to w a n y  zo sta ł do  
podjęcia p racy  w  zm ien ion ych  w aru n ­
kach  o rg a n iza cy jn y ch  i p erson a ln ych , 
i m am y tę p ew n o ść , ż e  w  najb liższym  
c z a s ie , po uzgod n ien iu  g łó w n y c h  za ło ­
żeń  z  Kom isją sekcji 111-ciej W y d z ia ł 
ten stan ie  się  e lem en tem  tw órczym i 
i w y s o c e  p o ż y te c z n y m  w  spełn ianiu  
zadań  pu b licznych .

Rzeźnia miejska, oraz zakład czy* 
szczenią m iasta o trzym ały  w  bezpo­
średnią adm inistrację buchalteryjuą tak 
spra-wy budżetu dochodowego, jak 
i rozchodowego, dotychczasow y stan 
bowiem  prow adzenia książkowości 
tych zakładów  przez Izbę Obrachun­
kową, w  wysokim stopniu utrudnia! 
i kom plikował pracę, jak rów nież nie­
w łaściw ie odciążał n. p. zakład czy­
szczenia miasta od pełnej odpow ie­
dzialności za w ysokość w pływ ów  na 
rzecz tego, zakładu.

DYSLOKACJA BIUR.
Łącznie z reorganizacją po trak tow a­

no też zmiany dyslokacyjne, które 
objęły i inne, poza wspomnianemu, 
działy naszej adm inistracji: Izba O bra­
chunkowa znajdzie miejsc© w  parterze  
R atusza, W ydział VII. opieki społecz­
nej oraz W ydział VI. p rzem ysłow y 
przechodzą do odrem ontow anych lo­
kali po b. gimnazjum na ul. Akademi­
cką, W ydział VIII. o św iaty  w raz  
z Miejską Radą Szkolną znajdzie lo­
cum w  odnowionych lokalach przy ul. 
B ourlarda.

Te zm iany w płyną na polepszenie 
w arunków  pracy  także 1 Biura ew i­
dencji i ruchu ludności, przez uzyska­
nie now ych lokali biurow ych, a nie 
jest wykluczone, że w  w olnych loka­
lach p rzy  ul. Orm iańskiej znajdziemy 
przez to miejsce pod now e Muzeum 
Etnograficzne i Muzeum Higjeny. Zbio­
ry  bowiem na te cele są: nam  zadekla­
row ane na w łasność pod w arunkiem  
uzySKania dia nich odpowiedniego po­
mieszczenia (Zbiory dla Muzeum Hi­
gieny).

TROSKA O JAKOŚĆ URZĘDNIKÓW.
Nie od rzeczy  będzie dodać, że je­

dnym z pow ażniejszych elem entów na­
szych prac organizacyjnych, by ła  czę­
ściowo zrealizow ana w ola polepszenia 
stanu jakościowego personelu urzędni­
czego przez wzmocnienie służby refe- 
rendarskiej, p rzy  jednoczesnem  zmniej­
szeniu, będących w  nadm iarze sił kan­
celaryjnych.

W  swoich pracach oszczędnościo­
w ych nie pominęliśmy także w szy st­
kich naszych zakładów  i p rzedsię­
biorstw .

Z przyjem nością stw ierdzam , żę 
w  dużei m ierze prace te  m iały skutek 
realny, stw ierdzić też m uszę z  p rzy ­
krością, że w ielką troską  napaw ają r a s  
in teresy gazow ni i zakładu czyszcze­
nia m iasta. S p raw y  te oczyw iście w ej­
dą do program u naszych najbliższych 
zadań i obow iązków .

AKCJA POMOCY DLA BEZROBOT­
NYCH.

W  bieżącym roku budżetow ym  przy 
w ydatnej pom ocy P aństw a  i miejsco­
w ych czynników  społecznych, przepro­
w adziliśm y skutecznie akcję pomocy 
dla bezrobotnych. Przeprow adziliśm y 
rów nież zapowiedzianą, a zdaje się pio­
nierską obnrżke czynszów  w  domach 
miejskich, w ynoszącą jak w iadom o — 
15—20 proc.

REGULACJA ZOBOWIĄZAŃ 
GMINY.

W  spraw ach regulacji zobowiązań 
m iasta posunęliśmy się  naprzód przez 
skonw ertow anie długów  w  M. K. K. O ... 
lecz tak się specjalnie ułożyły stosun­
ki, że z wielkim rzec  mnożna sukcesem 
przeprow adzona s,prawa Amstelbanku, 
kompensuje sńę bodaj z  trudnościami 
przy  konw ersji pożyczek, zaciągnię­
tych w  Banku G ospodarstw a K rajow e­
go. Od siedmiu m iesięcy trw ające roz­
m ow y i pertrak tacje  nic w yrów nały  
jeszcze różnicy zdań. W ypada jednak 
nnieć nadzieję, że nasze miasto znajdzie 
dla swoich postulatów  jak najbardziej 
daleko Idącą życzliwość ze strony  
władz Rządu.

T rzeba przyznać, że rok spraw oz­
daw czy przebrnęliśm y tnaogót szczęśli­
wie. Nie zagłębiając się w 'szczeg ó ły  — 
zauw ażam  na podstaw ie obliczeń pro­
w izorycznych. iż w ykonanie budżetu 
na rok  1932-33 po  stronie w ydatków  
jak i dochodów zam knie sie mniej w ię­
cej około 87 proc. sum w  nim przew i­
dzianych. B yłoby pięknie, by  odsetek 
ten by ł w yższy, lecz to  już p rzek ra­
czało  wsizelkie w  tym  względzie możli­
wości, poniew aż w ysoc* uefążllweml 
w ysyłkam i kjoimprymawaltśmy w ydat­

ki. — rok ubiegły zam kniem y prawie 
beizdeficytowo.

Należy prżytem  nadmienić, że w r. 
1932-33 dokonaliśmy łącznie z zakła­
dami inw estycji na około i pól miliona 
złotych, płaciliśm y punktualnie ra ty  
dłużne i procenta oa  pożyczek, regulo­
waliśm y z  w yjątkow ą w  dzisiejszych 
w arunkach punktualnością pobory' p ra ­
cownicze, prow adziliśm y w szerokim 
zakresie p race badaw oze w naszych 
zakładach i urzędach, staraliśm y się w 
miarę możności o  polepszenie w arun­
ków  pracy w  naszych biurach, rozpo­
częliśm y w ydaw nictw o Dziennika Roz­
porządzeń, dopełniliśm y szczęśliwej li­
kwidacji interesów  z Persenków ką, 
której m aszyny za cenę kupna budyn­
ków  i urządzeń odstąpione zosta ły  Mi­
nisterstw u Rolnictwa.

W ażnym  jest rów nież szczegół, iż 
zobowiązania swoje w  stosunku do 
Skarbu P aństw a, z  ty tułu ściągania 
podatków  państw ow ych, regulow ał R 
śmiy w  <sposób należyty', a  niedość u d o  
tow any  w  budżecie roku ubiegłego 
dział ku ltu ry  i sztuki udało nam sie 
wzbogacić p rzez nabycie cennych obra­
zów  Grottgerowskiich.

W  tak aktualnym  dla Lw ow a proble­
mie regulacyjno -  pom iarow ym  posu­
nęliśmy' się rów nież znacznie naprzód, 
przez w zbogacene tego działu pracy, 
dobnetml siłami inżynierów -  urbani­
stów  i przez prace aerofotom etryczne.

ROZWÓJ INSTYTUCJI PRZED­
SIĘBIORSTW MIEJSKICH.

B y zaokrąglić to  krótkie sprawo,zda­
nie. pozwolę sobie scharak teryzow ać 
sytuacię tych Instytucji i przedsię­
biorstw . w  k tórych  gmina ijest bezpo­
średnio zainteresow ana. A za tem : M. 
K. K. O. w e L w o w ie /k tó ra  oddaje ba.T- 
dzo pow ażne usługi ludności naszego 
m iasta i Gminie samej, zajm uje jedno z 
pierw szych miejsc w śród  instytwcy.j fi­
nansowych tego typu na terenie całego 
Państw a.

W edle przedłożonego Radzie K asy w 
ostatnich dniach spraw ozdania stw ier­
dzać należy, że jakkolw iek trw ające od 
kilku lat ogólne prrzasilenie gospodar­
cze muusiałio ró w n e ż  odbić się na 
działalności kasy,, to jednak dzięki zau­
faniu. jakiem instytucja ta cieszy' sie 
w śród ogółu łudnośo1. stan w kładów  
uietylko u trzym ał się w roku kalenda­
rzow ym  1932 na poziomie lat poprzed­
nich, lecz naw et podw yższył sie o 
przeszło 3 miliony złotych w stosunku 
do stanu z końca .1931 roku, osiągając 
s ta n . zł. 62.705.098.55 na 90.364 książe­
czkach. O żyw ym  ruchu w Kasie prze­
konać może fakt, że w  sam ym  tylko 
dziale w kładkow ym  K asy załatw iono 
w ciągu roku 262.114 stron, czyli prze- 
ciętnic 874 stron dziennie. Dopisane od­
setki od w kładów  aa  Tok 1932 w ynoszą 
poważną kw otę zł. 3,493.652.73.

KOPALNIE JAW ORZNICKIE.
Pow szechny k ryzys gospodarczy 

oddziała! katastrofalnie na sytuację gór 
uictwa węglowego, a w równiej mierze 
także na położenie kopalń jaworzni­
ckich.

W ydobycie w  roku 1932 wyniosło o  
koło 608.000 ton, czyli o jedną czw arta 
mniej niż w  roku 1931, a praw ie o 50 
proc. mniej, niż W- rekordow ym  pod 
względem produkcji roku 1929. U bytek 
w ydobycia Jaw orzna jest mniej więcej 
równoległy' do spadku produkcji ogól­
no -  krajow ej. Spow odow ane t<> zosta- 
fo Emimejszeniem się koiTSiumeji zarów ­
no p ryw atnej jak ł publicznej (głównie 
koleje) i przejście na tani opał drze-, 
wem i torfem. G łównym rynkiem  zby­
tu węgla jaworznickiego jest Małopol­
ska zachodnia i tutaj w ystąp ił w roku 
spTawozdawc-zym groźny' konkurent z 
niidegalnei produkcji t. zw. „bieda - 
szybów ". W ydobycie i w arunki zbytu 
regulow ała copraw da konwencja wę­
glowa, jednakże w  rzeczyw istości bez­
w zględna k o n k u rso m  innych zagłębi
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d Ttrowaizala; do konieczność' sprzeda­
ży  potożej w łasnych kosztów , byle 
ty lko  '{trzymać d e  z  tonażem  w ydoby­
cia, Liberaliam  k redy tow y  na  zdezor- 
ganBOwanym f zdemoialiizowanyitn 
rynku w ęglow ym  stw arza ł potrzebę fi­
nansow ania zbytu  z  dużem niiebezpie- 
m trc tw e m  pow ażnych s tra t u odbior­
ców. Zbyt w ęgla by ł nadto p rzez trzy  
k w arta ły  1932 roku obciążony św iad­
czeniami na w yrów naw czy fundusz 
■Asportowy.

Umieszczenie produkcji dało się d» 
siągnąć p rzedew szy  stkiem  dzięki opar­
ciu się o  odbiorców pubFcznych.

Posiadanie w iększość' akcyj „Żeglu­
gi polskiej11 um ożliwiło Snółce Akcyj­
nej „Jaw orzno" zaopatryw anie w w ę­
giel górnego powiśla, a komunikację 
wodna prow adzono aż do Sandomie­
rza (267 kra.).

Ruch jaw orznickie1 centm ji e le k try ­
cznej odbyw ał się norm alnie i produk­
cja w yntosła ogółem  około 44 rałljoiny 
k w g , .z czego na po trzeby  kopalń l 
w łasnych zakładów  ziuiyto około  43 
proc. Zbyt dla K rakow a osiągnął u- 
mown? ilość i w ynosił rów nież około 
13 proc. R eszta przypadła na zb y t lo­
kalny i s rra ty  w  sieciach.

W  roku 1932 zelektryfikow ano mia­
sto Szczakow e, a  realizacja dalszego 
program u elektryfikacyjnego zależeć 
będzie od rozw oju stosunków.

W skutek «d dziesiątków la t trwają? 
..ago fatalnego stanu lasów , w ynik  go- 
cpodarki w  domach przy  niezw ykłym  
spadku cen drzew a był ujemny. Równ * 
w agę tego znajdowała! Spółka w  .po­
myślnie rozw .a jącej s ię  eksploatacji 
piasku, która pozostając w  zależności 
ód produkcji węgla, nie osiągnęła jed­
nak spodziew anego dawniej poziomu. 
W skutek ograniczenia w ydobycia 1 tru­
dności finansow ych, w strzym ano

szclkie p race w kierunku rozbudow y 
na przyszłość.

Mając na uw adze względy socjalne, 
odpowiednim rozkładem  prac un ikam  
koniecznych skądinąd redukcyj załogi, 
co jednakże w pływ ało  ujemnie na w y­
da ność p racy . Zanotow ać należy tak­
że przeszło m iesięczny stra jk  w  luty.tr/ 
i m arcu 1932 i  na tle cennika roboci­
zny, a mimo trudnych w arunków  Fi­
nansowych, w chęci ulżenia ciężkiemu 
położeniu załogi, świadczeń socjalnych 
praw ie zupełnie nie ogran ozon o.

Spółka uginała się pod ciężarem  w y­
sokich i stale podnoszonych podatków, 
które w  braku dochodów przew ażnie 
pokryw ane by ły  z  substancji m a s k o ­
wej.

Bilans za rok 1932 nie jest jeszcze 
gotowy.. Rozmiar inw estow anych u- 
rządzen i w ysokie koszta  stałe przy o- 
g ranie zon ej produkcji ogrom nie ją po­
drażają. S tąd też należy się liczyć z 
poważnym  deficytem bilansowym . — 
W płynęły  na to  także nieunkrnione 
stra ty  u odbiorców.

Sytuacja sta je  1 ę coraz, pow ażniej-. 
sza i ostatnio zadekretow ana obniżka 
cen w ęgla z rów noczesną pow ażną re­
dukcją dostaw  kolejowych, stabilizują 
te ciężkie stosunki. P rz y  zużyciu 
wszelkich rezerw  finansowych i mate­
riałow ych z ujemnemi wynikami go­
spodarczem u trzeba liczyć się na czas 
dłuższy.

KAMIENIOŁOMY.
Z tych sam ych powodów, które spo­

wodow ały znaczne obniżenie wy d at- i 
ków drogow ych w  Polsce i przy 
wzmożonej konkurencji kamieniołomów 
państw ow ych w Janow ej Dolinie, Za 
gdańsku i Kozach — ro k  1932 dla Ka­
mieniołomów M iast Małopolski, jak 
rów nież i T ow arzystw a Eksploatacji ( 
Kamieniołomów przedstaw ia się w ybit­
nie niekorzystnie. Tak1 ilość w ysyłek, 
jak i w artość sprzedaży  obniżyły się 
w stosunku do roku poprzedzającego o 
około 25 proc., w ykazując zaledw ie 15 
proc. normalnej spraw ności z r. 192S. 
Oczywiście zaw ażył tu znacznie spa­
dek cen, k tó ry  w stosunku do r. 1931 ■ 
wynosił od 30 do 50 proc.

Dla orjentacji pouaję, iż w artość 
sprzedaży w r. IA32 w j nosha ogółem 
około 720.00C złotych. Długi kamiemn- 
łpmów są  bardzo pow ażne, lecz szczę­
ściem w nieszczęściu jest to, żę tiajpo- 
ważniejszymi) w ierzycielam i Kamiieniu- 
Foniów są krakow ska i lw ow ska Kasy 
B siczadności. które mając w zatutarc- f;

I sow anych gmina Lw ow a, K rakowa i 
j Tarnow a su b g w a ra n tó w  na ob ligacli 

omawianej instytucji — ‘m ogą bez oba­
w y i z  należną pobłażliwością trak to­
wać to  zadłużenie.

Produkcja Kamieniołomów ogranicza­
ła się tylko do pokrycia w pływ ających 
zamówień, dostosowując ilość zatrud­
nionych robotników  do istotnej potrze­
by, Kamieniołomy pracow ały  w roku 
spraw ozdaw czym  około 6-oim miesię­
cy, za tru d n ian e  łącznię około 500 ro­
botników. Dla porów nania muszę do­
dać, że  nasza kopalnie węgla zatrudnia 
ją około 2,450 robom 'ków  i około 120 
urzędników.

W  roku  1932-33 Gmina m iasta Lwo­
wa zakupiła w  Kamieniołomach s to sw  
kow o skromne oartie kamienia z uwagi 
na posiadane zapasy własne, starała 
się jednak o  dopomożenię kamienioło­
mom p rzez  alim entacje zaliczkowe. O- 
gólnte mówiąc, in teresy  Kamienioło­
mów nie są  dobre, nie należy jednak 
tracić nadziei na wyjście z opresji, 
bow :em zam ówienia tegoroczne są du­
żo w yższe od zamówień roku ubie­
głego.

DOMY SKŁADOWE.
Pow szćthne, Dom y Składo we Ska Akr., 

w k tórych  Gmina i Bank Gospodar­
stw a Krajowego, jako posiadacze wię­
kszości portfelu akcyjnego są gestora- 
tni Spółki — pracują również w  nie­
zw ykle ciężkich w arunkach. Kapitał 
akcyjny wynosi 4.550 sztuk akcyj, w ar- 
toSci nominalnej po zł. 100 sztuka. Zna­
nym  jest niew ątpliw ie P aństw u  błędem  
ofga njzacyijnym Spółki było  m odne in­
w estow anie i na te  -cele zużyto  nietyl- 
ko ca ły  w płacony kapitał akcyjny  
lecz co gorsza, obciążono pr zedsiębior­
stw o znacznym i długami, już w pierw ­
szych latach jego istnienia.

W artość  bilansowa nieruchomości 
w ynosi 770.000 złotych, długi około
160.000 złolych. W  sukurs trudnościom, 
pow stałym  już z  wadliwego, postaw ie­
nia sp raw y  przy  sam em  założeniu 
Spółki, p rzyszła  d ługotrw ała depresja 
gospodarcza, a w yraża się to w do­
chodach brutto, k tó re  z  207.000 zh  w 
roku 192° spadły do  62.000 w  rtokn 
1932. G dyby trudności te  dalej się  po­
głębiały, będziem y imiusjpłi podjąć de­
cyzję  nad  środkam i, k tó re  w yprow a­
dzą nas z  tej niewesołej rzeczy wfstośoi. 
P ew ne pro jek ty  już się zarysow ują 1 
nie fest w ykbiczonę zaw arcie urnowy 
o zmianę w artościow ych dziś obiek­
tów  Spółki na inne, a łącznie zf tern 
może i likwidację interesów z  Firma 
„M erkury" i Państw ow em i Zakładami 
Zbożowymi

TARGI WSCHODNIE.
W  zw iązku z  niepokojącym stanem  

finansow ym  Targów  W schodnich, Za­
rząd m iasta musiał bliżej zająć się tą  
spraw ą, stając w obronie interesów  
Gminy, k tó ra  w espół z Zakładami 
miejskiemi jest w łaścicielką większości 
udziałów Spółki a zarazem  — stała się 
najpow ażniejszym  jej w ierzycielem  z 
ty tu łu  zaległych czynszów  dzierżaw ­
nych, niespłaconego długu ,w  Miejsk. 
K, K. O. i — tiakżytoścr Zakładów  
miejskich.

Również m otyw  użyteczności! T ar­
gów  dla ludności Lwowia, dodatniego 
ich w pływ u na znaczenie m iasta — i 
korzyści przynoszące gospodarce spo­
łecznej, w  wysokiej m ierze zaw ażył na 
decyzji zajęcia się Targam i, w  słuszne) 
obaw ie, by  Instytucja ta osłabiona 
złym stanem  finansowym, nie upadł u 
ostatecznie pod naporem warunków .

Dalsze utrzym anie Targów  w do­
tychczasow ej formie było  naszem  zda ­
niem niic-możliw także i z tych p o w o ­
dów, Iż koszta adm inistracyjne stały 
się nieproporcjonalnie wysokie w  po­
równaniu ze zmniejszonym obrotem ! 
przy notorycznym  braku dostatecznych • 
uochodów. Prak tycznie  rzecz w y g lą ­
dała w  ten sposób, że każdorazow a 
subwencję Gminy musiano obracać na 
zapłacenie zaległych płac personelu 
nrzeiz co  nie w ystarczała  ona na ■Mę­
czenie koniecznych w ydatków  rze­
czowych, które pokryw ane były  z  z a ­
ciąganych pożyczek, zw iększając sta- , 
le zobow iązania Spółki. Administracja 
pochłaniała z  górą połowę u zyski w a- i 
nych. wpływ ów .

ł Na podstawie tedy odpowiednich 11-  
clrwat Organów Smółki. — Zarząd Mia­
sta zaw arł z Izba, P rzem ysłow o -  H an­
dlow ą we Lwowie, umowę w myśl 
której przeprow adzenie najbliższe! 
kampanii Targów  W schodnich, a e- 
wentuaŚrre i K ontraktów  Lwowskich 
spada na Izbę.

M amy uzasadnioną nadzieję, że dzię­
ki takiemu postawieniu spraw y, przy 
cechującej Izbę oszczędnej gospodarce, 
przy zredukowaniu w ydatków  na ad­
ministrację do minl-mum oraz w opar­
ciu o au to ry te t Izby — co w  dzisiejszej 
sytuacji może mleć decydujące znacze­
nie — tegoroczne T argi W schodnie 
nletylko ni-o-gą cieszyć się sukcesem  w 
sensie ogólno - gospodarczym , ale m o­
gą dać poważniejsze rezultaty  w  p o ­
staci zwiększonego dochodu i pozwo­
lą Instytucji stanąć na silniejszej pod­
staw ie. W  m iędzyczasie Zarząd miasta* 
k tóry  w  osobach swych urzędników  
objął honorow o (bez jakichkolwiek w y ­
nagrodzeń) agendy Spółki — zmierzać 
będzie do likwidacji najdra dycznUj- 
szych tylko jej zobowiązań, -lak rów ­
nież przeprow adzi niezbędne odpisy 
wszelkich pretensji Gmin? i miejskich 
Zakładów.

W  ten sposób tylko, jak można 
wnosić z ostatn iego zestaw ienia bilan­
sowego finansow o roatrzęslona Insty­
tucja Targów  Wischoidmiich, da się w 
najbliższych latach bez znaczniejszych 
ofiar ze strony  Gminy uzdrowić, a z 
•korzyścią dla ludności Lwuwa i dia 
m iasta utrzym ać pnzy życiu. W  końcu 
caeści spraw ozdaw czej choć z  kw e­
stiami oowiw/szemi spraw am i o  której 
mówić będę, nie w iąże się, to  jednak 
by choć w części zniw elow ać nastrój, 
iaki po tych. sm utnych enuncjacjach 
mógł osiąść na duszach Szanow nych 
'Słuchaczy? pragnę om ów ić pokrótce 
wyniki p racy  M iejskiego Komitetu P, 
W . ó, W . F. W  koimiiitecte zmieniono kie­
runek p racy  i mimo skrom niejsze dota­
cje ze, s trony  Gminy niż lat ubiegłych- 
po których żadnych trw ałych pamiątek 
nie pozostawiono, Komitet obecny po­
szczycić sir może wielkim sukcesem1. 
Bo oto-, dzięki życzliw ości w ładz woj­
skowych, uzyskano długoletnie dzierża­
w ę terenów  koszarow ych przy ul. Ja- 
błonowskri w raz  z  niektóremi budyn­
kami. Ujeżdżalnie tem  istniejącą ,prze­
robiono na bardzo  ładną halę sportow ą 
z pięknam i urzadzeniam , a  w oajbiiż- ! 
szych miesiącach i  p rzy  zapow iadała- 1 
nej pom ocy państw ow ego U rzędu P. 
W. Kom itet przystępuje do dalszych na 
tym terenie inw rstycy j, pod jm ując bu­
dowie w zorow ej sali girona,-tycznej 
w raz z  szatniami oraz basenem p ły w a­
ckim.

SPRAW Y BUDŻETOWE.
Rozpoczynając ostatn ią część swego 

przrmówrónia, w racam  do sp raw  bu­
dżetowych, Podmieść przede w szyst- 
lciem 'muszę, iż ciem ną stroną  naszego 
budżetow ania fest, że  ilość niezbędnych 
potrzeb publicznych jest wyższa po­
nad zdolność płatniczą ludności. Już ze 
spraw ozdań za trzy  k w arta ły  roku  b»e? 
żącego jaskraw o się  to  uw ypukla, mi­
mo wielkie w ysiłk i z  naszej strony . 
Rzecz oczyw ista, musiało się to odbić 
l a  prelim inarzu roku najbliższego.

W szystkie nieomal sum y w pływ ów  
prelim inowanych o j rok 1933-31 [ to  
tak z podatków  sam oistnych, o,płat, jak 

dodatków  do podatków  'państwowych, 
zmuszeni byliśm y zm niejszyć na  ogól­
ną kw otę około 1,300.000 ni< mówiąc 
iuż o podatku inw estycyjnym , k tó ry  
zmniejszyliśmy do 2/3 w ysokości usta­
lonego na rok  ubiegający, t. j. o  400,000 

rotych.
Jeżeli się przy tem  uwiZględni, ze  do­

chody z przedsiębiorstw  zmniejszone 
są o sume ca 150.000 z m ajątku miej­
skiego, którego gros stanow ią źle p łat­
ne czynsze o  zł. 400.000 o,raz zitiimłej- 
szone o  kw otę około 200.000, op ła ty  z& 
korzystanie z urządzeń dobra pubhez- 
iiego, opłaty  adm inistracyjne, dopłaty, 
subwencje 1 dotacje — mam y dokładni 
obraz tego o  jaką sumę byliśm y -antu- 
z>żeni pójść poniżej w  prelim inarzu w y ­
datków.

Stanow i to  sum ę blisko 2,000.000.
Mimo te  zmniejszenia ostrożność w 

w ydatkow aniu nie straciła  na swej ak­
tualności i to iest przyczyna, że trud­

no mi iest bez skrupułów pogodzić sł*
z wszelakiemi podwyżkami rozchodu.

Z troski o równowagę płynie też kon 
sekwencja, że zaw sze najgorsze pod 
względem w pływ ów  pierwsze półrocze 
każdego roku budżetowego, mus; ko­
rzystać z pewnego rodzaju morator­
ium w uskutecznianiu, t. zw. njesztyw- 
nych wydatków, jest to bowiem jed­
nym z  poważniejszych m om entów  ase­
kuracyjnych przed gr-oźnemi deficyta­
mi budżetowym i 

Organicznych wad budżetu w  okresie 
ogólnych kompresji usunąć nie Byliśmy 
w stanie, daliśm y jednak w y raz  naj­
lepszym naszym  intencjom w  tym  
względzie przez wzmocnienie w dziale 
V -tym fti]dżetu zw yczajnego (drogi t 
place publiczne) pozycji wydatków, jak 
również przez zachowanie m Stim um  o- 
strożftości w  dziale VII-m i VIII-!ii 
(opieki społecznej i ośw iaty).

INWESTYCJE? I KONSERWACJE.
Ogólnie biorąc nię zm niejszam y Oac', 

nie z Zakładami) globalnej sum y w y ” 
datków  ng inw estycje i konserw acje, 
które w roku 1933/34 w yniosą około 
4.000.000 a  m oże te  sumę przew yższy, 
(naw iasow o wspominam iż projektuje- 
imiy nowych Ca 600 punktów, św ietl­
nych).

W adliwości formalne preliminarza 
staraliśm y się usunąć i w praw dzie nie 
udało nam się to całkowicie, musimy 
zaznaczyć, iż d rzez wprcwadzAr 
zmian wymykających z  now ych jnrze- 
pisow o  budżetowaniu, jak również 
przez szczegół,owsae uw ag S ob jaś­
nienia — przejrzystość preliminarz ,i 
zyskała niemało.

O biektyw ne warunki p racy  or-zy 
w arsztacie m iasta nie uległy c a  roku 
ubiegłego w iększym  zmianom, dlatego 
toż i zasadniczy plan działania mc 
uTOżt ulec zmianie.

Pcgłę |)ić  będziem y izsnuszeli/t nasze 
w ysiłki by objąć program em  re działy 
pracy, k tóre bądź to  są  w adliw ie zbudo 
wanc, bądź też  w ym agają porządkow a 
nia stosunków.

SPRAY/Y ORGANIZACYJNE.
W  dalszym  tedy ciągu będziem y ba­

czną zw racali uw agę na sp raw y  orga­
nizacyjne, a  w  tym  celu w ydam y ogól­
ne obow iązującą instrukcję kancela­

ryjną, przedłożym y zmiany w przej-r 
'Cch o  odpowiiediziałności dyscyplinar­
nej,. jag i projekt pragm atyki dla pra­
cowników zakładów  użyteczności pu­
blicznej. Ustalimy now e zasady  pomo­
cy praw nej i zastępstw a praw nego, po- 
wołatmy d o  życia refe ra t dla spraw  po­
lityki gospodarczej przedsiębiorstw  
miejskich o raz  konieczny referat dla 
sp raw  m ajątku i długów. Przepoowa- 
dizimy rew izję stosunków  w  funduszach 
em erytalnych, rew izję w ym iaru eme­
ry tu r i ren t, a w  szczególności em ery­
tur teatralnych. Uporządkujemy dalej 
spraw y fundacyjne o raz  przygotujem y 
snate-jaly Ula opraoow ania tacionu!- 

nego plan.?' -polriyk; orogow ej i kanało­
wej.

Je s t też uzasadniona nadzieja, że po­
w ołam y do życia Kasę T argow ą i Gic* 
dę Mięsną, a  w  zw iązku z te,m w pro­
wadzim y też niezbędne w  tym  cela 
ulgi w opłatach rzeźnianych i largo* 
wych.

ŻNłŻRA! CEN PRĄDU ELEK TR .

B y  trte pominąć w ażnej bardzo spra­
w y  pragnę naw iązać do często  w ysu­
wanych w niosków  o -obrażenie cen prą­
du e 4 Tycznego, cen gazu czy- prze­
jazdu trameyajowego, o raz  precyzo-wii- 
nych fragmen+arycznm uzasadnień. — 
Miusze stw ierdzić, że w ysuw ane przy 
wnioskach k ry te ria  w prow adziły  mnie 
w pow ażny kłopot.

W  spraw ie w ysuw anej Sbjiiżkii cen 
za  prąd  pow oływ ano się, nie b ez  racji, 
m  w s o tó e  zysfc, jakie elektrow nia 
odrzuca iecz b y  nie- naruszać global­
ne, sum y zysków  (dla budżetu nukmta) 
— tw ierdzono, że zw iększona kon* 
sumeja prądu wyrówna różnicę ceny.

OBNIŻKI TRAMWAJOWE.
Przy propozycjach obniżek tramwa­

jowych oełem ich poza bczpośrcdimn 
pożytkiem oibywateli i miasta było za­
pobieżenie tym trudoościoni na 'jakie 
przedsiębiorstwo to dc dlslateisze-
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Ko napotyka. Aplikowano przytem  
w prow adzenie kilku miesięcy prób­
a c h ,  w  których m iałaby się obniżki ta 
skpsować ii oczyw iście, gdyby próby to 
dały  w yrrk  pozytyw ny' spraw a byłaby 
Przez w szystkich z radością przyjęła. 
C ały  szkopuł jednak leży w  tera, żc 
gdyby próba zawiodła, powrócenie do 
cen starych byłoby, jak w ykazuje te- 
orja  i p rak tyka  w ysoką cen tych pod- 
wyżką, w pływ ającą na raptow ną obniż 
kę frekwencyiuości, Ponadro nic w sk a ­
zano na źródła finansowe z jakich mia­
łoby się pokryć, w  w ypadku nieudanej 
próby Pow stałe stra ty ,

CENY GAZU.
atakow ano ceny gazu, rów ­

nież ni. in. j w  zw iązku z w ysoką ceną 
za gaz ziemny, a  do obniżki ew entual­
nej za gaz ziemny dopasow yw ano na­
dzieje.

Słusznie, gaz ziem ny jest zbyt drogi
będziemy musieli zdobyć się na zde­

cydowany krok, by  złu Łemu zaradzić, 
'f ':  Jednak należy zwrócić uwagę, żc 
przy zachowaniu system u mieszania 
sragu, cena z,a gaz ziemny jest drobną 
funkcją rezultatów  kalkulacyjnych cen 

iza sp rze ian y  m etr ^sześcienny. Tu chcę 
być dobrze zrozumiany. Nie jestem  i 
nic mogę bvć obrońcą wysokich cen. 
Jestem  gorącym  zwolennikiem cen nis­
kich, ale opartych na precyzyjnej kal­
kulacji. Każda gałąź przem ysłu, każdy 
praw ie zakład  przem ysłow y mają 
sw oje odrębne rr*eechy i w łaściwości, 
k tóre  w yw ierają w pływ  na kształto- 
w mie się sposobów obliczenia. Sposo­
by obliczania (kalkulacji) bardzo do­
bre dlia przem ysłu chemicznego, będą 
zupełnie nieodpowicdmii© dla przedsie- 
b lorstw a knrnunilkacyinesso', aczikol- 
v.,iek sam a m etoda obliczania może 
być w swojej istocie ta sanna. Naw^et 
poszczególne oddziały jednego Zakładu 
w ym agają odmiennego, n ieraz nawet 
zasadniczo różnego trak tow ania. 1 
choć jestem  zdania, że kalkulacje te 
przeprow adzić musimy i przeprow adzi 
m y — warunki dzisiejszego życia u- 
trudm ają w  wysokiej Imiorfe uchw yce­
nie prav dłov.e dem esitów  kalkukicyj* 
'■ych (dekoniunktura stale się pogłę­
biająca). Pozalem , w w ypadkach naa 
tu szczególnie obchodzących m am y do 
czyniwiiia z kalkulowaniem bardzo spe­
cjał nem. bo z jednej s trony  z kalkula­
cją zakładu, jako odrębnej organizacji 
gospodarczej, z drugiej s trony  — 7 kal­
kulacją centralnych zainteresow ań R e­
prezentacji i Społeczeństwa., z1 kałkifS 
lao>ą możliwości budżetow ych Gminy, 
jako zbiornicy wsziystk.cli skutków 
pracy, w szystkich jej cienieutów, skła­
dających się na Całość.

Zysk przedsiabiorstw a miejskiego 
nic powinien być prezentem , k tóre  I

l życia BBWR. w Stanisławowie.
W  dniu 25 bm. odbyło  się w Stani­

sław ow ie pod przew odnictw em  inż. B. 
Komorowskiego doroczne W alne zebra 
mie członków  Kuła mtojsłtiegc, przy 
w spółudziale pp. posłów dr. Rubla i 
W. Chowańca.

Na w stępie złożył przew odniczący, 
jako ptrezes zarządu ^prawazdaniie 
działalności Kola w roku ubiegłym, 
które po. krótkiej dyskusji p rzy jęte  zo­
sta ło  bez zastrzeżeń do wiadomości.

Z kolei przystąpiono do w yboru no­
wego Zarządu, w którego skład na rok 
1933 wchodzą, pp. A. Okolowicz, iuż. 
B. Komorowski, M. Gielczyński, J. 
Ochman, W . S red P i, J. Drozd, L, Me- 
don, dr. Ł. Kurczewski. W ybrany za­
rząd otrzym ał p raw o dokooptowania 
odpowiedniego członka na1 sekretarza.

P o  w yczerpaniu porządku dziennego 
odnośnie spraw  organizacyjnych w y­
słuchali zebrami obszernego \ referatu 
pas, dr. Rubla, k tó ry  w  w ykw intnej 
formie u z. właściwą mu sw adą zobra­
zow ał obecną sytuację polityczną Pol­
ski;, na tle stosunków  m iędzynarodo­
wych, ze szczególnem uwgzlędnieniem  
ostatnich w y d a rz a j  poliitycdnych na 
terenie Niemiec. Piękny ten i inreriCSU- 
jący referat, 'k tó ry  zakończy!'Z ebra­
nie .nagrodził słuchacze burzliwym i 
oklaskami.

W  niedzielę, dnia 26 bm, o  godz. 
11-te j przedpołudniem  odby ło  się w 
sali Brnrsy rzein. plenarna zebranie Ra 
dy pow iatow ej BBW R w  Stanisławo­
w i .  któremu przew odniczył p rezes

dr. Z Łysakow ski. W  zebraniu wziął 
udział po.se.’ okręgu  prezes W . Cho­
waniec, oraz liczni członkowie Rady, 
jako przedstaw iciele ideow ych organi­
zacji społecznych w Stanisław ow ie, 
o raz  reprezentanci Kół BBW R w  po- 
wieoie. P rezes Rady złożył obszerne 
spraw ozdanie z działalności orgam za- 
cyjnej i politycznej R ady pow iatow ej i 
jej prezydium  w roku  1932. o raz  przed­
staw ił program  prac na  rok bieżący, 
poczem pj) złożeniu przez sekretarza 
p. K. Owyszkiewiczową spraw ozdaniu 
kasow ego i .po uchwaleniu na wniosek 
przew odniczącego komisji rew izyjnej 
p A.. Ok oto wic za absolutorium dla .'za­
rządu z gospodarki finansowej, w yw ar­
zała się ożyw iona dyskusja głównie 
na tem at program u prac Rady powia­
tow ej, w której zabierali głos p tąw ie  
w szyscy  obecni, oraz poseł! Chow a - 

, siec. Nacechowana głęboką tro ską  o 
należytą działalność BBW R w  terenie, 
dyskusją dała wiele niezw ykle cenne­
go m ateriału, k tó ry  będzie przedmio­
tem najbliższych p rac  prezydium Rady 
powiatowej. Na zakończenie w ygiosil 
poseł W . Chowaniec obszerny referat 
o  pracach noprczentadb Piańiainteintar- 
ncj Bloku w  ostatniej kade,ncji sejmo­
wej, uw ypuklając znaczenie uchwalo­
nych ustaw  dla życia gospodarczego 
Polski. — Rzeczow y i głęboko ujęty 
referat m ów cy w yw ołał długo nie­
milknące oklaski słuchaczy.

społeczeństw o daje tem u przedsiębior­
stwu, lecz w;ni,en. być ekw iw alentem  
w artości jakie przedsiębiorstwu* to R  
sw ej strony  i z siebie daje społeczeń­
stwu.

G o s ię  dzieje z  tytń zysku 111 Elektro - 
\v.iif ?!

Jest on rozdysponow any na celc 
spcfeczflp. w  najścfślejszem tego słowa 
znaczeniu.

Już tylko z tych w zględów  jestem 
zwolennikiem szczególnie ostrożnego 
trak tow ania  tych spraw  j o taki stosu­
nek zw racam  się z prośbą do Św ietne; 
Rady.

Dyskontowanie, bowiem „najlepszych 
intencji11 czyi! antycypacyjnie dotow a­
nie ustalonych już potrzeb nieustalo­
nymi dochodami dla naszych finansów, 
zupem:e pozbawionych jakichkolwiek, 
rezerw, a odwrotnie, obciążonych nie­
doborami, mogłoby się okazać w na­
stępstw ie  niepowetowana szkoda, któ­
ra szybko zem ściłaby się na najpilniej-

Nowy rodzaj literatury dziecięcej.
Pokoiento łudzi, obecnie dorosłych, 

v dzic ńństw ie czy ta ło  książki w  za- 
■adzie takie same. jak L h  rodzice i 
Izjadkow c. M ało się zm ieniała przez 
.ziesiątki lat literatura dziecięca, choć 
ycic gw ałtow nie się zmieniło. Ziemię 
1 okry to szyny kolejowe i szosy anito- 
nobilowe. człowiek .nauczył się prze- 
yvać glos swój na odległość tysięcy 
ilometrow. przew ijając się w łodziach 
u cl w odnych poprzez glebę oceanów 
szybów, ać w pow ietrzu, a młode umv 

ły karm iono bezustannie bajkami o 
z a równic,ach i strachach. B yły czasy , 
v których dbrośli m ierzyli w  bajki — 
odchodzą czasy, w których JWeciont 
lie w ystarczą bajki.

Rozą repertuarem  klasycznych i 
:ięklasycznych bajek. ca łą  literaturę 
I Kcięcą można sprow adzić do trzech 
osadniczych gatunków'’: r. lektury po-
bozn iczo -fan tak tyczn ej, 2 . e g z o ty  cz-
lych opowiadań z życia dzikich szcze - 
iów v ' ogólności, a Indian w  szczegól- 
osci, 3. powieść patr joty czno-his tor y - 
zn y d i. W  m iarę  postępu techniki, po- 
awiło się w praw dzie także w iele ksią-
iek o  wynalazkach ale naogół są  /nc 
■’ezaslosow ane do poziomu rozwodo­
wego malusińskich i raczej przozuła- 
-.zonę dla młodzieży.

j Opowiadania podróiniczo-fantastycz 
i ne prześcignęła bogata rzeczyw istość 
. w. naniałem i niespodziankam i. W yna­

lazki ostatniej doby zrealizow ały nie­
jedną niemożliwość i przyczyniły  się 

j do tak  istotnych zmian, że w czorajsze 
marzenia o podboju przyrody, są  n ie­
raz  za dziecinne, naw et dla dzieci. W  
ePoce praw dziw ego lotu w  stratosferę 
zatraciła  się rew elacyjność pom ysłów 

, Vem ego. O dkiedy człow iek m a do 
dyspoz; cji kino, a  z  niean możność 
opowiadania w obrazach i dow olnego 
toczeniu elem entów  w  najfantastycz­
niejsze kreacje, zbiory obrazków  dla 
dzieci i książki słow em  malujące p rzy ­
gody i widoki, są tylko nieudolna na­
m iastką nierozpowsziecłmiianego jesz­
cze u nas filmu dziecięcego, k tó ry  za­
granicą rozw ija się pomyślnie. Spodzie 
w am y się. że  z postępem  telewizji, po­
p rzez k tórą  człow iek będzie mógł prze 
żyw ać naocznie najodleglejsze zjawiska 
zam iast nudzić oczy monotonią ' i ter i 
raczyć się papierow em i opisami, przy 
szłe pokolenia dziecięce będą czytały  
najpiękniejsze opowieść, w prost z wie! 
ki ej księgi św iata. O czy naszych na 
stępoów  będą odbyw ały  niesam owite , 
podróże bez pośrednictw a druku. Już | 
aztt C. przy stale: komunśkacji i wza-

szych a może ważniejszych, niż ulgi 
groszow a w  cenach za jednostkę świad 
cz-eń zadaniach społecznych.

Na jeden jeszcze ważny szozegot 
muszę zw rócić uw agę Św ietnej Rady. 
Znany jest przecież w  Zakładach na­
szych stan funduszów : renowacyjnych, 
inwestycyjnych | obrotowych. Z w y ­
jątkiem  W odociągów i w  pew nej mie­
rze Elektrowni stan  ten w  innych z a ­
kładach p rzedstaw ia się poprostu ka­
tastrofalnie. Najwyższy czas opamiętać 
się, bo inaczej i na suchotołczy żyw ot 
nie w ystarczy . I tu proszę P aństw a 
jest miejsce na zyski.

Zamierzenia obnłżkowe Rządu będą 
niewątpliwie powiązane z obinizenitm 
cen paliwa i przywozu (szczegóły 
dotycz, cen węgla, są nam nieznane, nie­
znane natom iast odnośnie ta ry fy  kole­
jowej), k tó ra  ma oczyw iście najwię­
ksze 7naczer.ie, a zatem  oparte na 
pewnym  ekwiwalencie, co też oczyw i­
ście w  naszych pracach analitycznych

jemnej wym ianie, niejedno dalekie 
p rzestało  być osobliwe.m. Człowiek 
zbadał w yspy  i kontynenty  i zmienił 
naturalne oblicze ziem  — dzisiaj m ożna 
już tylko błądzić w śród zaw iłych zja- 
w s k  now ej w spółczesności. Dlatego 
tak  m arną sie nam w ydaje egzotyka 
książek, k tó re  były elem enlarzeni ma 
rzeń o świecie w  dzieałństw ie Amund­
sena i P ieca r-da.

Zarówno powieści historyczne, przę 
ładow ane opisem wojen, jak i opow ia­
dania z  życia dzikich ludów  podsycają 
w  dziecku instynkty k rw iożercze i 
w ypełniają jegc w yobraźnie ideałami 
przem ocy fizycznej i okrucieństw a, a 
w najlepszym  w ypadku stw arzają  w 
nim przekonanie, ż e  ludzkość jest po­
dzielona na w rogie obozy, a walki i 
wojny są koniecznością. Dzięki w p ły ­
w ow i tej kultury', nie dającej się naj­
częściej zrów now ażyć atm osfera śro­
dowiska dorosiych zdarza się, że ro­
dzice są zdecydow anym i pacyfistami, 
a dzieci m arża o  koronie królewskiej, 
życiu zbójeukiem i w ypraw ach  wojen­
nych. Nie zmień* się pod tymi w zglę­
dem św iat pragnień duieoka, jak długo 
nie przeciw staw im y typow i literatury 
historycznej, k tó ry  budzi w  Kształtują­
cej psychice bezpośrednio czy też  po­
średnio instynkt nienawiści « niezgody 
między ludźmi. rodzaj lek tury  czerpią­
cy tem at z rozw oju cywiBzairii ludzko 
ści na drodze ćo ooatfiłw.

i kalkulacyjnych w eźm iem y gorąco <10
serca.

BUDOWA DOMKÓW JEDNORO­
DZINNYCH.

Chcę jeszcze zwrócnć uwagę, iż 
w roku bieżącym  na akcję budow y 
domków jednorodzinnych Rząd prze­
znaczy 1 pow ażniejsze sumy. z których 
miastu naszemu przyznano już 350.000 
złotych. Pom oc Państw a w  formie po­
życzek aż Jo 50 pro. kosztów' budow y 
(przyczem  maximum jednej pożyczto 
w ynosi 4,000 złotych (przy oprocento­
waniu po 6 i z okresem am ortyzacyj­
nym od. 15-tu do 25 lat, — sprzyja bu­
dowie m ałych obiektów. iNe potrzebuję 
wyjaśniać jak wielkie ma to za uczenie 
gospodarcze i jjpotocznic. Dlatego też 
Komitet Rozbudow y Miasta Lwowa 
podjął inicjatywę rozszerzenia tej akcii 
przez skoordynow any, a specjalny w y ­
siłek — zbudowania całej koionjl — tia 
terenach, k tóro  na te cele się nadają, 
a  propozycje i wnioski tv tej spraw ie 
będą już u 'k ró tcc  aw łetnej Radzie 
przedłożone. Ta akcja Komitetu spotka* 
ła  się z wielką życzliwością zę strony  
Rządu i Banku G ospodarstw a Krajo­
wego. który  też przyrzek ł uruchomić 
nowre na ten cel k redy ty  sięgające od 
430 do 500 tysK cy złotych. P rzypo- 
gwaliśtny leż do w spółpracy, zaw sze 
dla takich celów gotow e Galicyjska 
i Miejską Kase Oszczędności i jeśli 
specjalne w zględy nie staną temu na 
przeszkodzie Lwów zyska nowych 
kilkuset szczęśliwych właścicieli real­
ności.

OGRÓDKI DZIAŁKOWE,
Z tą spraw ą łączy się też problem 

ogródków działkowych ao których 
rozwoju przywiązujemy wielką wagę.
Realizują one bowiem w szerokiej mie­
rze postulaty socjalne, w ychow aw cze 
i zdrowotne. A dm inistrujące temi spra­
wami T ow arzystw o  O gródków Dział­
kow ych przejaw ia dużą ruchliwość 
j dysponuje już kilkunastu koloniami 
z wielu wielu parcelkam i działkowemu 
Tereny te są poddzierżaw ionę Tow a­
rzystw u  przez Gminę na szczególnie 
dogodtiyeh w arunkach, a pozostające 
pod patronatem  Gminy — T ow arzy ­
stw'© to śmiało liczyć może na jak naj­
w iększą z jej strony przychylność.

Kończąc sw oje przemówitanie jestem 
pełen w iarj', że  przez dalszą mobiliza­
cję świadom ej woli, dalszą ofiarną 
pracę Członków tego Św ietnego Zgro­
m adzenia i całego zespołu pracow ni­
ków  Gminy, uda nam się nietyłko 
chwilowe trudności przebyć szczęśli­
wie, ale co w ięcej, uda nam się stanąć 
w  pierw szym  szeregu pionierskiej pod 
każdym  w zględem  tziałalności nasze- 
;o pięknego L w ow a.

l Tę. lukę w  nasizem czytelnictw ie usi 
łnją w ypełnić opowiadania Stefana i 
Franciszki Themersonów'. Niedawno 
i.kazało  się tłum aczenie historyjki o 
zw ierzętach Stefana Yhemersona pod 
tyt. „Nie chcem y siedzieć w klatce". 
R rzy w spółpracy sw'ei żony ilustrują­
cej jego tek sty  powstały- książki „Hi­
storia  Felka S trąka" i „Jacuś w zacza 
rowanom  ruieście“ . Potem  wydali, pań­
stw'© Them erson książeczkę „N arodzi­
ny liter". Są to dzieje porozum iewania 
srę człow ieka, począw^z-y od pisma w ę 
zlow ego poprzez obrazow e symbole 
wyrazów ', aż  dc znaków  alfabetu ła­
cińskiego, któro dzieciom spraw iają ty 
Ie trudności, a bez  których (dorośli są 
n iezaradni jak dzieci. P rostym  i na­
ocznym sposobem czfternastosLroniico- 
wa książka w zoogaca um ysł dziecka, 
podając w skrócie dziele małego cd- 
citika kultury. Obszerniejsza co do roz 
m iarów. a  rów nie pożyteczna w w y ­
borze fem atu jest „Poczną" zazuanna 
jąca w soosób przystępny m ałych cz.\ 
telnlkow' ze skcmpUkowamemi urządze­
niami urzędu pocztowego. Układ g ra­
ficzny książki, ilustracje Stefanii The- 
merson i druk offsetowy składają się 
na to. że całość sprawia mftc dla oka 
w rażen i;.

W itam y now y rodzaj literatury  dzie 
cięcej i spodziew am y się jego rozwoje 
w naiblfższej przyszłości.

l
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TEATR WIELKI.
Środa 29 bm. godz. 7.30 „Eugeniusz O- 

aegm".
Czwartek 30 bm. godz. 7.30 „Cezar i 

Kleopatra". W szystkie miejsca po 1 zł. 
Losowanie miejsc w biurze ABO.

Piątek 31 bm. godz. 7.30 premiera Je­
rzego Tepy „Fraułem Doktor".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Środa 29 bm. godz. 7.30 „Złota Ciocia" 

Abon. 8. Po raz ostatni.
Czwartek 30 bm. godz. 7.30 „Mademoi- 

sclle". w szystkie miejsca po 1 zł. Loso­
wanie w biurze ABO.

SALA COLOSSEUM.
Film „Łzy dwudziestoletniej". Rewja ..U  

stek figowy".

KINOTEATRY.
ADRIA: „W ilk morsfcł".
A PO LLO : „Każdemu wolno ko­

chać". Dym sza. Zimińska. Lawiński, 1 
M oszyński.

ATLANTIC: „Dziesiąty kochanek"
z  Army Ondra.

CASINO: „Ludzie w Hotelu" 
CHIMERA: „Blond Venus“. 
GRAŻYNA; „Ronny".
KOPERNIK: „Halka".
MARYSIEŃKA: „W  cieniu krzyża". 
OAZA: „D obroczyńca ludzkości". 
PAŁACE: „Śledztwo" i „W ęgierska 

m iłość".
PAN: „Liljana chce się rozwii&ść". 
PA SA Ż: „Prerje w płom ieniach". 
PROM IEŃ: „Król P a ry ża"  i „W e­

so ły  w dow iec".
RA J: ..Człowiek małpa".
STYLOW Y: „G rzesznica bez w iny" 

oraz R ew ja „Grunt to polityka".
ŚW IT : „Św. Antoni Padew ski". 
UCIECHA: .. R ozstrzygająca noc"

Reportaż artystyczny z XUill wieku
p. t . „P a n i z  k s ią żk i".

Niezwykle oryginalne w idowisko 
sty low e urządził w  ubiległą sobotę 
Związek P racy  O byw at, Kobiet w e 
w łasnym  lokalu p rzy  pl. B ernardyń­
skim 2. P rzedstaw iono w nieni sy lw et­
kę kobiecą z XVII i XVIII wieku w 
takiej postaci jaka w yłania się z kart 
ów czesnej literatury  z Sitnem zaakcen­
towaniem  mottnentu satyrycznego p rzes 
podkreślenie zw łaszcza sztuczności, 
sentym entalizm u i naiwności epoki.

Inicjatorka i reżyserka całej impre­
zy. dr. Aleksandra Skulska, um iała za­
rów no w y b rać  trafnie u tw ory, jak też 
aainscenizow ać je  bardzo pom ysłowo 
ze ścisłem zachow aniem  — zarów no 
w stroju, jak wykonaniu — ich stylo- 
wości.

B yły  wilec „Skargi żon, z jakiego 
powodu pragną się rozejść z  m ężam i" 
Druż buckiej, piosenki „Chciało się Zosi 
jagódek", „Nie m ów iąc m atce powodu 
poszła FiHiis 'do ogrodu", „Córuś moja, 
dziecię moje" i innie, fragm ent z „Po­
w rotu posła" Niemcewicza, a w resz­

cie „Fiion i Laura" Karpińskiego. — 
W szystkie role zarów no żeńskiej jak 
męskie odegrały  członkinie Kota Mło­
dych ZPOK., k tóre  każdą imprezę ar­
tystyczną Związku zasilają swami ta­
lentami. W yróżniła się zw łaszcza lalko 
pet en wdzięku am ant p. Janicka star­
sza, w kilku rolach kobiecych p. Zobo- 
lewiczowa, posiadająca specjalne przy­
gotow anie dram atyczne, p. Janicka 
młodsza doskonała jako „babcia". Ga* 
w lików na i inne.

„Książkę" o tw orzy ła  zgrabnym  pro­
logiem p. Skulska.

W śród licznie zgrom adzonych gości 
zauw ażyliśm y gen. Popow icza z żoną, 
w iceprez. dr. Strońskiego, Insp. Kuch- 
ciaka ,dr. Mozołowskiego, prof. Żyguk 
s-kie go i w . in. P o  przedstaw ieniu od­
było się zebranie tow arzyskie. Piękne 

. widowisko pow tórzono w  poniedziałek,
; łącząc je ze złożeniem  życzeń intieni- 

tiowych posłance Marji Jaw orskiej.

— Jutrzejsze przedstawienia złotówko­
we w- Teatrach Miejskich. Teatr Wielki 
daje świetną komedię hist. B. G. Shawa 
pt. „Cezar i Kleopatra". W głównych ro­
lach pp: J. Martini. W. Siemaszkowa. T. 
Bialoszczyński, J. Guttner. J. Kreczmar. 
St. Jaśkiewicz. S. Michałowicz i  inni.

Teatr Rozmaitości gra znakomitą, słyn­
ną w  cafe.i Europie sztukę Deva;ta „Made- 
moiselle". W rolach głównych pp: Jako­
bińska, Kossocka, Krzywicka, KoTdowski, 
Machulski, W ięckowski i inni.

W szystkie miejsca po 1 zł. Losowanie 
biletów w  kasie biura ABO R litewski eg o
1. 2, te:]. 26-56.

— Premiera sensacyjnej sztuki lw ow ­
skiego autora na scenie Teatru Wielkie®;. 
W  dniu 31 marca ukaże się na scenie Te­
atru Wielkiego f aktom outażowa sztuka 
.Fraulein Doktor", pióra popularnego spen 
fcera lwowskiej rozgłośni Polskiego Radja 
Jerzego Tepy. Poszczególne obrazy roz­
grywają się w  r. 1913 w  Berlinie, w  roku 
1914 w  Brukseli, w  roku 1915 w  Paryżu, 
w  r. 1916 w  Berlinie, w  r. 1917 pod Ver- 
dun. w  r. 1918 w Berlinie i dziś w  Niem­
czech hitlerowskich. Na tle biur wywiadu  
i kontrwywiadu, za kulisami niendeckfegn 
ministerstwa spraw zagranicznych, w  gi­
gantycznym hallu brukselskiego hotelu i 
w  okopach francuskich pod Verdun poja­
wia się fascynująca sylw etka kobiety- 
szpiega Anny Marti Lesser. A dzieje lei 
odtworzone zostały przez autora na pod­
stawie ciekawych publikacyj niemieckich, 
francuskich i szwajcarskich i przeprowa­
dzone systemem faktom ontażo w y m po 
przez Wielka Wojnę do dnia dzisiejszego. 
W głównych rolach wystąpią pp.: 1. Ei­
chlerówna (rola tytułow a), J. Chodecki 
(dr. Matthesius). J. Machalski (sierżant 
Duval), L. Stępo wski, (por. Engel), J. Gutt 
ner (Ekscelencja), J. Kreczmar (por. Au 
stin) i i-nni. Inscenizacja Janusza Warnec 
kiego, dekoracje Ottona Rexa.

— Teatr Rozmaitości. Dziś w e środę 
ostatnie przedstawienie lekkiej komedj:, J. 
Gayaulta pt. „Złota ciocia". Komedja ta, 
po olbrzymim sukcesie schodzi z afisza, 
by ustąpić miejsca farsie F.lersa i  Caillc- 
vet,a pt. „Michasia i iei matka". W „Zło- 
tej cioci" świetne kreacje odtwarzają p p : 
Wierzejska, Kwiafkiewiczown, Kossocka 
Bo naćka. Niczewska, Berski, Stępowski, 
Ratschka Wt, Kordowski, Ulrich i War- 
necki. — Reżyseria J. Warueckiego.

Bilety do nabycia w kasach Teatrów 
Miejskich i w  kasie biura ABO, Rut-ow- 
skiego 2, tel. 26-56.

— Dziś „Eugeniusz On«gin‘‘. DgłsieJuc 
przedstawienie oroerowe wypełntotte M>-

xtanie jedną z najpiękniejszych oper „Eu­
geniusz Onegiu" Czajkowskiego. Rolę ty­
tułową śpiewać będzie popularny w e Lwc 
w ie baryton Edmund Płoński. W innych 
rolach usłyszym y pp. Sokół, Hupertową. 
Hingltrówną, Ilalińską. Petera, Użejku. 
Romanowskiego i Zu.bika. P rzy pulpicie 
Adam D ołiycki, Ceny miejsc od 45 gr. do 
3,50 zł.

— Tamaki Miura we Lwowie. Słynna 
śpiewaczka japońska Tamaki Miura, naj­
lepsza na święcie odtwórczyni roli głó­
wnej w  operze „Madame Butterily", w y­
stąpi raz tylko jeden \y Operze lwowskiej.

— Popołudniowe przedstawienie „Car­
men". Dawno ni eg ran a opera Rizet‘a„Car 
men" wypełni przedstawienie popołudniio- 
we w  najbliższą niedzielę 2 kwietnia przy 
współudziale najlepszych isił Opery lw ów  
sklej z Hupertową. Sokót. Popowiczówną. 
Peterem, Płońskim, Syroczewskim, Roma­
nowskim, Zubikiem. Przy pulpicie Antoni 
Rudnicki. — Przedsprzedaż biletów w  ce­
nie od 25 gr. do 3.50 zł. w kasie Teatru 
Wielkiego f Małop. Ajencji Reklamowej, 
ul. Chorążczyzny 7.

— Polskie T owarzystwo Neofilologiczne 
Koło lwowskie. W piątek dnia 31 bm. o 
godz. 19, w  sali Instytutu Filologii Fran­
cuskiej, Uniwersytet, ul. Marszałkowska, 
zebranie członków z odczytem p. di. J. 
Willera pt. „O pewnych grupach seman­
tycznych w zakresie języków romańskich 
i germańskich". Goście rrńle widziani.

— Sokół .  Macierz zawiadamia w szyst­
kich członków, że w e środę dnia 89 marca 
1933 r. o godz. 20-tej odbędzie się przy ul. 
ZimGrowieza 8, I. p, (w  Langówce) „Her­
batka sportowa", podczas której uczestni­
cy zlotu w  Pradze czeskiej w ygłoszą Swe 
spostrzeżenia o zlocie tak pod względem  
technicznym jak i organizacyjnym. Ze 
względu zatem na Interesującą pogadankę 
zarząd uprasza o liczny udział.

— Wystawa malarzy paryskich. Francu­
zów  i W łochów w  Ukraińskiem Muzeum 
Nanodowem (Mochnackiego 42) otwarta 
będzie jeszcze tylko do 10 kwietnia. Od­
wiedzać można codziennie od 10— 16 sJodz., 
za w stępem  po 1 zł., dla młodzieży ksztal- 
cąeej się 50 gr.

— Z Kato). Związku Polek. W sobotę 
i niedzielę zaapelują do zawsze ofiarnych 
serc mieszkańców' Lwowa parnie z Kato- 
lickieglo Związku Polek i Opieki nad mło- 
demi kobietami z serdeczną prośbą o naj­
drobniejszy choćby, datek, na cele tych To­
warzystw , niech w ięc nie będzie nikogo, 
ktoby nam swej ofiary poskąpił. Puszki 
wydawać się będzie w e czwartek, i piątek 
od 11— 13-itei, a w  sobotę od 10 rano w lo­
kalu Katolickiego Związku Polek. ul. Ru- 
towskiego 13.

— Watae zgromadzenie członków Towa 
rzystwa Zagród dla polskich inwalidów Im. 
Tadeusza Kościuszki odbędzie się w dni, 
11 kwietnia o godz. 17, w  lokalu Towa­
rzystwa przy ul. Szajnochy 2, II p. ze sta 
lutowym porządkiem dziennym. W braku 
przewidzianego statutem kompletu odbę­
dzie się następne walne zgromadzenie w  
tym samym dniu i w tern samem miejscu 
o godz. 17.30, bez względu na ilość u- 
czestników.

— Nowe drogi zdobywania konsumenta 
W dzisiejszych kryzysowych czasach szu­
kają producenci tak w  sferze materialne;, 
jak i duchowej nowych dróg dc ograni­
czonego przez zapory finansowe — kon­
sumenta. Jedni chwytają się sprzedaży na 
raty i oddają swój towar nabywcy, cze­
kając długie miesiące, ba lata czasem, na 
wypłacenie należności. Nic dziwnego wie 
że cena towaru, sprzedawanego systemem  
ratalnym — musi być w dwójnasób pr 
większona. Hasłem dzisiejszego producen­
ta jw t umożliwienie konsumentowi naby-

' cia idferwworzednego towaru — przy mi­

nimalnym z jego strony wyczerpaniu fi- j 
nansowem. Należy w  pełni zadowolić w y- | 
ma,ganię nabywcy, utrzymując się w  ra- [ 
mach iego skromnych możlirwlości płatni- | 
czych. Stąd też — w dzisiejszych warrun- ; 
kach ekonomicznych — największe zyski j 
osiąga się przy obniżeniu maksy malnem i 
ceny kupna, dając równocześnie towar, i 
który jest pierwszorzędnej jakości. Takim 
„towarem pierwszorzędnej jakości", da- \ 
wolej luksusem a teraz dzięki nowemu sy ­
stemowi — wszystkim  dostępnym — to­
warem najwyższego gatunku, — bo, tow a­
rem duchowym, są przedstawienia tea­
tralne.

Teatr jest dostępny dla wszystkich
Opierając się na poprzednich własnych  

doświadczeniach ii na doświadczeniach te­
atrów' zagranicznych — daje Teatr Lwów  
ski oo pewlien czas — złotówkowe przed­
stawienia sztuk, które cieszyły się w iel­
kim sukcesem. W ten sposób umożliwia 
wszystkim — dosłownie — wszystkim ko 
rzystanie z tak wysokowart ościowej — 
kulturalnej rozrywki.

Drugim momentem charakterystycznym  
dla chwili obecnej, jest moment uzyska­
nia szczęśliwej okoliczności. Ta szczęśli­
wa okoliczność stwarza się przez rozma­
ite loterie. Przez drobna ofiarę pieniężna 
— staje się w rzędzie ..kandydatów' szozę 
śoia“. Stąd powodzenie, jakiem cieszą się 
Loterje Państwowe. Teatr rozumiejąc pęd 
do oddawania swego losu w  ręce ślepego 
trafu — oddaje całą widownię. w szystkie 
miejsca, rme w yłączając lóż i miejsc pier­
wszorzędnych pod losowanie za cenę 1 zł. 
Ślepy traf -wyznaczy rodzaj miejsca. Z ur­
ny w yciąga się — albo pierwszorzędną 
lożę, albo — miejsce drugiego piętra, lub 
pierwszego, albo miejsce pierwszorzędne, 
aJbp rzędy ostatnie.

Najbliższe przedstawienia złotówkowe 
jutro, tj. w e czwartek w  Teatrze W iel­
kim dają „Cezaira i Kleopatrę" B. G. Sha­
wa. W Teatrze Rozmaitość, grają świetną 
komedję De wal a pt. „Mademoiselle". Lo- 
slowanie odbywa się wyłączni a w  biurze 
ABO. Rutowsklego 2, tel. 26-56.

— Uwaga! Poetki mają głos. Dziś, w  śro 
dę dnia 29 bm. odbędzie się w  małej sali 
Kasyna i Koła iit.-art. staraniem lektora­
tu w ym ow y Uniwersytetu J. K. pod kie­
rownictwem dr. L. Kielanowskiego ..Re­
cital W spółczesnej Poezji Kobiece)". —
10 recytatorek wykona najcelniejsze utwo 
ry 10 poetek polskich. Jest to dotychczas 
niespotykany ro-dzai wieczoru recytator­
skiego, w  którym każda z -poetek będzie 
reprezentowana przez inną w ykonaw czy­
nię W ten sposób uniknie się monotonii i 
różnorodne indywidualności poetek, w yo­
drębnią sie bardzo jaskrawo przez rozma­
itość walorów' liłterpretatorskich wyko­
nawczyń. W ygłoszone zostaną utwory pp. 
Kazimiery Alberti. Anny L. Czerny, J. 
Gamskiei Łempickiej, K. Iłłakowiczówny. 
Hanny Mortkowiczówny. Beaty Obertyń- 
stóej. M. Pawlikowskie) Jasnorzewskiej, 
Niny Rydzewskiej. Ireny Tuwim i Maryli 
Wolskiej. S łow c wstępne w ygłosi p. W ło­
dzimierz Lewik. Ciekawa ta impreza, da- 
iąoa przegląd współczesnej poezji kobie­
cej, obudzi zapewne wielkie zaintereso­
wanie w sferach elity kulturalnej naszego  
miasta. — Bilety w  cenie 1.50 zł. 1 zl. i 
J9 gr. do nabycia przy kasie w  dr#u w ie­
czoru.

— Jak się dowiadujemy, zostały tru­
dności przywozowe, jakie ostatnio dla fif- 
:iiy Dr. A. Octker w Oliwie zaistniały 
t. dniear 21 maTca r. b. całkowici* usmiie- 
tc. wobec czego wispto-mniana fkma podjąć 
mogła od nowa pełną fabrykację znanych 
* cenionych swych wyrobów. 632

-  Wyjazd prezesa Sadu Apelacyj- 
uygo do Sanoka. W czoraj p rezes Sądu

Świat dziecka w  m uzyce.
Lwowskie Konserwatorium  m uzycz­

ne im. K. Szym anow skiego, w ykazuje 
od szeregu lat wyibitną ruchliw ość w 
urządzaniu imprez, zw iązanych z  dzaec 
-kiem i jeigo stosunkiem do muzyki. W  
roku ubiegłym pokazano nam więc 
ork iestrę  dzi-eemną, latórna z zapałem  
w ykonała symfonję dziecięcą H aydna, 
u tw ory  Leop. M ozarta i in. W  tym  ro­
ku z ramóemila tej samej zasłużonej in­
stytucji imiuzycznej, w yg łasza  dr. Ste­
fania Łobaczew ska cykl odczytów  mu 
zycznych rów nież .przeznaczonych dla 
młodocianych słuchaczy. P ie rw szy  z 
nich, w ygłoszony w  niedzielę, 26 bm. 
p t.: „Św iat dziecka w  m uzyce", spot­
kał się z  antuzjastyoznem  przyjęciem  
zebranej m łodzieży i dorosłej publicz­
ności. Temlatem bardzo głębokiej i pięk­
nej, a  imilmotio przystępnej prelekcji 
b y ła  muzyka specjalnie pisana d.la dzie­
ci, względnie o dziecku. O dczyt był 
ilustrow any szeregiem  ciekaw ych u- 
tw orów  tego rodzaju, a w ięc cyklem 
Schumannowskieh „Scen z życia dzie­
cka" (Kinderscenen), Zoo Scotta i w y­
jątkam i ze iu ity  dziecęcej D ebussy‘e- 
go, w  bardzo muzykalnom wykonaniu 
p. S ew ervna T u re k , oraz „Ryma-ir.: 
dziecięcymi" Szymanowiskre-go w  ogro 
innie mtełigentnej i doskonałe plastycz­
nej interpretacji śpiew aczki p. W aw ni- 
Iciewicz-Taitarczuchwweii. Te ostatnie 
zyskały  sobie najw iększy poklask; '/<-* 
w szystkich w ykonyw anych utw orów , 
one jedne by ły  napraw dę poczęte z 
ducha dziecka, operow ały  kategorjam* 
inentailnośa: dizieci-ęc-ej, j)odcza:s, gdy 
t:p. Schum ann raczej w yraża  swój 
osob isty  'Stosunek do  dziecka, re tro ­
spektyw ny stosunek człow ieka dorosłe 
go, tęsikniącego za słonecznym  okre­
sem dzieciństw a. ,

O dczyt, z k tórym  prelegentka połą­
czy ła  ankietę w śród m łodych słu ch a­
czy  na tem at: co mi się najlepiej podo­
bało i dlaczego? w zbudził radosną .re­
akcję m łodych d dorosłych słuchaczy. 
W tim,leniu tych  ostatnich stw ierdzam : 
z  uijecierpliwośoią oczekujem y następ ­
nego. Zast.

Przygotow ania do otwarcia 
W rót Świętych.

Jak  donoszą % Rzym u, przygotow a­
nia do o tw arcia Wirót św iętych bazy­
liki św. P iotra w związku z rozpoczy­
nającym  się w  dniu 2-go kwietnia Ro­
kiem  Św iętym , sa w pełnemi toku.

Otwarcia, I W rót dokona osobiście 
Ojciec święty.

R ozebrano już w obecności wielkiego 
m istrza ceremoo.jd dw oru  papieskiego', 
mgr. C acria .'Dominion i, onaia człon­
ków  kapituły bazyliki św. Piotra,, część 
W rót, zam urow anych w  roku 1926, po 
zakończeniu roku jubileuszowego, oraz 
w yjęto szkatułkę, zaw ierającą 100 me­
dali pam iątkow ych 5 pergam in z  opisem 
cerem onii zamknięcia W ró t Świętych.

Szkatułkę tę  w  stanie nienaruszonym  
wręczono Ofcu świętemu.

Konferencja trzech w o je w o ­
dów  Małopolski we Lw o w ie .

Agencja „W schód" dowiaduje się. że 
przed kilku dniami u w ojew ody lwów 
slriego p. Beliny Prażm ow skiego od­
była  się dluzsza Konferencja, w  której 
w.zięli udział w ojew odow ie: stan isła­
w ow ski p. Jagodziński i tarnopolski p. 
Moszyński. W  konferencji w zięli ró ­
wnież udział naczelnicy w ydziałów . 
Konferencja dotyczyła spraw  polity­
cznych i gospodarczych.

W ojewodowie PP-: Beliua-Prażm ow  
siei, Jagodziński i M oszyński po omó­
w ieniu szeregu spraw , uzgodnili p ro­
gram  pew nych w spólnych zagadnień 
wschocmifO-małopolskich na najbliższą 
przyszłość.

Apelacyjnego w e Lw ow ie dr. Zieliński 
w yjechał na dw udniow ą lustracje Są- 
tf.t okręgow ego w Sanoku. L ustracja 

prezesa ApeJacjf poprzedzona jest 
czynnościami słńżbowemi w  Sądzie sa 
uocMm ptrzez w iceprezesa Sądu apel. 
dr. Bejnarow icza i naczelnika rachuby 
p. K ram arzew skiegc.
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K8r“ “ m*g?o\?St?6''i Z kSubu inteligencji republikańsko-
dem okratycznej.P rzed  kilku dniami donieśliśmy o 

zam achu sam obójczym  Karola Faliń- 
skiego. w łaściciela straganu. Faliński 
znany byl w swoim czasie, jako nieofi 
ejalny narzeczony (miino, że był żona- 
1 v i miał dzieci) Heleny StreHówiny, 
która  w  ubiegłym  roku postrzeliła 
ciężko sw ego brata, lekarza w ojsko­
w ego i lako obłąkania została ona osa­
dzona w  Zakładzie kulparkowskim . 
Faliński mimo w szystko, nie przestał 
m yśleć o niej. a w  ubiegłym  tygodniu 
odw iedził ia w Zakładzie dla obłąka­
nych. O dw iedziny te  tak nim w strzą ­
snęły . że targnął się na sw oje życie. 
R ych ła  pomoc lekarska u ratow ała  go 
od śmierci. Gdy opuścił szpital, dowie 
dział się. żc rodzina S treltów  poczyni­
ła w  Zakładzie kulparkowsikim sta ra - j 
nia, by  go więcej do Heleny S treitów - 
i).v nie dopuszczano. Rozwścieczony 
tein Faliński w padł w czoraj w ieczo­
rem  do m ieszkania S treitów  przy ul. 
P iekarskiej 53 i zagroził w szystk im  
zastrzeleniem . S treitow ie w ezw ali in­
terw encji pe.lic.ii, k tóra Falfński-ego o- 
sadziła w więzieniu.

Zemsta za zdradzoną miłość.
W czoraj do w ydziału  śledczego 

przybiegła z płaczem  bezrobotna słu­
żąca Mar.ia Kałieiak z doniesieniem o 
napadzie rab,linkowym, k tórego na nią 
dokonano. Kiedy sz 'a  mianowicie ulicą 
św . Antoniego z bram y nr. 5. w ysko­
czy! jakiś m ężczyzna w ydarł z jej ręki 
torebkę, zaw ierającą 2G0 zł., potem 
obalił ja na ziemię i ciężko pobił. Poli­
cja zajęła się energicznie ią spraw ą i 
zaraz p rzy  w stępnych b adairach  w y­
szło na jaw. że doniesienie to jest mi­
styfikacją. zapomocą której K aiicaków  
na chciała się zemścić na swymi byłym  
przyjacielu niejakim Kazimierzu Die­
trichu, zam ieszkałym  w łaśnie p rzy  ul. 
św. Antoniego 5. Dietrich przyrzekł w  
'Swoim czasie ożenić sie z nią i na to 
konto w yłudził cd niej 600 zł. Za s tra ­
coną miłość i gotów kę Kaliciakówna 
postanow iła zem ścić się oskarżeniem  
o napad. Nie udało się jej to  i naw et 
sama przyznała się do mistyfikacji.

Katastrofa autom obilow a.
W czoraj rano około godz. 8-ej ulicą 

Leona Sapiehy od  strony Dworca 
głów nego jechało aulo ciężarow e „Ma 
słosojuzu11 L. W . 91.558. Szofer An­
drzej N yżnyk nic zw ażając w cale  na 
przepisy  jazdy prow adził w óz z nie­
dozwoloną 'szybkością i nie daw ał żad 
uych sygnałów  ostrzegaw czych. U 
w ylotu ulic Zadwórzańskńej i WMnio- 
wieckich, naprzeciw  restauracji Friin- 
lcla, sam ochód najechał na przecho­
dzącą przez jezdnie młodą kobicie. 
D ostała sie ona pod koła, które ją cięż 
ko poraniły. W ezw ano Pogotow ie ra­
tunkowe, k tóre  zalaną krw ią kobietę 
odwiozło do szpitala powszechnego- 
Zaledwie ją jednak wniesiono do sali 
przyjęć, nieszczęśliw a nie odzyskaw ­
szy przytom ności zm arła. Nie miała 
ona przy sobie żadnych dokumentów. 
Później dopiero ustalono, że jest to u- 
rzędaiczka D yrekcji Lasów  P aństw o­
wych w e Lw ow ie, 22-letni.a Zofia La- 
taksów na (Zbarazka 3). W strząsający  
ten w ypadek  powinien zw rócić uw agę 
w ładz na chroniczne lekceważenie ży 
c 'a ludzkiego przez lwowskich szofe­
rów.

Yvette Guilbert napisała 
komedię m uzyczną.

Znana diseuse francuska Y vette 
Guilbert napisała w espół z m łodym  mu 
zykiem Fernandem  R aphaekm  kome- 
dje m uzyczną pt. „M adame Chiiffou, i 
m archande de fnvolitcs“ ; w  której gra 
ona głów ną ,rolę.

 o

P rzed  kilku dniami odbyło  sie ze­
branie członków Klubu przy udziale 
licznych gości, na któreni uproszony 
jako prelegent dy rek to r W ydziału dro­
gowego przy  W ojew ództw ie Iwo- 
wsikiem P. inż. S tanisław  M aliszewski 
w ygłosił referat na tem at: problem 
dróg w  Polsce.

Referent zw rócił przedew szystkiem  
uw agę na przyczyny, dla k tórych P o l­
ska pod względem  stanu dróg nie mo­
że dorów nyw ać innym krajom. W epo­
ce największego rozwoju techniki ko­
munikacyjnej na lądzie Polska nie go­
spodarow ała swobodnie na swych zie 
miach i w chwili odzyskania niepodle­
głości była już pod wieloma w zględa­
mi zdystansow ana. O lbrzym ich znisz­
czeń w stanie dróg i m ostów dokonała 
w ojna przelew ająca się przez ziemie 
polskie. Zresztą wiele szkód spraw ia 
nam stale nasz wielki wróg, woda, 
przed której niszczącem działaniem nie 
jesteśm y dostatecznie zabezpieczeni 
urządzeniam i rcgulacyjnejnir

P rzed  Polską 'stanęło tedy olbrzy­
mie zadanie rozbudowania i ulepszenia 
dróg kom unikacyjnych, które należało 
dostosow ać dc idącej wielkim kro­
kiem naprzód m otoryzacji ruchu.

P race rozw ijające się w tym  kierun­
ku utknęły z chwila w ystąpienia ostre 
go przesilenia. P ań stw o  c d  dw u lat nic 
w staw ia  do budżetu dotacji potrzebnej 
dla utrzym ania dróg z przyczyn, któ­
re trzeba uznać za konieczność pań­
stw ow a.

Obecny stan dróg przedstaw ia się w 
ten sposób, że na 5.000 km. ogólnej sic 
ci dróg (z czego na państw ow e przy­
pada 24.000 km., a resztą na sam orzą­
dowe). zaledw ie jaki 1 proc. znajduje

Agencja „Wschód'* dowiaduje się, że 
we Lw ow ie odbył się zjazd kierow ni­
ków pow iatow ych zarządów  drogo­
w ych w ojew ództw a lwowskiego, zw o­
łan y  przez wojew odę Bclinę-Prażm ow  
skiego. Zjazd otw orzył p. w ojew oda 
dając ogólne w y tyczne co do pracy na 
drogach mającej na celu jak najener- 
giczuiejszą akcję w kierunku nuież.yte- 
go utrzym ania stanu dróg w ogóle, a 
w  szczególności głów niejszych szla­
ków  kom unikacyjny cli.

P rzew odnictw o zjazdu pom czył p. 
w ojew oda dyr. robót publicznych inż. 
M aliszewskiemu. Tezy na  zjazd z dzie 
dżiny gospodarki drogow ej i z  zakre­
su działania kierow ników  Pow . Zarz. 
Dróg. w  spraw ach  budow lanych były 
opracow ane p rzez w ydział robót pubi. 
urzędu wojewódz. ii rozesłane na po­
w iaty, tale że na zjeździć kierownicy

Tak, jak przed kilku laty  „prospeni- 
ly“ by ło  naim odiuejszein słow em  w  
Am eryce, tak dziś na  ustach w szyst­
kich .znajduje się jeden tylko w yraz  
„depression". Mimo w ysiłków  polity­
ków i kom unistów  „depression11 coraz 
to bardziej dokucza Ameryce, iecz to, 
czego się nie udało dokonać najzdol­
niejszym  ekancrrlstom  postanowili o- 
.siągnąć cz terej ludzie, k tó rzy  chcą u ła t­
wić znękanej ludności znoszenie strasz 
nych skutków kryzysu. Na czele tych 
ludzi, k tórych A m eryka nazyw a po­
pularnie „politycznym i rew eliersam i11, 
stoi były  senator Zachodniej Virginji, 
M ac Fairlane, k tó ry  w  tym  oryginal­
nym  zespole odgryw a rolę jarm arczne, 
go brzuchom ówcy. Drugim członkiem 
zespołu jest „m uzykalny książę11 Char-

się w stanie, k tóry  można nazw ać ule­
pszonym  (naw ierzchnia brukow ana). 
Reszta są to szosy z kamienia tłuczo­
nego lub łam anego. Są to dregi, nadają 
ce się do riichu konnego, lecz nie w y­
trzym ałe na ruch m etorow y.

Należałoby tedy w  zasadzie dostoso 
w ać polskie drogi do ruchu m ieszane­
go, do czego nadaw ałoby się pokrycie 
ich naw ierzchnia „pólbruczku11 albo 
„klinkierów 11. Koszt tej inw estycji do­
szedłby do fantastyczniej k w o ty  kilku 
m iljardów. Schodząc tedy do możli­
wości realnych m ożnaby mówić tylko 
o stałem  polepszaniu dróg. na co nale­
żałoby w ydatkow ać 100U zł. rocznie 
na 1 km. oraz poddaw ać drogi co 5 lat 
rekonstrukcji kosztem  10.000 zł. na 1 
km. co jedno pięciolecie. Ogólny kc-szt 
tej gospodarki w ym agałby  rokroczne­
go' w ydatku na drogi p aństw ow e ' 72 
milionów, na sam orządow e 63 milio­
nów, łącznie 135 milionów złotych.

O uruchomieniu tego planu może 
być oczyw iście mowa dopiero w lep­
szej przyszłości. Na razie gospodarka 
w  szczupłych ram ach funduszu drogo­
w ego zabezpiecza stan, dróg w  sposób 
taki, na jaki ją stać. Ośle idzie o mosty. 
Rząd zamierza na okres najbliższych 
kilkunastu lat siosować prow izorycznie 
konstrukcje drew niane juko tańsze.

W teku dyskusji, jaka w yw iązała 
się nad tym  interesującym  tem atem , 
poruszono liczne zw iązane z proble­
mem dróg zagadnienia, jak celow ość 
wyodrębnienia funduszu drogowego z 
ogólnego budżetu państw ow ego, kw e­
stie zużytkow ania krajow ych m ateria­
łów kopalnianych (asfaltu), opodatko­
wania kem itp.

pow. zarz. drog. mieli już przygoto­
w any m ateriał do dyskusji bez po­
przedniego odczytyw ania p rzygotow a­
nych na zjazd referatów , co umożliwi 
lo w przeciągu dwóch dni przedysku­
tow anie bardzo obszernego mateirjatu.

N iewątpliw ie dyskusja ta bezpośre­
dnio przyczyni się dodatnio do należy 
tego, skoordynow ania pracy w  tej dzie 
dżinie administracji, a  pośednio łącz­
nie z ogólnem nastawieniem  daneni 
przez p. W ojew odę i do polepszenia 
stanu dróg w granicach możliwych 
p rzy obecnej sytuacji gospodarczej i 
braku niezbędnych na ten cel k redy ­
tów, k tórych częściowym ekw iw alen­
tem musi' być narazić wzm ożona cner 
gja sam orządów  pow iatow ych, całej

m uzykus bandy. B y ły  sędzia Pierce. 
L. R eynolds i Józef DubreufJ, niegdyś 
przedsiębiorca budow lany kompletują
zespół.

C zw órka rcwcllerejów w wielkim 
samochodzie podróżuje p>o tych s tro ­
nach Stanów  Zjednoczonych, k tó re  naj­
więcej imają pow odów  do  uskarżania 
się n a  a le  czasy  1 piosenkami, dekla­
macjami i najprze różnie jszemi kaw ała­
mi rozśm iesza w idzów , o d ryw ając  ich 
choć na chwilę od  smutnej rzeczyw isto 
śoi. Samochód w esołków  nosi nazwę 
..Miistery11 i zaopatrzony jest w  wiel­
kie napisy., głoszące: „Nie maimy nic do 
sprzedania, nikomu ula robimy rakła- 
m y“, zaś senator M ac Farlane objaśnia 
w szystkim , którzy chcą go słuchać:

„Nie jesteśm y zaw odow ym i ak to ra-

Z  sesji M agistratu.
W czoraj odbyto się posiedzenie M a­

gistratu pod przew odnictw em  wice- 
picz. Irzyka, w obecności w iceprez. 
dr. Kubali i Chajesa. Z w niosków  W y ­
działu 1. załatw iono kilka spraw  per­
sonalnych.

Uchwalono z wniosków W ydziału 
Ili — podzielić miasto w związku z 
reorganizacją służby nadzoru budow b 
liego na 6 okręgów niezależnych od 
podziału m iasta na istniejące dzielnice. 
Udzielono 6 kousensów  bu do w lany cli. 
Upjważ-ftiono 8 urząd dzielnicowy do 
w ydzierżaw ienia pastw isk i gruntów  
na Zam arstynow ie, Kleparowie i Hoio 
sku. Uchwalono wnioski w spraw ie 
zniżenia czynszu dzierżaw nego L. Kieł 
b lask .emu za użytkow anie graniu miej. 
pod slupy reklamowe i tablice. T ow a­
rzystw o  ochrony dziecka uchwaGo 
zniżyć czynsz za najem sadu do kw o­
ty zi. 50. N astępnie uchwalono \vy- 
dz itizaw ić  na jeden rok Malop. T 
Zachęty hodowli koni irzy budynki 
gospodarcze na folw arku B oilnarów ; n 
za czynszom 950 zł.

Ze spraw W ydziału VI. przyjęto do 
za t\\ Je i łkające! wladomści rachunki 
b a r tn i  na pl. Halickim i Krakowskim 
za czw arty  kw aita ł 1932 r.

N asitpu ie uchwalił M agistrat — z 
wniosków W ydz. VII. przyznać 52 u- 
bógun stałe w sparcie na łączną kw o­
tę 750 zi. m iesięczne, zakupić dia miej 
skich zakładów  opieki nad dziećnu 10 
stołów . 70 taboretek i 75 krzeseł j za ­
łatw ii spraw ę dostaw y m ięsa dla tego 
zaklaćn na r. 1933/14. Uchwalono da ci 
prow adzić rozdział ciepłej straw y  w 
•przytułkn Braci A lbertynów. A lberty­
nek i bezdom nych dzieci żydowskich 
na m. Bcłmów. ; subw encjonow ać na 
ten e t 1 zarządy tych instytueyj ma­
ksym alna kw otą 700. 800 i 500 zi. mi"-

/.c spraw  W ydziału VIII. uchwalił 
M ag iifra t w reinent sum y 14.110 zł. na 
'uzupmnienie kredytów  na opal dia
s: kół.

Drugi recital najmłodszych 
p oetów .

Staraniem  ruchliwego czasopisma 
m łodzieży „Kuźni M łodych1; oćibył się 
w sali gimnazjum Strzałkow skiej ,.II-gi 
w ieczór młodych piór11 (P ierw szy  był 
w  grudniu nb. r.J. W w ieczorze wzię­
li udział uczniowie i uczcir.ee szkół 
średnich Lw ow a, a także kadeci. P o ­
ziom W ygłoszonych utw orów  niższy 
by! nieco od recy tow anych  na poprze 
dnim w ieczorze. W ina to zresztą nie­
starannej recytacji, co należy bezwzglę 
dnie przypisać jako winę organ iza to ­
rom wieczoru. Naogół trudniej o  do­
brego poetę niż o dobrego ćiekiama- 
fcora. Na recitalu m łodych piór b y ło — 
niestety — przeciwnie. Obronną reka 
jako recy tator, a przedew szystkiem  
jako poeta w yszed ł Erwin Axcr 
(w iersz: „W yzw olenie11 oraz przekład 
z Li-tai-pe). Zwrócili również uw age 
„Ołowiani żołnierze11 M. F lcszara. Pro 
gram  uzupełniły produkcje chóru, re- 
wcliiersów.

Drugi w ieczór młodych piór był im­
prezą niew ątpliw ie żyw ą i interesują­
cą. G dyby tylko młodzi poeci zechcieli 
staranniej dobierać u tw ory i zrozumia 
le je recytow ać. Z yskałyby na tein o- 
bie strony: publiczność i — oni. bwl.

wnieść nieco wesołości wszędzie tum, 
gdzie ludzie chodzą smutni i przygnę­
bieni, gdzie skarżą s !e  i w zdychają. 
Jeśli sie nam  uda rozpogodzić bada; 
na chwile smutne tw arze, ce] naszej 
podróży będzie osiągnięty. P rzypusz­
czam y, iż śmiech i beztroska są najlep- 
szetmi lekarstw am i przeciw  kryzyso­
wi11.

P rzyznać  trzeba, że fen now y spo­
sób walki z k ryzysem  jest niezmiernie 
oryginalny, choć w ątp ić  należy, czy  
skuteczny.

o— ■
les Bromckerhoff, niegdyś m ajor wojsk m | lecz w ykorzystu jem y szczyp tę  hu-
amejryfcańalódL a obecnie naczelny, i tntor.u, która gai JBóe ghdamyL . aby ot

Akcja p. Wojewody lwowskiego
w  sprawie należytego utrzym ania dróg publicznych.

adm inistracji i służby drogowej na te ­
renie w ojew ództw a

Piosenka środkiem walki z  kryzysem.
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E C H A  P O N U R E J  Z B R O D N I .
16-ty  dzień ro zp ra w y  przeciw  Gorgonow ej.

K raków , dnia 38 marca. '
D zisiejsza -rozprawa rozpoczęta .się 

o  godzinie 9.20. Na w stępie p rezes dr. 
•Tendel zaw iadam ia strony, że w olant 
w iceprezes Krupiński zachorow ał, wo­
bec tego w miejsce jego wchodzi sę­
dzia zapasów y dr. Sołecki.

Dopuszczenie nowych 
św ia d kó w .

Z kolei przew odniczący ogłasza a* 
chwałę T rybunału  w  spraw ie dopusz 
czenia w m yśl w niosków  obrony  no- 
\, ych św iadków . U chwalono więc 
przesłuchać teściow ą oskarżonej Oigę 
O orgonow ą, syna oskarżonej Erwina, 
dalej dr R appaporta. dra W iczyńskiego, 
dra D w urnicbieso. poste,nuwiono zażą­
dać zapisków  instytutu inijeteorologicz- 
nego w spraw ie w arunków  atm osfery­
cznych w dn'u zbrodni, uchwalono ■Ja­
łt:;! przesłuchać jeszcze raz B eckerów - 
nę i sędziego Kulczyckiego. Na żądanie 
obrony postanow iono w oka u do proto­
kołu, że sędzia .zapasow y Sołecki bra* 
udział w  czyn noś czach Trybunałn, Jęcz 
nic w naradach i glosowaniu, a po-nad- 
t-Muchwalono za rm w iro w ać  ak ty  sądu 
grodzkiego w e Lw ow ie tui okoliczność, 
że Lusia w niosła skargę o w yłącze­
nie ruchomości, jako  jej w łasności od 
cgzekucii.

Przesłuchanie b egłego dra 
Ze lm skie g o .

Następnie przew odniczący oddaje 
głost biegłem u d r. Zielińskiemu, k tóry  
odczytuje obszerny  e laborat o  bada­
niu S tasia. B iegły przedstaw ia ba dur­
nia nad Stasiem  w  celu stw ierdzenia 
Uly jego w zroku, słuchu, pamięci) itp.

Staś w  świetle badania 
psychologicznego.

W  dalszym ciągu sw ego pareire, opar 
tego n a  badaniach psychologicznych 
S tasia  Z trem by , prof. Zieliński s tw ier­
dza, że S taś Zarem ba odb iera  w raże ­
nia w  sposób zupełnie p raw id łow y. 
W  zakresie  w idzenia k o p ró w  znakom i 
cie odróżnia kolor sledynow y. Inne 
jego w ładze  um ysłow e działają zupeł­
nie spraw nie, przyitem jest om odporny 
na  sugestię. Nie doznaw ał om nigdy  za 
burzeń nerw ow ych. P rze łom ow y w iek 
dojrzewantia p łciow ego nie w y w arł 
na  jego psychice silniejsze,go piętna. 
W  zakończeniu d r. Zieliński stw ierdza 
i i  S tasia Z arem by bardzo  debra spo ­
strzegaw czość i p raw dom ów ność p rzy  
rówmoczesnem ubóstw ie w yobraźni.

O broń cy p rze ciw  
p ro k u ra to ro w i.

P ro k u ra to r zw raca  się do biegłego 
dr. Zielińskiego z  pytaniem , c z y  m o­
żna ustalić na podstaw ie danych  nau­
kow ych m ożliw ość zobaczenia p rzez 
S tasia  owej pos+aci w  kału za  drzew ­
kiem. Obaj obrońcy z oburzeniem  p ro­
testu i a przeciw  tem u pytaniu. O brońca 
W oźniakow ski w nosi o  odizucenie te ­
go pytania, m otyw ując to  tem, że ba­
dania S tasia  do tyczą tylko* okresu  mię 
dży  7—24 m arca b. r. a  nie poprzed­
nich m iesięcy. O brońca Axer prosi o 
w ręczenie pare re  dr. Zielińskiego o- 
brońcom  celem przestudiow ania go.

Opfnja d o k to ra  
Ja n k o w s k ie g o .

Zkolei rzeczoznaw ca sądow y dr. Jan 
fcowsiki czy ta  w ynik przeprow adzone­
go na  Stasiu badania psychiatryczne­
go. W ynik ten stw ierdza, że S ta ś  jest 
chłopcem normalnie zd row ym  i notm al 
nie zaaw ansow anym  w  nauce. W  zakre 
sie m ateriału  naukow ego, k tó ry  w  gim 
nczjnm przerobił, orientuje sie wcale

dobrze. Umysłów,ość jego je s t bez po­
lotu. Badanie neurologiczne dało  w y ­
nik negatyw ny, zaś p róby  w idokow e 
da ły  zupełnie pozy tyw ny  wynik. 
Spraw ozdanie prof. Janków skiego 
przynosi rów nież dane dotyczące ro ­
dziny Stasia, nacgół jest. ona zdrow a. 
U Stasia nie zachodzą żadne zaburze­
nia um ysłow e, tak samo jego zdolność 
sądzenia. Zdaniem  prof. Jankow skiego. 
»a zeznaniach Stasia m ożna zupełnie 
polegać w  przeciw ieńsłw je-j do, dziew ­
cząt w  ty m  sam ym  w ieku. S taś jest 
zdolny do m ów ienia praw dy, czy -zaś 
m ów ił -Prawdę, to już p rzek racza  g ra­
nice badania. W  rezultacie rzeczo­
znaw ca stw ierdza, że S tąś może zo­
stać zaprzysiężony. -

P rzew odniczący  Każe w ezw ać na 
sale S tasia Zarem bę, aby  odebrać od 
niego przysięgę. P oniew aż go niema, 
rozprawię odfóitfzono do  dnia dzisiejsze 
go.

W  B r z u c h o w y c h .
W  dniu wczorajszy m badanie w  pi­

w nicy -przez, biegłego inż. Przebsckie- 
s o  kontynuow ane było w dalszym  cią­
gu do późnych godzin popołudnio­
w ych. A systow ali p rzy  nich sędzią 
śledczy dr. M acheta i prokurator dr. 
P rzytulski.

Czy Gorgonow a jest siostrą 
zamachowca z  Serajewa?
B.ałogród. 2S m arca. W  dziem rku 

„Politi;ka“ ukazał się w czoraj a rtyku ł 
poświęcony spraw ie Gorgo-uowei, w 
którym  m. in. znajdow ała się w iado­
mość, że G orgcnw a jest siostrą  B ani­
ty  llk^a , zam ieszanego w  spraw ę za­
m achu w  Scraicwi-c. W zm ianka ta 
w zbudziła tu żyw e zainteresow anie i 
w  dzisiejszych dziennikach ukazało- się 
cśwdadcz-cniic rodziny Iliczów. stw ier­
dzające, że Daniło Iłicz wogóle nie 
m iał siostry  i że Rita G orgonow a nie 

l jest w  żaden sposób spokrew niona z 
rodzina Biczów.

Z SALI SADOWEJ.

W yro k i w  procesach patentow ych.
w  sw oim  czasie donosiliśmy o w y 

roku  Sądu O kręgow ego w  Sam borze, 
.skazującym właściciela kopalni „M alan- 
ja“ w  B orysław iu, AnczJa Kalmana na 
g rzyw nę 5.U00 zł. w zględnie na dw a­
dzieścia dni a resz tu  zia św iadom e n a ­
ruszenie p raw  patentow ych inż. S. 
Szczep,an-owokiegu odnośnie do -stoso­
w ania do w ydobyw ania  ro p y  m etody 
tłokow ania z  napom pow yw at iietn. Od 
tego  w y ro k u  w niósł apelację, zarów - 

! n o  oiskarżony, Sak też  i oskarżyciel, 
k tó ry  dam a gał się w yższego  w ym iaru  
k a ry .

Gnegda'' ro zp a try w a ł spraw ę Sąd 
Apelacyjny K arny w e Lw ow ie, k tó ry  
zatw ierdzili w y ro k  siaimbaUski, odrzu­
cając  zarazem  wtwoiski obrony , kw e­
stionujące w ażność paten tu  udzielone­
go  inż. Szczepanowskiem u.. Sądi Ape­
lacy jny  stanął na stanow isku, że  spra­
w a w ażności paten tu  została  już prze. 
sądzona na  korzyść inż. Szczepanow - 
s łie g o  przez w yroki T rybunałów  Pa­

tentow ych p rzy  Urzędzie Paten tow ym  
w  W arszaw ie.

Wypowieidizenie się Sądu Apelacyj­
nego w  tej m aterii, by ło  oczekiw ane * 
wie]kiem zainteresow aniem , u to  z  po ­
w odu będących w  toku -licznych dal­
szych procesów  karnych  w  analogicz­
nych spraw ach, w szczętych  p rzez  inż. 
Szczepaoow-shiego, jako pokrzyw dzo­
nego .i oskarżyciela pryw atnego .

W  jednej z tych  spraw  Sąd O kręgo­
w y  w  Sam borze, w ydał osta tn io  w y ­
ro k  skazu jący  w łaścicieli kopalni 

„Mtopei<ńik“ w  Tustano w icach JóZ-sm 
Hullesa i Szym ona S tern a  na  grzyw ny 
po 2.000 -zł. i 4 000 zł., jednak z zasto- 
s-owaniom am nestii, jakoże odnośne 
w y stępk i by ły  popełniane przed dniem 
1-ga w rześn ia  1932. — W yrok i te, 
mimo zastosow ania am nestii zachow u­
ją sw e  zasadnicze znaczcn-ie, przede- 
■wszystkiiflrn jako  zapoczątkow anie o- 
cibrotny w ynalazków  w  życiow ej prak­
tyce .

Tunel przekopany przez bandytów
pod w ięzieniem .

Dotychczas. uchodziła A m eryka P ó ł­
nocna za  okrzyznę najstraszniejszych 
bandytów . k tó rzy  sieją postrach 
w śród  ludności sweini w yraiinow ane- 
mi m etodam i. O becnie czyni Stanom 
Zjednoczonym n iezby t zaszczytną kon 
burenoję Ameryka Południow a, gdzie 
ostatnio bandytyzm  p rzy b ra ł zastra ­
szające rozm iary. P rzyk ładem  tych 
stosunków  jest his ta n  A podziemnego 
tuniehi, jaki przekopali bandyci do w ię­
zienia w, Buenos Aires, w  celu uwolnie­
nia znacznej liczby przebyw ających 
w  niem  sw ych kolegów , a m iędzy ni­
mi słynnego band y ty  A leksandra S car 
fo. O dkrycie tunelu p rzez policje uda­
rem niło w ykonanie zuchw ałego proje­
ktu.

A leksander Scania* miał na sumieniu 
szereg  ryzykow nych czynów  bandyc­
kich. Ostatnio dokonał zam achu na 
bank londyński p rzy  udziale czterech 
tow arzyszy  i w  trakcie  roboty  zastał 
w raz  z  nimi schw ytany. K oledzy za 
w szelką cenę postanowili go uwolnić 
i uzbrojeni w karabiny m aszynow e u- 
r z ą d z i  nap ad  na auto. w  fctórem Scar- 
fo w ieziony by ł do sędziego śledcze­
go. Zam ach jednak nie udał się i poli­
cja podu (riiłć sw ą czujność. Zwrócono 
orzytaro uw agę na tednesro czowleika

k tó ry  dw ukrotnie już siedział w  w ię­
zieniu, a  następnie u trzym yw ał kon­
tak t z dwojgiem  ludzi, .mieszkających 
w  su teren ie pew nego domu w  nobliżu 
więzienia, w, Galie Dalo-arez. W  dw a 
dni później zdarzy ł się uieudały  nanad 
n? filje banku. Agenci, obserw ując pil­
nie ów  dom, stw ierdzili nieobecność 
tajem niczej p a ry  po tym  napadzie.

Tajni agenci w  liczbie dziesięciu -po 
w yłam aniu drzw i w kroczyli z  rew ol­
w eram i dio podejrzanego domku. P rzed  
pokój i dw a pokoje b y ty  puste, trzeci 
Pokój za-ś przedstaw iał osobliw y wi­
dok : podłoga była w yjęta , a zam iast 
■niej ujrzano w ylo t tunelu. P rzy  św ietle 
lam py łukowej, k tó ra  tu by ła  ząinsta- 
lowar-a. stw ierdzono, że budow ę tu ­
nelu p row adzano  w  sposób fachow y 
p rzy  pom ocy czterech św id rów  elek­
trycznych  z zabezpieczeniem  budyiniku 
pi.zed zaw aleniem  się, W yw iercono  
Mż tunel 58 m. długości, a do  w yzw o­
lenia Scarfa b rakow ało  jeszcze 6  m e­
trów . Policja p rzy b y ła  w  sam ą porę.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­

NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.

Program  ra d io w y.
Środa, 29 marca.

Lwów (3S1). Godz. H ‘-i0: Codz. Prze.
gląd Prasy Polsk. 11'50: Kom. Meteor. Gł. 
Wojsk. St. Meteor, dla komunikacji lotni­
czej. H ‘57: by gnał czasu z Obserwatorium 
Astruuomicz. w Warszawą;, hejnał z  Wie­
ży  Marjackiej w Krakowie. Odczytanie 
programu na dzień bieżący. 12*10: Muzyka 
z płyt gramof. 13"20: Kom. Państw. I;irtv- 
tutu Mc*eor. 1325— 15‘ 10: Przerwa. 15*10: 
Kom. Państw, lustytulu Eksportowego.
15*15: Komunikat gospodarczlF. 1525: Lw. 
G ie łda  Z bo żo w a.  15*30: L w o w sk i  k ą c ik
ha rce rsk i .  15*35: P ro g ra m  dla dz ieci :
a) P o g a w ę d k a  St. Sum ińsk iego  a a  lem a t :  
..Co widz ia łem  w  na jw iększem  m uzeum  na 
św ięc ie " ;  b) O pow iadan ie  ..Lotnik z p rzed  
lat 30-tu",  w yg łos i  V itold Runikiewicz.  
10: M uzyka  z p l j t  g rom oi.  I u 2 0 :  T ran s ,  
z W arsz - tw y .  O d c zy t  dla m a tu rz y s tó w  
(Dziai . .Historia").  16*40: .X. zagadnień
w spółczesne j  k u l tu ry  ducliowci w  Po lsce" ,  
w ygi .  dr.  Leon Cliwj-steiw p rofesor  U n tw cr-  
sy te tu  J. K. 17; M uzyka z * pły t  g ramof.  
17*40; T ran s ,  z Lodzi. ..Rola pici w s to ­
sunku p ra cy "  w yg i .  insp. p ra cy  M ar ja 
P rz e d b o rsk a .  17*55: O d czy tan ie  program u 
na dzień nas tępny .  Jo: Od.cjwt dla m atu ­
rzy s tó w  (Dział . .L ite ra tura  P o lsk a " )  p. t . :  
. .Kasprow icz"  wygi.  prof. Konrad Górski. 
H .20:  „Silva  R e ru m "  i r e p e r tu a r  t e a t ró w  
nhcjśkicli.  1825 :  T ransm is ja  m uzyki  lekkiej 
z k a w ia rn i  . .Szkockiej"  w e  Lwowie . 15*55: 
. .C i e P \* n c  i c za rn e"  rz e c z * ó  Śtendlu-luK 
wygi.  dr.  Z dzis ław  Żyguiski.  19*10: Roz- 
nJSito.ści. 1020: I rans .  z M a r ^ ; t i \ y .  Irelię- 
lou li te racki:  . .Szlakiem p .wieści p-dikie j" 
w ygf .  p. W a c la jK  R ogowicz.  19*45: P r a s o ­
w y  Dzieni.k Radiów y. 20: K oncert  Bióru 
Erva-na. 20*50: W iadom ości  sp o r to w e .  20*55 
Dud. do Pras .  Dzienniku R adiow ego .  21: 
T ran s ,  "V. W a r s z a w y .  R ecita l  io ł le p ia n o t fy  
B oles ław .!  Wójtów icza. 21*4.5: ..Na wńdno- 
kręgu**. J 2 :  T rans ,  z W a r s z a w y .  Recita l  
śp ie w a c z y  jMarii J an o w sk ie j  - K o p czy ń ­
skiej. Akomp. Li/dw.ik Urste in .  22*35: P r z e r ­
wa .  22*40: O dczy t  w języku an g ie lsk im :
„D obra  w o la  Po lsk i  w  s tosunkach  m ię d z y ­
narodowych '* .  w yg ł .  dr. L udw ik  Ehrlich. 
22*55: K om unikaty .  23—•23*30: M u z y k a  ta- 
tieczna  z W a r s z a w y .

Czwartek, 30 marcu.
Lwów. (381). Godz. 11*40: Codzienny

Przegląd Prasy Polskiej. 11*50: Komunikat 
Meteor. Gł. Wojsk. St. Meteor 11*57: Sy­
gnał czasu z Obserwatorium Astrononńcz. 
w  W arszawie, hejnał z W ieży Mariackiej 
w  Krakowie. Odczytanie programu na 
dzień bieżący. 12*10: Muzyka z nłyt. 12*30: 
Kom. Państw. Insiyt JVieteor. 12*35: Trans, 
z Wktrszawy: XX17-gi koncert szkolny  
z Filharmonii War.sz. zorganizowany przez 
W ydz. Os w . i Kult. Magistratu m. st. War­
szawę w espół z Polskiem Pad jo. 14— 15*10: 
Przerwa. 15*10: Kom. Pańscw. Instytutu 
Eksportowego. 15*15: Komunikat gospodar­
czy. .15*25: Lwowska Giełda Zbożowa.
15*30: Muzyka z  płyt grmrof. 16: „Czaso­
pisma kobiece** — pogadanka p. Konstancji 
Hoinuckiej. 16*15: Muzyka z  p łyt gramof. 
16*25: Lekcja języka francuskiego (kurs 
średni). 16*40: Trans, z  W arszawy. „Uto- 
pje w  Stanach Zjednoczonych", w ygł. 
p. Jastroch. 17: Muzyka z płyt gramot. 
W przerwie 17*20—17*30: „Wśród ksią­
żek" — omówienie ostatnich wydawnictw. 
17*40: Trans, z W arszawy. Odczyt aktual­
ny. 17*55. Odczytanie programu na dzień 
następny. 18: Odczyt dla maturzystów  
(Dzuai ..Historia"). 18*20: ,.Silva Rerum" 
i repertuar teatrów miejskich. 18*25: Mu­
zyka lekka i taneczna. 18*55: „W służbie 
nftuosierdzla", w ygł. p. Jerzy fidam Ba- 
worowski. 19*05: Rozmaitości i muzyka
z  płyt, 19*20: Komunikat rolniczy Minister­
stwa Rolnictwa i Reform Rolnych. 19*30: 
Kwadrans literacki z książki Jana Paran- 
dowski-ego: „Dysk olimpijski". 19*45: Pra­
sow y Dzienik Radmwy. ?0: Trans, z W ar­
szaw y. Muzyka lekka w  wyk. orkiestry 
P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota i Hali­
na Sawicka. (sj»pran), akomp. Luawjk Ur­
stein. W przerwie trans, z W arszaw y: 
Wiadomości sportowe. Dod. do Pras. 
Dzienłnka Radiowego 21*30: Trans, z WtH 
na. Słuchowisko: .^Miasto Santa Cruz",
Morawskiej 22*15: Trans, z W arszaw’ z 
„Morltkie-gio Oka*', rewja „MTfśc". 23*20: 
Koimmikaty. 23*25—24: Mrzytca taneczna
z Teatru '- Yariete .Bagatela** w e Lwowie.

Echa zagraniczne aiccji 
um iędzynarodowienia łaciny.

C ała -prasa podoje w j-w jad  z prof. 
T a  den., zet o Zielińskim ira tem at umię- 
dzynaradów iertia łaciny, w yti łukowany 
p rzez  „Polskę Zbrojną*1 i podatny dio 
p ra sy  w łoskiej przez, jedna z polskich 
itgency; m fc-tnacyinych.

D zienniki podkreślają zasług prof. 
Zted,ińisikie«o na  polu rozpow szechnia­
nia. znajomości i literatu ry  klasycznej 
ia szcz-tgótniej łacmskiei oraz fakt, że 
P o lsk a  b a tu z o  eneigtczm e p ad W a ak ­
cję przyw rócenia łaclnit p raw . iakie 
posiadała jeszcze dw a wieki temu. Q----
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H a llo f — tu  W i e k  X  - t y . Z życia organizacyjnego Z . Z . Z .
Nie trzeb a  szperać  w  starych  doku­

m entach. g rzebać  się w  zakurzonych 
archiw ach, b y  odczuć pow iew  „błogc- 
siaw w nych" tem p i pasisa.ti.

Średniow iecze. Odrodzenie. Rom an­
tyzm , w iek XX-ty, w reszcie — sąś;a - 
duia ze sobą o miedzę, bytują ciągle je 
sz-cze. nic w  m etafizycznej przestrzeni, 
lecz w  w yraźnie  odmierzionych gran i­
cach jednych i tych sam ych lat. S tyk? 
m y s:i© z nimi częstokroć nagle i nie­
spodziewanie.

Opuściliśmy dopiero co wielki hall 
naw skróś now oczesnego d rap acza  nie­
ba. minęliśm y - zakręt uliczny, gdy  na­
gle oczom in. w yin ukazuje sae kamieni 
czka z  malemi. zawotnialemi'Szybkami, 
s ty low ą fasada z  porowy ubiegłego 
stulecia. P rzed  chwila w łaśnie toczy ­
liśm y w  nowoczesnej kaw iarni c ieka­
w ą dyskusję na tem at w pływ ów  ćwi­
czeń  fizycznych ma rozw ój dziatw y 
szkolnej, a w  chw ilę potem od  drugiego 
stolika dochodzą uszu naszych p rz e s il  
rza łe  m aksym y, jak b y  w y ję te  żyw cem  
z  pow ieść5 XViMl. w ieku. Oglądamy 
kom fortow e niemal urządzenia w spół­
czesnego w ięzienia am erykańskiego, a 
nazaju trz  m usim y załam yw ać ręce  naci 
śreaniowieczinieimł m etodam i przepro­
w adzanego w  niem śledztw a.

A o to  inne jaskrawię k o n trasty : ide­
ologia tolerancji i poszanow ania p ra­
w a  do życia  w szystk ich  narodów , a 
obok tego cnorobliw ie Av.ymaturzo.ne 
dążef&a oo podboju i urzczęiśhy'lania 
są s ia d ó w  kultura rzek  tania w yjątków  ą.

W iem y, jak zdecydow anie w i:k  
X X -ty zaprzeczył poglądom tym . któ­
re  głosili Encyklopedyści XVI-II-go stu 
Iecia, iż „brak  oszczędności stanow i aa  j 
sadniczą, cechę narodu francuskiego1 i 
Czujem y dobrze starom odna ciasnotę 
teorii o w yznaczaniu  określonych■dróg 
czem uś oo. jak- pąródi czy  indywiduum  
— ma przed sobą  nieskończone, w ie­
cznie now e możliwości, a mimo to cze 
sto  i dziś w ypow iadam y zdunie: „My, 
Polacy, nie jesteśm y stw orzem  do h$U 
dlu. nie m am y i n igdy  mieć nie będzie­
m y zdolności gasnouairczyoli" ltp.

Z w szystkich, to lerow anych .przesą­
dów  — ten  jest bhjbnrdzie* bedai ab­
surdalny. iiajniobezpióCizniejszy, dlys- 
kwabfikuiący hiaszc p raw o  do ż jk ia .

Niepodobna w. wieku XX-t.yni, w ie­
ku zagadnień i kom pleksów  ekonom i­
cznych, p rzyznaw ać się bezkarn ie  do 
w ia ry  w. tego rodzaju teorję, wysławiła 
Jącą nieudolność naby tą  a  *  w rodzo­
ną. w ychw alającą jako cnotę upośle­
dzenia tak- rażące.

Ośrodkiem w szystkich " w ysiłków  
-..społeczeństw, i rządów , różnych k ra ­
jów  jest dzisiaj o ramowanie kryzysu  
gospodarczego. W szystko  więc, co  sta 
now i o  zdolnościach gospodarczych 
społeczeństw a jest i musi być cenione 

' najeżycie w  dzisiejszych czasach.
P. K.

W  ubiegłą niedzielę w  wielkiej sali 
Izby  Rzemieślniczej odbyło  się  w alne 
zgrom adzenie Zaw od ow ego Związki 
Robotników  P rzem ysłu  Spozyw czege, 
oddział rzeźnnków i w ędliniarzy, zo r­
ganizow anego we Lw ow ie całkow icie 
p rzy  Z. Z. Z. Je s t to jeden * nielicznych 
robotniczych Zw iązków  Zaw odow ych

fil„ M y  chcemy piw a!
W e w a n t beer!

Zniesienie ipńoMbicii w  S tanach  Zje- 
dnoczonvioh s ta ło  się pow odem  wielu 
k łopotów  dla rządu  am erykańskiego. 
Izba R eprezentantów  stanęła  przed 
Trudlnym problem em  ustalenia procen­
tu alkoholu w  Piwie, k tó re  pędzie do­
zw olone do picia. 4-prceentow e piw© 
w ydało  się zb y t niebezpieczne dla mo­
ralności, zatw ierdzono w ięc w reszcie 
pew ien gatunek piw a, zw an y  „near 
b e e ’-“ (praw ie piwo). Jeden  z  deputo­
wanych głosujących za caJfcbwiitain 
zniesieniem  prohibicji, n a z w a ł''to  piw o 
„w ate r beer". czyli „piwo na wodzie".

Rów nież kwestia, dozwolonego do

Picia gatunku w ina okazała  się rrudną 
do rozw iązania. Z w łaśc iw ą A m eryka 
nom  dążniośtją cło opierania w szystk ie  
go na zasadach naukow ych, p rzepro­
w adzono drobiazgow e dośw iadczenia 

 ̂ Pod kontrola ekspertów . W ybrani dO 
doświadczeń gentlemeni próbo waiiidróź 
nego rodzaju gatunki w ira , a  następnie 
musieli obchodzić salę posiedzeń, cno- 
dzlć z  zam knietem i oczami, wchodzić 
na w ysoką drabinę ftp., ab y  w ykazać  
czy  .działanie alkoholu nic jest zby t sil­
ne. Dopiero, gdy okazało  się. że żaden 
z nich nie doznał zaw irotr g łow y, za­
padły uchw ały.

Jak szybko zabija prąd elektryczny?

W yko p aliska.
A teny. (PAT)
P odczas prac w ykopaliskow ych pro 

vv.aizony.di p rzez  archeologów  am ery­
kańskich w  pobliżu starego  rynku (ago 
ra) w  A tenach w ykopano p o s *  kobje- 
ty  bez rak  i bez. gloaky, nabtralnej wiel 
kości i bardzo precyzyjnie w ykonany. : 
Na ram ionach w idoczne są  ślady w y ­
bitnych skrzydeł, k tóre  w raz  z  ro-zwia 
Gfimi fałdami sza ty  wskazują, że po-, 
s tać  zdjęta, b y ła  wt locie. W edług opi­
nii dyrektora, w ykopalisk dra Shcara 
Posąg ten p rzedstaw ia jedną, z Nike i 
P-ochodzi z  najlepszego' okresu sta: o- 
helleńskiego. przypuszczalnie z IV. 
w ieku pTzed C hrystusem .

B ruksela. (PAT)
* M uzeum Historii i Sztuki w ysta- 

vvion0 na w idok publiczny odlew mo- 
-unientainego portyku  ze  stanożytiiefr. 

60 m iasta Fiam eh w  pobliżu .Antjpchjj. 
D w aj archeologowie belgijscy M ayen- 
ce 1 Lacosty podczas trzeciej ż  rzędu 
eicspedycjii archeologicznej odk opali 
ten  portyk  długości 35 tn. i wysokości 

m, który s t.anowił dumę tego rzym ­
skiego m iasta k tóre  do VII. wieku 
Pr seu c,hrys tUS(..ni w spółzaw odniczy- 
k> z  Antjochją. '

W  zw iązku z  egzekucją . Z ingary ,' 
sp raw cy  zam achu na prezydenta Roo- 
sęg p ta , na krześle elektrycznem , aktu­
alną stała się kw estia  szybkości zgonu 
pod w pływ em  prądu elektrycznego. 
R aport lekarzy, asystujących przy  jer 
d m j z  ostatn io  ckkonarych  egzekucyj 
stw ierdza, iż śm ierć skazanego nastą-- 
p ila pio upljrwffi 1 minuty; inne znów 
spraw ozdanie notuję 50 seKund. P o ­
w sta je  zatem  pytaiiie, czy skazany w 
ciągu te g o  czasu zachowuje zdolność 
odczuw ania i reakcji na ból, e ty  też 
nie reaguje zupełnie.

O brońcy egzekucji ,,n.au|cowej“, t. za. 
za. pom ocą prądu  elektrycznego, tw ier­
dzą, iż św iadom ość ludzka zam iera 
m omentalnie, poniew aż p rąd  paraliżuje 
ośrodki w italne. Doświadczenia nauko­
w e nie potw ierdzają, niestety , te j hipo­
tezy. Pew ien  inżynier m. p., k tó ry  uni­
knął śm ierci w skutek porażenia prądem  
eleKtrycznem o napięciu 10.000 w olt 1 
był zm uszony w  następstw ie poddW  
się am putacji obu rąk, opowiada, że  w 
trakc ie  porażenia w idział oślepiające 
b łyskaw ice  i cierpiał straszliw ie.

Francuski uczony dr. Lecluc zaw ia­
domił w  roku 1922 ToiWarzystwO Bio­
logiczne, iż  w  niektórych w ypadkach 
działanie prądu elektrycznego parał®  
'żuje jedynie ośrodki m ózgowe, rządzą­
ce m ow ą i ruchami, przyczcm  w rażli­
w ość i zdolność myślenia .zachowmje 
się w  całej pełni. Z dośw iadczeń, do­
konanych na zw ierzętach przez uczo­
nych P rey o st i Batelli wymlka, iż p r ą d . 
elektryczny działa przedew szystkiem

na drogi oddechow e, czyli, że  śmierć 
ńastępuje p rzez uduszciuie. Autopsja 
zw łok  skazańców  w ykazuje rów nież 
oznaki■uduszenia: płuca w ypełnione są 
czarną krw ią, gardle nabiega pianą 
i t. d.- N atom iast uczeni niem ieccy 
O berts i F aber utrzym ują, że po pora­
żeniu następuje natycnm iastow y para 
liż o śro d k ó w ' nerw ow ych, co oznacza­
łoby  natychm iastow ą i bezbolesną 
śmierć. 4 '»  i

Jak  w idzim y ; ,,zdania  w iym  ..maka­
brycznym  sporze są  podzielone, opinjc 
niezgodnie ze  sobą. Pom im o istnieją­
cych dowodów, con tra  zdanie obozu 
zwolenników, tracen ia  przestępców  n a  
krześle elektrycznem , k a ra  śm ierci w  
tej formie utrzym uje sk  nadal w  Ame­
ryce, dzięki konserw atyzm ow i sfer 
m iarodajnych z jednej strony, a u trw a  
leniu w  opinii publicznej zdania o hu- 
m anitaryzm ie tracenia  z a  pom ocą p rą­
du elektrycznego z  drugiej otrony.

„Simplicissimus” ' przesiał 
w y c h o d z i ć .

Harz R zeszy dla B aw arji za wie 
sił na czas  nieograniczony „Simplioissi 
m usa“ jedno z najbardzej znanych w 
EmopSe czasopism  saty rycznych . R y­
sunki satyrycznie tego pism a, b y ty  
przez w iele la t reprodukow ane w e 

•w szystkich pismach europejskich, ■

B ernard S h a w  w  T o k io .

W bieżącym miesiącu b cwlł w  Tokio' przez mka  dni Bernard Shaw. Na zdjęciu na- 
.szfim widzimy ShuwJa karmiąceso zw ierzęta w e wspaniałym zw ierzyńcu w partu 

Nara, najpiękniejszym i rMwt*ks*yni parko ja&ońskife.

we Lw ow ie, niprfzibity. skupiający 
w szystkich robotników -r zeżników, w 
liczbie 700 ludzi, tak kwalifikowanych, 
jak i personel pornocniczy, zorganizo- 
w any  i p row adzony p rzez Z, Z. Z.

W alne zgrom adzenie, Ky Kfórem 
uczesfcijfczyło okolHlOO członków za-, 
szczycili sw ą  obecnością, Inspektor Prą-, 
c y  imż. Skrzyszew ski otra-z- Prezes 
Zv'iąizku C echów  Rzemieślniczych p. 
Drzewicki.

Zebraniu przew odniczył prezes lwo­
w skiej R ady  Zaw odow ej Z. Z. Z. ob. 
Szczunaczymski Ludwik.

W  dyskusji nad  spraw ozdaniem  za­
bierali g łos: ob. Mucha, Kuraś, Hiero- 
yyski, Blernaeik. Muchalski. B enier, 
U hryu i iinni o raz inspektor pracy 
S k rz /szew sk i i prezćP Drzewicki.

Po udzieleniu absolutorium, u s tę p u j^ t 
cerau zarządow i i  w yborze now ego za 
rządu, uchwalone jednogłośni; r.iemor 
.lał pod adresem  w ładz  państw ow ych 
i M agistratu.
, W m em c ja le  tym  robołnicy rzeźnie 
cy  podnoszą spraw o konieczności ści­
słego przestrzegania  ustaw  p rzez p ra­
codaw ców  dom agają się w alki z  bez­
robociem i nadużyciam i niektórych pra 
codaw ców , ja so też  spraw y, uporząd­
kow ania stosunków  w  Rzeźni miejskiej 
oraz. odnośnie do k^walifikacji przAnimo-1 
w ania czeladników.

Na tom wyczerpano po-ządek dzten-. 
ny  zebrania.

P o w ażn y  nastrój o ra z  w yseki po­
ziom av drrskurji daleki od wyświlechtŁ 
nych frazesów politycznych, w ykażśł 
ciOAvocbiie z jednej strony , że robotoi- 
cy lwowscy- z  każdym  dniem stronią 
od różnych p arty j czyr party jek  polny- 

■Jrznych żeru jących  na doli robotników,' 
z drugiej zaś strony  udow odnił ponad 
w szelką w ątphw ość. że  ludzie stojącA' 

r i!a czele .lw ow skiego ruchu irobotnicze 
■go X. Z. Z, r a  dobrej znaM nią sic d ro ­
dze: AvychoAvywania robotniKów. av o r 
gauiizadiaęh, czySto zaw odow ych na 

■ 'śwdadomych , SAAyrch oboAAńązkÓAAÓ i 
praw  obyw ateli P aństw a.

W tej p racy  pań-stwowoitwórczej.. na 
odcinku robo te ic jym  w icikiego fr‘3 juu 
M arszalka P iłsudskiego w  J e g o . walce 
o p.r;zew artościo \ran ie  p ilsk ie j rzeczy­
w istości — w w alce o n;0Ava Polskę 
toAvąrzysz5 tm uznanie «atego zdrowo 
m yślącego spoteczcńsiwa.. -

Praca koiei państw, w  lu&ym,
Jak -wysiika z ostatnich danych G. 

U. S.. av, ciągu lutego b r. polskie kole­
je państ\yc>AA’c .przewoziły przeciętnie 
óciónnie 9.115 w agonów  towar-ó.AA;

Na stacjach P . K. P . ładowalio prze- 
ciętnic .8:135- w agonów , (5.952 do Piec- 
wozu av kraiu i 2.1S.3 do Ayywozu za­
granicę), av obrębie w. m. Gdańska ła- 
do\A'anio 119 Avagonó\v. «v, zagianiey 
przyjniOAvauo 140, Avreszćie tranzytem  
przez P o lsk ę  szło przeciętnie dziennie 
721 Wagonów.
. W  porów-iianiu ze  styeznJem przecie, 
tn y  dzteainy przew óz tow aróy  na k o '; 
i ach zw iększył sic o  377 wag-mów, av 

•;porów rm nm  zaś ?. lutym  roiku u b ie g łe j 
go — zm niejszył się c -45 wa.gonó\v. :

Fropaganga T&afru polskiego:
U kazał się, trzeci numer „Le Tlieć 

a tre  en. Potogne". bsnlctj-iiu teatralne­
go, w ychodzącego pod redakcja dra 
.Aleksandra G u ttry ‘ego. Czasopiśnip- to 
w-ydawane orzez T ow . Szerzenia Sztu 
ki- Polskiej Ayśród Obcych i Związek 
AutorÓAV D ram a tycznych w yw ołuje 
co raz  w iększe zainteresow anie, czego.; 
.dowodem jest, ż e  pierw szy num er *est 
już zupełnie w yczerpany!'ó

T ym  razem  cały  num er Poświęcony 
jest S tanisław ow i W yspiańskiem u. Za 
AAii&rą on oprócz bogatego irńitcrjału 
ilustracyjnego ni. im. a rty k u ły  Grubiń- 
fkiego. G uttry‘iego, Kaden-&audroAV- 
skiego, RułikoAArskiego. G rzym ały-Sre- 
dlcckiego. Szyfina-iiówiu !vaz p rzo llu  
d r  JKJłts®" i ..S ed iaóA ^ .
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Notow ania
LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Lwów, 2S marca.
Dolar zt. S.SS i pól.
W transakcjach międzybankowych noto­

wano: Londyn 30.45—30.65, Zurych 172.20 
— 172.50, Prasa 26.40—26.55, Berlin 213— 
213.50." Paryż 35.05—35.09, Wiedeń 100— 
101; usposobienie spokojne.

Na giełdzie akcyjnej sp rzed a n ieg zek u -  
fywme większa partię listów zastawnych 
4 proc. To w. Kr. Ziem. po 3.3.

Poza giełda kupowano. 4 i pól proc. li­
sty zast. Banku Hip. po 37.

Nocowania lwów. giełdy zbożowei
z dnia 28 marca.

; Za 100 kg. Joco stacja nada­ złotych
wania parltas 200 km. od do

pszenica dworska 
! pszenica zbiorowa 

żyto jednolite 
I żvto zbiorowe 
i jęczmień browarowy 
i ,. przemiałowy 

dworsKi 
owies dworski zadeszcz. 

zbiorowy 
; kukurudz? kraiowa

33.-
30.50
16.25
15.50 
15.— 
1U 50 
14.- 
11.75
11.25
16.50

33.‘.0
30.75
16.50
15.75 
17.—
19.75
14.50 
12.25
11.75 
17.-

! Zo 10'J ky. icco wagon Lwów 
towar proweniencji woj. twow. 

ta wschód od Lwowa
złotych

od do
\
: pszenica dworska 
i „ zbiorowa 
j żyło jednolite 
- „ zbiorowe 
i jęczmień przemiałowy 
j owies dworski zadeszcz. 
! mąka pszenna iuK*usowa 

mąka pszenna 50%
, mąka pszenna 60% 
j mąka zytma55% 

mąka żytnia 65<>/u. - 
| mąka żytnia siikowa 
: otręby żytnie 
j otręby pszenne

34.50
31./5 
17.75 
17. -
14.50 
13.25 
Ol.— 
69. - 
37.— 
14.
32.— 
18:60 
7 .-  
8 50

35.-
32.25
18.—
1/.25
14.75
13.75 
62.- 
60 50 
58.- 
34.50 
32.5s 
19.- 
7.25 
9.-

Zboża chlebowe 1 jęczmień przemiałowy i 
zniżkują w dalszym ciągu.

U sposobienie  sppSojnc. '

DAJ GROSZ NA CELE T. S. L-

giełdowe.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszawa, dnia 28 m arca 1933. (G) 
D ew izy (tranzakcje):

Belgja 124.50, Holandia 359.S5, Lon­
dyn 30.52—30.53, N ow y Jork  8.92, N. 
Jo rk  kabel 8.927, P a ry ż  35.07, Szw aj­
caria  172.25, Gdańsk 174.38, W iochy
45.90.

O broty  mniej niż średnie, tendencja 
niejednolita. B anknoty dolarow e w  o- 
brotach pozagiełdow ych 8.88 i jedna 
czw arta . Rubel zloty 4.75 i pół cJj 
4.76. Dewiza na Berlin w  obrotach 
m iędzybankow ych (kurs orientacyjny)
212.90. M arki niemieckie banknoty w 
obrotach pryw atnych  211.60. Funt 
tz terling  banknoty w  obrotach p ry ­
w atnych 30.56.

Papiery procentowe:

3 proc. pożyczka budow lana 42—
41.90. 4 proc. pożyczka inw estycyjna 
105.50— 105.75, 4 proc. pożyczka inw e­
stycyjna serjow u 111.50— 111.25, 4 prc. 
państw . pcżvczka premj. dolarow a 55 
—55.25—55 15, 5 proc. pożyczka kon- 
w ersy jna  43.50, 5 proc. pożyczka ko­
lejow a konw ers. 38.25—38, 6 proc. po­
życzka dolarow a 56. 7 proc. pożyczka
stabilizacyjna 55.75, 7 proc. listy  za­
staw ne BKG 83.25, 7 proc obligacje
BGK 83.25, 7 proc. listy zastaw ne Ban 
ku Rolnego 83.25, 7 proc. hsty  zasta ­
w ne ziem sk. dolarow e 37, 8 proc. li­
s ty  zasta" n*e m. W arszaw y  41.25— 
41.75—41.38, S proc. listy zastaw ne 
BGK 94, 8 proc. obligacje BGK 94, 8 
proc. listy zastaw ne Banku Rolnego 94 
8 proc. h sty  budow lane EGK I eni.93, 
Bank Polski 76.25—76.50, W arsz. Tow. 
F rb r. Cukru 17, Starachow ice 10.

Dla pożyczek państw ow ych tenden­
cja m ocniejsza, dla listów' '"Nastawnych 
słabsza, dla akcy j nieco mocniejsza. 
W  obrotach pryw atnych  pożyczka 
Dlllonow ska 65—64 trzy  czw arte—64 
siedem ósmych.

IZ E  S P O R T U .
I 1

BIEG NA PRZEŁAJ HASMONEI.
W najbliższą niedzielę dnia 2 kwietnia 

sekcja lekkoatletyczna ŻKS Hasnionea u- 1 
rządza pierw szy wiosenny bieg na przd-L 
łaj na przestrzeni 4500 metrów ze .startem 
i meta na boisku Hasmonei za rogatką ły­
czakowską. Początek o godz. 10 rano. 
W pisy za opłatą '50 gr. od zawodnika 
przyjmuje codziennie sekretariat sekcji, 
Kilińskiego 3*. w godzinach wieczornych. 
Nagrody w  żetonach. Spodziewać się na­
leży, że lekkoatleci lw ow scy tłumnie po­
spieszą na start i rozpoczną w ten sposób 
zaprawę sportową,

STAN ŚNIEGU W GÓRACH... POPRĄ- 
WIŁ SIĘ.

Ostatni tydzień przyniósł niespodziewa­
ną zmianę w warunkach śniegowych. Na 
wschodzie spadł olbrzymi śnjeg, który po- j 
krył grubą warstwą całe Karpaty wscho­
dnie. Im bardziej na zachód, tern opady są 
słabsze i pokrywa śnieżna w ynos tylko 
kilka cm. Naogół zachodnie warunki nar­
ciarskie poprawiły się nieco, zw łaszcza w 

1 górach wysokich, natomiast w7 Karpatach 
wschodnich warunki stały się nadspodz!e 
wanie dobre, prawie doskonale, najlepsze 
wogóle w tegorocznej zimie. Pokrywa  
śniegu puszystego w szędzie przekracza 
pół metra, a w  górach dochodzi do pólto-

tnio przez R z ą d  obniżką ceny węgla, 
rozpatryw ana jest obecnie spraw a mo­
żliwości obm żeiia niektórych kolejo­
w ych tary f na przew ód w ęgla. Spia- 
wa ta  rozstrzygnięta  będzie w  najbliż­
szym  czasie.

Jednakże celem  usunięcia niepew no­
ści. hamującej w  m iędzyczasie obrót 
węglem. M inisterstw o Komunikacji po 
daje do wiadom ości, że  b ran a  jest w  
rachubę obecnie tylko m ożliwość obni­
żenia ta ry fy  eksportow ej przez porty 
w  Gdyni i w  Gdańsku oraz ta ry iy  na 
przew óz węgla na k resy  wschodnie. 
Obniżki ta ry f dla innych kierunków  
Przew ozu w ęgla nie są  rozpatryw ane.

ra metra. Wskutek tych warunków7 w  Y p t  
parach wschodnich dla narciarzy otw o­
rzył się nowy sezon wiosenny. W szyscy  
w ięc którzy chcą jeszcze „użyć1' na nar­
tach, miech jadą na wschód.

PRASA LONnYNSKA O ZWYCIĘSTWIE 
JĘDRZEJOWSKIEJ.

Londyńska prasa niedzielna, o.mawiaiąc 
zw ycięstw o Jędrzejowskiej, bardzo chwai' 
polską mistrzynię. „Obscnvcr‘‘ pisze m 
in.: „Jaka sensację przezywała publicz­
ność londyńska na meczu, mośną sobie 
wyobrazić chocLiżln- z tego. że Nuthei’.. 
grając bardzo dobrze w pierwszym seSe. 
r.ie zdołała w ygrać ani jednej gry. W P: ' 
wszym secie, który zostat przez Angielkę 
przegrany w ciągu 10 minut, Polka _ nie. 
zrobiła ani jedncJT błędu. Naitruduicjsze 
piłki Jędrzejowska chwytała i odsyłała 
z  powrotem z pewnością, która przypomi­
nała grę senority de Alvarez.

FRANCJA BIJE NIEMCY.
W międzypaństwowym meczu rughby 

Franeia—Niemcy. rozetranym w  Paryżu, 
drużyna francuska odniosła zw ycięstwo  
w. stosunku 38:17.

HOKEJ.
Rozegrany w  Paryżu mowy mecz hoke­

jowy Ameryka—Kanada zakończył sie no­
wiem zw ycięstw em  Ainc-ryki w  stosun­
ku 3:2.

S praw a ewentualnego obniżenia taryfy 
na miał w ęglow y uzależniona jest od 
uregulow ania w arunków  sprzedaży  te­
go gatunku w ęgla przez Konwencie 
W ęglow a.

M iędzynarodow a w ystaw a 
rysunków dzieci w  Sowietach

•Centralne Muzeum A rtystyczijeg; 
W ychow anki Dzwci organizuje w  naj­
bliższych m iesiącach wielką m iędzyna 
rodow a w y staw ę  rysunków  dzieci. Do 
t.ycbczas udział swój przyrzek ły  Hisz­
pania, Niemcy, Arifija i Belgja.

o

Projekty zmian w węglowej taryf e koleiowei.
W  zw iązku z przeprow adzona osta-

Ogłoszenia urzędowe.!
L I C Y T A C J E ,  [

Km. 323/33. E,'361/32. Edykt licytacyjny ;
oraz w ezwanie do zgłoszenia wierzytelno­
ści Stroną zobowiązana Pańko landa, roi- j 
nik w  Skołoszowie, Na wniosek Matyldy 
Wirth i tow. w Przemyślu jako strtony i 
egzekwującej, odbędzie się dnią 1 maja ■ 
1933. o godzin,ie 10/30 przedpołudniem 
w  tut. Sądzie, biuro Nr 7, licytacja poło­
w y realności objętej whl. 1. a. Ls. gr. gm. 
Skołoszów. składającej się z nb. l i  5, pgr. 
2S012 — 281/2 — 861/2 — 3586'2 i 3675 w raz 
ze sto ią o  m na pb. 116 młynem w połow ie  
zobowiązanego Panka Jandy własnym Ce­
na szacunkowa wynosi 23.629 zł. Najniższa 
oferta wynosi 15.752 zł. 66 gr. Poniżej naj­
niższej oferty sprzedaż raie nastąpi.

Stanisław Wanat 
Komornik Sądu Grodzkiego 

Radymno, dnia 21 marca 1933. 1134/K

II. Km. 862/33. Edykt licytacyjny oraz 
w ezw anie do zgłoszenia wierzytelności. 
Strona zobowiązana: Dmytr.o Biłyk. Mi­
chała i Hafija Biłyk. ż. Dmytra. Na vmP>- 
sek strony egzekwującej Andrija Prony- 
cza Onufrego i W asyla Pronycza Onufre­
go odbędzie sie dnia 28 kwietnia 1933.
0 godz. 11 -tej w Sądzie Grodzkim, w  biu­
rze lś'r. 19. na zasadzie niaiejszem zatwier­
dzonych warunków licytacja następujących 
realni ici. Księga gruntowa: Tyszkow ce. 
Whl. 3381 N Oznaczenie realności: parć. 
Sjrt. 2922 rola. W artość scacunkawa wraz 
?. przynależ.: 1350. — Najniższa ofert? - 900. 
Whl. 3533. Oznaczenie realności: 12/1120
1 1/16 z 21/1120 części parc. bud. 610, i pgrt. 
2148/3 i 2149/3, wchodzące w  sład nieistnie­
jącego whi. 3533, gm. T yszkow ce wraz ze 
trudnią, .parkanem, budynkiem młyńskim 
przybudówką, stajnią i urządzeniem młyna. 
W -ntość szacunkowa wray z przynależ.: 
700.79. Najniższa oferta: 467.18. — Whl. 
2696. Oznaczenie realności: parc. grt.
2941/2 rola. W artość szacunkowa .vra.z 
z przynależ. 540. Na.ini.iższa oferta: 3o0, Do 
pbud. 610 i pgr. 2I48/3 ,i 2149/3 obj. brak. 
whi. 3533: .należą .następujące przynależno­
ści: budynek młyński, przybudówka do
tnłjIpS stajnia i urządzenie młyna, oszaco- ' 
wane na 668 zł. 31 gr. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. i

Seweryn Kosiński, j
Komornik Sądu Grodzkiego. Rewir II. • 
Horodenka. dnia 24 marca 1933. 1135TK '

HI. Km. 1284/33. Ogłoszenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego Miejskiego we Lwow ie 
rew. III, zam ieszkały w e Lwowią, ul. Ja- 
nowiska 74, na zasadzie art. 1030 Post. 
Cyw. ogłasza, że  w  dniu 5/IV 1933 roku
0 godzinie 11 rano w e Lwow ie na miejscu 
ul. Traugutta 11, odbędzie sie  sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości nale­
żących do Firmy „Nega", składających 
się z: urządzenie biurowe, maszyna do 
polewania płyt i przedmioty fotograficznie. 
Teofil Oryszczak, komornik Sądu Grodz­
kiego Miejskiego w e Lwowie, rewiru III,

ul. Janowska 74. 1136K

E. 2333/32/13. Edykt licy tacyjny. Dnia 
27 kwietnia 1933 o godz. 11 przedpołu­
dniem odbędzie się w  tut. Sądzie biuro 
Nr. 8, publiczna sprzedaż catej realności
1 wił. 100, 2/4 części realności Iwh. 101 i 
2/32 części realności lwh. 89 gm, kat. Ka­
sinka mała. Nieruchomości te oszacowane 
zostały na 53G9 zł., najniższa ofertą 3539 
zł. 41 gr., poniżej której sprzedaż nie na­
stąpi.
Sąd Grodzki w  Mszanie dolnej Oddział I.

Mszana dolna, dnia 24 marca 1933, 1137

U P A D Ł O Ś C I .
Sa, 102/3*. Zatwierdzenie ugody. Zatwier­

dza się ugodę zawartą ,na audiencji ugodo­
wej dnia .16 lutego 1932 między dłużnikiem 
Chaimem Griesem, kupcem w  Szczucinie, 
a jego wierzycielami.

Sąd Okręgowy. W ydział I.
Tarnów, dnia 12 marca 1931. 1127

Sa. 38/32. Edykt ugodowy. Otwarcie po­
stępowania ugodowego do majątku Albiny 
i Marcelego Kreczne-ów w Sędziszowie. 
Komisarz ugodowy: Dr. Tadeusz Smrieckę 
sędzia Sądu Okręgowego w Tarnowie. 
Zarządca ugodowy: Adw. Dr. Stanisław
Chmiel w  Ropczycach. Audiencja do za­
warcia ugody w  wymienionym Sądzie, 
biuro Nr. 94, dnia 24 marca 1932, c jjo d z .  
10 1/2 rano. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 20 marca 1932,

Sąd Okręgowy W ydział 1.
Tarnów, dnia 22 lutego 1932. 1128

Sa, 33/32/2. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Ja- 
kóba Teitelhauma. kramarza w  Ropie. Ko­
misarz ugodowy: Leopold Npzyński, na­
czelnik Sądu Grodzkiego w  Gorlicach Za­
rządca ugodowy; Di-. Tarczyński Edward 
w  Gorlicach. Audiencja do zawarcia ugody

fv wymiemonym Sądzie, dnia 1 .września 
1932, o godz. 10 rano Czasokres do zgło­
szenia w ierzytelności do 20 sierpnia 1932.

Sąd Okręgowy W ydział I.. cywilny
Jasło, dnia 23 Iipca 1932. 1131

Sa. 4/33/1. Edykt ugodowy. Otwarcie Po­
stępowania ugodowego do majątku dłużni­
ków: 1) Chaima Griinspana reett Hil/inge- 
ra i jego żony; 2) Sary Leji HillingeT 
w  R zeszow ie ad 1) wpisanego do rejestru 
hanuliowego pod firmą .„Chaim Griinspan 
recte HHHnger w  Rzes-zowie“. Komisarz 

l ugodowy: Adolf Siiberj sędzia Sądu Okrę­
gow ego w  Rzeszowie. Zarządca ugodowy: 

} Dr. Ignacy Kult er, adwokat w  Rzeszowie, 
j Audiencja do zawarcia: ugody między dłuż­

nikami a ich wierzycielami w Sądzie Okrę­
gow ym  w  R zeszowie, bślro Nr. 7, II. p„ 
dirria 2 maja 1933. godzina 9 rano Do Sądu 
Okręgowego w  Rzeszowie należy zgłosić 
wierzytelności-, choćby o nie spór był w to ­
ku do 27 kwietnia 1933.

Sąd Okręgowy.
R zeszów, 24 marca 1933. 1132

F I R M Y .
I Lcz. I. 2 Firm. 89/32. A. 91. W  sprawie 
■ firmowej firmy „Maksymiliana Hauptmana 

synów,ie. Bracia Hauptmati w  Sanoku, za ­
stępstwo browaru Jana Gótza w Okoci­
miu ‘ zarej. jawnej Spółki handlowej, za­
rządza się na zgodny w nitsek obu spólni- 
ków  tej spółki Dra Feliksa Haupt men a 
i Dra Leona Hauptmana f na skutek ich 
postanow ieni, wpis rozwiązania i w ykre­
ślenia w  tus. rejestrze handlowym wspom­
nianej jawnej spółtó handlowej „Maksymi­
liana Hauptmana w  Sanoku Bracia Haupt- 
man w  Sanoku, zastępstw o browaru Jama 
Gótza w  Okocimiu", z powodu zaniechania 
dalszego prowadzenia przedsiębiorstwa.

Sąd Okręgowy W ydział 1
Sanok, dnia 29 września 1932. 1126

Firm. 151/30. Spóidz. I. N. 36. Likwidacja 
Spółdzielni. Do rejestru Spółdzielni wpisa­
no dmia 24 listopada 1931 przy fimhie Spół­
dzielnia jajczarska zar. z  ogr. odpow. 
w  Ropczycach. Na wniosek Raidj Spół­
dzielczej z dnia 30 kwietnia 1930 Lcz. 
24f7/R. S. postawiony w myśl art. 75, p. 3 
ustaw y z dnia 29 pażdzae ;rika 1920 r. 
n spółdzielniach (Dz. Ust. Nr. 111, poz. 
733), w  brzmieniu, uistalonem w  poz. 18, 
art. 1 ustawy z dnia 4 grudnia 1923 r. (Dz. 
Ust. Nr. 135. poz. 1119), rozwiązuje sip 
Spółdzielnię t zarządzi saę Jej likwidację.

Likwidatorami mianuje się w  m ocy art. 78 
w yż. cyt. ustawj Franciszka Gawlika j Ja- 
kćba Orzechowicza obaj w  Ropczycach. 
Firma likwidacyjna Spółdzielnia jajczarska 
zar. z og}. odp. w Ropczycach „w likv i-  
dacii". Podpis firmy: Likwidatorzy bęcja
wopóhiie podpisywać firmę likwidacyjna. 
Likwidatorów w zyw a się, aby wykazali 
się do dnia 30 grudnia 1931 r„ iż ogłoszono  
3-krotniie likwidację Spółdzielń, w  piśmie 
do tego przeznaczonem i  w ezw ani w icizy - 
ciele do zgłoszenia sw ych roszczeń.

Sąd Okręgowy W ydział I.
Tarnów. dnia 19 listopada 1931. 1129

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
Lcz. I. 2. T. 39/32. Jan Bandrowczak, uro­

dzony 15 kwietnia 1880. w  Nowosielcach, 
mmł umrzeć w naju 1909 w  A m eryce 
Y /zyw a silę o udzielenie wiadomości o  nim 
do 3 miesięcy. Chodzi o uznanie go za 
zmarłego

Sąd Okręgowy W ydział I.
Sanok, dnia 9 lutego 1933. 1125

7'. 500/30. Jerzy (Jurko) W ereszczak, 
uradzony 1882 w Horodzowie zaginął ja­
ko żołnierz austr. Celem uznania go za 
zmarłego w zyw a się. aby do pół roku od 
dma ogłoszenia udzielono wiadomości 
o mi-m Sądowi.

Sąd Okręgowy
Lwów , dnia 17 lutego 1933. 1133

ROZMAITE

No. 288/33/19. Ogłoszenie. W spr.awjc 
rekonstrukcji księgi gruntowej gminy Kor- 
manice ogłasza * ę  że  w  czasie od 29 
marca do 11 icw/etnia 1933 r„ w yłożone  
będą w  tut. Sądzie arkusze posiadani:', 
wraz ze sprostowanemi spisami posiadło­
ści, z kopiami map katastralnych, protoko­
łem parcelowym oraz protokoły dochodzeri 
do pbwszechnegc przejrzenia. W razie 
'.głoszenia zarzutów przeciw prawdziwo­
ści arkuszów, dalsze dochodzenia prowa- 
dgon-i beoa 12 kwietnia 1933 r. w  tut- 
Sądae

Sąd Grodzki
Niżankowice, dnia 2* marca 1933 r. 1130

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Odpowiedzialny redaktor: JuEan Bernftdluk, Z  drukarni Słow a Polskiego", Lwów ul. Zimorowicza 15.


